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Fala barbarii i pogaństwa I
/’oldosie cfnfcr politiicznego

Zapewne nie zapomnieli nasi Czytel
nicy ze starszego pokolenia popularnych 
widok'wek z okresu wielkiej wojny, 
przedstawiających piękny sielankowy 
widoczek, przedstawiający żołnierzy nie
mieckich w otoczeniu zadowolonej lud
ności krajów okupowanych. Na pocz
tówkach tych widniał napis: „Wir Bar- 
baren?“ — czy jesteśmy barbarzyńcami?

Lata wielkiej wojny odpowiedziały 
pa to pytanie: martyrologią ludności w 
Belgii, Polsce, Francji, na terytoriach 
dzisiejszych krajów bałtyckich — są po- 
wielokroć udokomentowane 1 żyją jesz
cze we wspomnieniach starszego pokole
nia.

Dziś już Niemcy hitlerowskie nie sta
wiają takiego pytania, stawia natomiast 
w stosunku do nich to pytanie cały świat 
cywilizowany, a odpowiedź przedstawia 
się w formie olbrzymiego aktu oskarże
nia.

Weźmy pokłosie jednego dnia z naj
bliższego sąsiedztwa.

W powiecie rybnickim przygranicznej 
wsi Raszczyce o 5 metrów od granicy 
stoi stary krzyż. O godz. 23 zebrał się na 
przygranićzu tłum hitlerowców, który 
począł strzelać do krzyża 1 oddal około 
60 strzałów. Figura Chrystusa Pana u- 
szkodzona, krzyż podziurawiony.

Do Rybnika zbiegło trzech renegatów 
ze Śląska w nadziei na nagrodę z rąk 
niemieckich. Gwoli efektu propagando
wego hitlerowcy wysmarowali ich krwią 
bydlęcą 1 obwozili na pokaz jako ofiary 
„polskiego terroru**.

Inspektorowi Lipińskiemu w Gdań
sku odmówiono obrońcy.

W kościele Panny Marii w Bytomiu 
skasowano ostatnie nabożeństwa pol
skie, które były tu odprawiane od 70C 
lat.

W Gdańsku zakazano klubowi pol
skiemu urządzenia regat ze względu na 
bezpieczeństwo publiczne.

Z Niemiec został wydalony prezes 
Związku Polskich Towarzystw Śpiewa
czych p. Michał Kniecik.

Policja gdańska aresztowała 15-let- 
niego harcerza, który wraz z 7—9-letni-

Zmianana stanowisku dyrektora 
Monopolu Tytoniowego

Warszawa. Ze stanowiska dyrektora Pol
skiego Monopolu Tytoniowego ustąpił dr. 
inż. Antoni Sachnowski, który przechodzi 
do przemysłu. Stanowisko dyrektora Pol
skiego Monopolu Tytoniowego obejmuje p. 
Ernest Zaremba, dotychczasowy dyrektor 
Państwowego Monopolu Spirytusowego. 
Stanowisko dyrektora Państwowego Mono
polu Spirytusowego obejmuje p. Leon Do
mański, dyrektor Związku Eksporterów 
Zboża w Poznaniu.

Cstatnla wieść z zatónione] 
łodzi podwodnej „Th et is”

LONDYN. W pobliżu Lancaster dzieci 
szkolne znalazły na brzegu morskim wyrzu
coną przez fale zakorkowaną butelkę, w któ
rej znajdowała się zapisana kartka papie
ru następującej treści: „Spróbuję w niedzie
lę rano o godz. 1.45 wydostać się przy pomo
cy aparatu Davis'a, powietrza prawie zu
pełnie brak, dotychczas jest 45 trupów. W 
miłości do mojej żony 1 mych dzieci — 
Fred**. Butelka jakoby pochodzi z łodzi pod
wodnej „Thetis**.

Nazwiska nie można dotychczas odcyfro- 
wać. Admiralicja nie uważa za wykluczone, 
że możliwa jest mistyfikacja.

ml „Znchami** udał się nr wycieczkę do 
lasu.

Dzień każdy niesie takich faktów 
dziesiątki.

Fala rozwydrzonego pogaństwa i bar
barii wzmogła się w Niemczech do ze
nitu.

WITAMY WAS CZESII
Klasycznym przykładem działalności 

hitleryzmu w kraju podbitym są Czechy. 
Codziennie z miast protektoratu odchodą

Coraz więcej dezerterów z armii 
niemieckiej

Przed kilku dniami podawaliśmy 
wiadomość o ucieczce do Polski z armii 
niemieckiej 5 żołnierzy niemieckich — 
1 dziś już znowu mamy do zanotowania 
nowy fakt dezercji, powtarzającej się 
coraz częściej w armii niemieckiej, jak 
i w szeregach Reichsarbeitsdienstn — 
(przymusowej służby pracy Rzeszy).

W dniu 12 bm. zbiegł szeregowiec 
1 p. p. Otto Tułodziecki, obecnie przy
dzielony do Sonderabteilung I. A. K. 
w Stablack (Prusy Wschodnie), a 18 bm. 
2 żołnierzy Reichsarbeitsdienstn, miano
wicie Oskar Manecke z R. A. D. 8 84, 
stacjonowanego w m. Hochwalde kolo 
Meseritz, 1 Heinrich Behrenz z R. A. D. 
5'182, kwaterującego w Negenborn koło 
Hanower.

Tak szeregowiec Tułodziecki, jak 1

Siły zbroine W. Brytanii i Francji 
na Dalekim Wschodzie 

gotowe do wspólnych działań
Singapore. Od wtorku, 20 bm., odby

wa się w Singapore brytyjsko - francu
ska konferencja sztabów sił zbrojnych 
obu państw, stacjonowanych na Dalekim 
Wschodzie.

Po omówieniu sytuacji wojskowej, 
wytworzonej po wypadkach w Tientsi
nie i Swatou, obie delegacje — jak in
formuje „Agencja Reutera** — omówiły 
szczegółowo dwa najważniejsze proble
my, a mianowicie:

1) sprawę obrony Honbkongu,
2) rolę Singapore jako bazy morskiej 

na wypadek wojny z Japonią.
Rzeczoznawcy obu delegacyj stwier

dzili zgodnie, iż Hongkong, po ostatnich 
pracach, wykonanych tam celem moder
nizacji tego portu, stal się bazą wojsko
wą, mogącą wytrzymać nawet długie 
oblężeni*

Odebranie debitu pismom niemieckim
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych za

rządzeniem z dn. 25 maja rb. odebrało debit 
komunikacyjny na obszarze Państwa nastę
pującym czasopismom:

„Berliner Lokal Anzeiger**, wydawany w 
Berlinie,

„Der Angriff", wydawany w Berlinie,
„Kónigsberger Allgemeine Zeitung", wy

dawane w Królewcu,
„Stuttgarter N. S. Kurier**, wydawany w 

Stuttgarcie,
„Preussische Zeitung**, wydawany w Kró

lewcu,
„Berliner Illustrierte Nachtausgabe**, wy

dawane w Berlinie,
„Europa Bildmatern Dienst**, wydawany 

w Berlinie,

pociągi, wywożące tuziemców do Rzeszy 
na roboty ziemne.

Na stacjach niemieckich huczą me
gafony jak na ironię: „Witam, was Cze- 
sil**, a Czesi w myślach przypominają 
sobie słowa hymnu narodowego: „Kde 
domov moj".

W Niemczech bowiem brak jest rąk 
do pracy. Jest to zrozumiałe w kraju, 
gdzie połowa ludności codziennie ma
szeruje na zjazdach i paradach z muzy
ką, a kobiety muszą pracować w prze
myśle.

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Manecke i Behrenz podali jako powód 
dezercji, poza rardzo złym wyżywie
niem, szykanowanie żołnierzy niemiec 
kich w służbie i poza służbą przez prze
łożonych, niesprawiedliwe i tendencyj
ne traktowanie, co wywołało u nich nie
chęć do służby wojskowej, jak i w ogóle 
do reżimu hitlerowskiego.

Klęska socjalistów w HolandH
Haga. W środę odbyły się w'większo

ści miast Holandii wybory do Rad Miej
skich. Wybory przyniosły znaczne stra
ty socjalistom, którzy stracili m. in. w 
Amsterdamie trzy, a w Roterdamie dwa 
miejsca na rzecz partyj konserwatyw
nych i partii katolickiej. W Amsterda
mie holenderscy narodowi socjaliści u- 
zyskałi tylko trzy miejsca.

Również i prace w Singapore zostały 
już ukończone, dzięki czemu jest on po
tężną twierdzą i punktem oparcia dla 
floty angielskiej i francuskiej, które — 
podkreśla „Reuter** — pomimo, iż są 
liczbowo słabsze niż japońska, to jednak 
stanowią silę groźną, będącą w stałej go-

Marsz. Czang-Kai-Szek bez portu
LONDYN. Angielskie dzienniki poranne 

wyrażają ubolewanie z powodu zajęcia mia 
sta Swatou pncz wojska japońskie. Prasa 
podkreśla, że Swatou był jedynym większym 
portem, który pozostał w ręku rządu marsz.
Czang-Kai-Szeka. W ten sposób rząd m’ń- 
ski nie ma portu, przez który mógłby spro
wadzać na większą skalę sprzęt wojenny z 
zagranicy.

Dzienniki angielskie wyrażają zdziwienie

„Weltwacht der Deutschen**, wydawany 
w Berlinie,

„Danziger Neuste Nachrichten**, wyda
wane w Gdańsku,

„Danziger Sonntags-Zeitung**, wydawany 
w Gdańsku.

Odebranie debitu powyższym pismom 
niemieckim ukróci zasięg hitlerowskiej pro
pagandy na ziemiach Rzeczypospolitej. M 
in. został odebrany debit „Europa Bild
matern Dienst**, którego serwis ilustracyjny 
docierał do większości pism polskich. Spra
wę tę omawialiśmy niedawno szerzej, po
nieważ wydawnictwo to zamieściło na 
swych łamach mapę Polski z odciętym Po
morzem i Wielkopolską od Macierzy.

Nowy ambasador polski 
przy Watvkanio

WARSZAWA. Stolica Apostolska udzie
liła agrement dla dr Kazimierza Papee, b. 
posła w Pradze, desygnowanego na stano
wisko ambasadora Rzpiitej przy Watykanie

Walka z reliaia w Niemczech
Berlin. Na okręg Saary wydano roz

porządzenie, według którego w przy
szłości lekcje religii odbywać się będą 
mogły tylko we wtorki i piątki w godzi
nach popołudniowych. Godziny popołu
dniowe poniedziałkowe i czwartkowe zo
stały przeznaczone dla innych zajęć 
szkolnych, zaś godziny popołudniowe 
środowe i sobotnie zarezerwowano wy
łącznie dla apelów i innych imprez 
Hitler - Jugend".

Również w Bawarii lekcje religii od
bywają się w szkołach już tylko w go
dzinach popołudniowych 

towosci bojowe].
Admirął Noblecs, dowódca brytyj

skich sił zbrojnych w Chinach, ze wzglę
du na poważną sytuację w Tientsinie 
i Swatou opuścił Singapore i odpłynął 
na wody chińskie na pokładzie pancer
nika „Kent**.

że Chińczycy nie stawiali oporu w Swatou 
1 podkreślają, że armia chińska, złożona z 
30.000 ludzi opuści’-! miasto i port na 6 go
dzin przed wkroczeniem woisk japońskich. 
Wydany przez dowództwo wojsk chińskich 
rozkaz palenia miasta 1 wysadzenia w po
wietrze obiektów strategicznych w razie o
fensywy japońskiej nie został wykonany. — 
Fakt ten przypomina zdobycie Kantonu w 
październiku roku ubiegłego. Miasto to pod
dało się również bez stawiania najmniejsze
go oporu.

Okręty wojenne Anglii i Ameryki 
na straży

HONGKONG. Brytyjskie władze mor
skie zwróciły się do brytyjskich linii okrę
towych z poleceniem, by statki ich w dal
szym ciągu udawały się do Swatou, pomimo 
zakazu ze strony władz japońskich. Bloka
da portu nie została uznana przez władze 
brytyjskie. Torpedowce brytyjskie „Scout** 
i „Thanet** pozostają w porcie, by zapewnić 
statkom brytyjskim bezpieczeństwo. W por
cie znajdują się również torpedowce amery
kańskie „Phillsbury** 1 „Pope“. Kanonier- 
ka „Asheville** udała się do Kulangsu, ale 
w każdej chwili gotowa jest do powrotu do, 
Swatou.
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Sensacyjny proces o przemycanie ludzi
Niemiec Zastrau skazany na 8 mieś, bezwzgl. aresztu I 500 zł grzywny

Przed Sądem Grodzkim w Grudziądzu 
toczył się ostatnio niezwykle sensacyjny pro 
ces karny o przemycanie ludzi przez „zie
loną granicę**.

Na ławie oskarżonych zasiedli 26-letnf 
W’lli Zastrau, ze Starego Błonowa (pow. 
Grudziądz). 25-letni Edward 
Herbert Burchardt. 16-letni 
mann. 18-letni Karol Ritter 
Willi Radzicki

Akt oskarżen-a zarzucał:
I. Oskarż. Zastrau, te b

Gust, 27-letni 
Herbert Ritt- 
oraz 44-letni

marca br. w 
Wydrznie 1 Szynwałdzie pow. Grudziądz na 
mawiał do emieracji i werbował drogą ko
respondencji robotników z mniejszości nie
mieckiej województwa łódzkiego i wołyń 
skiego, wskazywał im miejscowości, w któ
rych mają przekroczyć nielegalnie granicę, 
ułatwiając to przekraczanie, pobierając za 
to opłaty I czyniąc to z chęci zysku.

II. Osk. Gustowi Burchardtowi, Ritt- 
mannowi i Richterowi, te dnia 4 marca br 
w Szynwałdzle gm. Łasin usiłowali prze
kroczyć nielegalnie granicę z Polski do Nie
miec. dokąd przybyli ze swoich miejsc za
mieszkania.

III. Osk. Radzicki podejrzany jest, że 
współoskarżonym Gustowi, Burchardtowi. 
Rittmannowi I Richterowi udzielił pomocy, 
przywożąc do nich samochodem osk. Za 
straua Willfego. który miał ich następnie 
przez granicę przeprowadzić.

Sąd skazał osk. Gusta i Richtera na 2

Znów aresztowanie ucznia 
polskiego

W Gdańsku aresztowany znów został u- 
czeń polskiej szkoły dokształcającej Paweł 
Żołądek.

Aresztowany przed kilku dniami uczeń 
Szkoły Morsk’ej w Gdyni Szczepański ska
zany został przez sąd w trybie przyspieszo
nym na 100 guld. grzywny za uwagi nie
przychylne o naród, socjalistach.

Ma’ą dosyć flnznsowaifa 
„przeprowadzek" do Niemiec

GDAŃSK. Gdański urząd pracy komuni
kuje, iż odtąd nie będzie już więcej finan
sował przeprowadzek pracowników zatrud
nionych w Gdańsku a mających zamiar 
przenieść się do Niemiec. Przypuszczać na
leży, że zarządzenie takie stoi w związku z 
opłakanym stanem kasy urzędu pracy w 
Gdańsku.

Ambasador Janoftski u lorda 
HaLfaxa

LONDYN. Ambasador japoński w Lon
dynie Szigemitsu przybył wczoraj o gndz 
17.15 do Ministerstwa Spraw Zagrań., gdzie 
przyjął go lord Halifax. Premier Chamber
lain oświadczył w lzb*e Gmin, że minister 
spraw zagranicznych pozwolił sobie zwró
cić uwagę ambasadorowi japońskiemu na 
brutalne szykanowanie obywateli brytyjs
kich przy przekraczaniu granicy koncesji 
w Tientsinfe.

Pokłosie dnia politycznego
(Dokończenie ze strony t-szef)

Życie w Czechach staje się nieznośne. 
Przemysł leży, ponieważ pozabierano mn 
eo lepsze maszyny, a protektorat ma być 
rynkiem zbytn dla przemyśla niemiec
kiego.

Praga zamiera powoli. W lokalach pu
blicznych wolno grać tylko te melodie, 
na które zezwolenie wydafe „Gestapo**. 
W teatrach nie wolno klaskać, ponieważ 
mogłoby to być demonstrację. Mowy nie 
ma o pozwoleniach na broń myśliwską. 
Terror, donos — panują. Ponad 50.000 
Czechów siedzi w obozach koncentracyj
nych 1 więzieniach.

Dodajmy jeszcze do dzisiejszego re
jestru nieustanne mowy licytujących się 
wzajemnie pół 1 ćwierć - fuehreów w 
Niemczech, a będziemy mieli pokłosie 
dnia hitlerowskiego w komplecie. Licy
tacje żądań w łonie samej Rzeszy przy
pominają okresy największego wypacza
nia życia politycznego w państwach de
mokratycznych,

Foerster chce Gdańska, Ribbentrop 
Gdańska plus „korytarz" przez Pomorze, 
Goebbels zaś panowania Niemiec nad 
Europą, a inni, pozostali, czy nie zechcą 
również odznaczyć się w tym wyścigu 
żądań?

miesiące bezwzględnego aresztu każdego.
Osk. Zastrau skazany został na 8 mie 

sięcy bezwzgl. aresztu i 500 zł grzywny z za
mianą na dalsze 100 dni aresztu na wypa
dek nieściągalności kary pieniężnej.

Względem osk. Burchardta i Rittmanna. 
jako małoletnich, sąd zastosował środek wy 
chowawczy upomnienie.

Osk. Radzicki został całkowicie uniewln 
niony.

Anvils i Ameryka współdziałają w zakresie 
zaojt trywania się na wypadek wojny

LONDYN. Między W. Brytanią a Stana
mi Zjednoczonymi Ameryki Północnej pod
pisana została wczoraj w Londynie bardzo 
doniosła umowa o transakcji zamiennej do
tyczącej bawełny i kauczuku.

Na zasadzie umowy rząd Stanów Zjedno
czonych z jednej strony zaopatrzy rząd bry
tyjski w 600 tys. bel bawełny, zaś rząd bry
tyjski z drugiej strony przekaże Stanom 
Zjednoczonym 800 tys. ton kauczuku. 600 tys. 
hel bawełny przestawia mniej więcej poło
wę zaopatrzenia rynku brytyjskiego w ba
wełnę amerykańską.

Zawarcie umowy jest wyrazem współ

Sojusze Turcji

Paryż. Po podpisaniu tekstu dekla
racji francusko-tureckiej o wzajemnej 
pomocy, min. Bonnet wygłosił następu
jące oświadczenie przez radio:

Deklaracja o wzajemnej pomocy 
Francji i Turcji pokrywa się ściśle z oo- 
stanowieniami deklaracji angielsko - tu
reckiej z dnia 12 maja. Deklaracja obec
na ustala zupełnie równoległe zobow*ą- 1 
zania Francji i W. Brytanii w stosunku I koju. 
do Turcji. Deklaracja przewiduje, że oba I

Urządzenia portu gdańskiego nie wystarczają 
dla przeładunku poskiego Importu I eksportu

Na Wybrzeże przybył dyrektor departa
mentu morskiego Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu p. Możdżeński, celem wzięcia u- 
działu W obradach komisji opiniodawczej 
do spraw ekonomicznych z zakresu poli
tyki morskiej przy departamencie morskim.

Dyrektor departamentu morskiego prze
prowadził inspekcję robót inwestycyjnych 
prowadzonych obecnie w porcie gdyńskim 
oraz w porcie gdańskim, a także omówił

Czy teraz s ą uda?
Anuna uwzględnia wszystkie zastrzeżenia Moskwy

LONDYN. Wobec tego, że odbyte we śro
dę rozmowy w Moskwie miedzy przedstawi
cielami francuskimi i angielskimi a Molo- 
towem i Potiemkinem nie dały ładnego wy
niku, rząd brytyjski przesłał wczoraj amba
sadorowi brytyjskiemu i delegatowi rządu 
brytyjskiego Strangowi do Moskwy nowe in
strukcje, mające na celu ułatwienie i przy
spieszenie dalszych rokowań. Wczoraj po 
południu Mołotow zaprosił znowu do siebie 
przedstawicieli brytyjskich i francuskich 1 
odbył z nimi krótką półgodzinną rozmową, 
w czasie której jedynie udzielił im odpowie-

Nawet szkoły ograbili
KOWNO. Pismo litewskie „XX Arnzius** 

donosi z Kłajpedy o wielkich trudnościach, 
z jakimi spotyka się likwidacja litewskiego 
mienia w kraju kłajpedzklm. Mimo, iż w 
większości wypadków otrzymano pozwole
nie na wywóz Inwentarza litewskich szkół I 
zakładów naukowych, nie można jednak z 
tego pozwolenia skorzystać, ponieważ orga-

Niemcy burzą Litwą
KOWNO. Ostatnio Niemcy rozpowszech

niają w Litwie 1 Kraju Kłajpedzklm dwu
stronne karty pocztowe, wydrukowane w 
Kłajpedzie. Na jednej stronie karty jest wy
obrażona mapa Rzeszy wraz z Kłajpedą, za 
opatrzona w napis: „Gross Deutschland, wir 
danken unserem Fuehrer*’. „Wielkie Niem
cy, dziękujemy naszemu wodzowi**. Na dru
giej połowie karty, pod napisem: „Gross Li- 
tauen" (Wielka Litwa) znajduje się mapa 
Republiki Litewskiej, do której przyłączo-

W uzasadnieniu wyroku przewodniczą 
cy p. sędzia Kryże stwierdził, te osk. Gust. 
Burchardt. Rittmann i Richter rzeczywiście 
usiłowali nielegalnie przekroczyć granicę 
do Niemiec, w czym udzielił im pomocy 
osk. Zastrau. przywożąc ich do stacji Wy- 
drzno samochodem ‘ prowadząc w kierunku 
granicy. Za przeprowadzenie przez granicę 
Zastrau otrzymać miał od każdego z „klieo- 
tów** 30 złotych.

działania obu państw w zakresie zaopatrze
nia w najbardziej podstawowe surowce na 
wypadek wojny. Osiągnięte w wyniku umo
wy zapasy nie będą ziiźyte dla celów han
dlowych. lecz przeznaczone są wyłącznie 
jako rezerwy. W układzie zastrzeżone jest, 
że zapasy będą utrzymywane conajmniej na 
przeciąg 7 lat

Umowa powyższa poza doniosłym zna
czeniem gospodarczym posiada również 
wielkie znaczenie polityczne. Jest bowiem 
pierwszym wyraźnym dowodem współdzia
łania W. Brytanii 4 Ameryki w zakresie 
przygotowań zapasów na wypadek wojny.

z W. Brytanią 
I Francją

rządy — francuski I turecki — p»*zy- 
rzekły sobie wzajemnie pomoc w grani
cach rozporządzalnych możliwości w 
wypadku agresji, który mógłby spowo 
dować wojnę w obszarze śródziemno
morskim. Powodzenie tych rokowań 
i stwierdzenie zgody i solidarności 
między naszymi państwami ma 
ważne znaczenie dla utrzymania

Niemcy wykupują ziemię 
w Jugosławii

BIALOGROD. Jugosłowiański tygodnik 
„Nowa R’jec“ zwraca uwagę na niepokoją
cy proces powiększania się niemieckiego 
stanu posiadania w zachodnich ziemiach' 
Jugosławii. Pismo przytacza, że w ostat
nich latach Niemcy nabyli w Vojvodinie 
grunta za sumę przeszło 2 miliardy dina
rów. Niepokojący również jest stan posia
dania w mieście Marbor. gdzie 40 proc, 
nieruchomości znajduje się w rękach nie
mieckich.

po I
po-1 Kara śmierci za przestępstwo 

dewizowe we Włoszech
RZYM. Wprowadzona została we Wło

szech w wypadkach szczególnie ciężkich ka
ra śmierci za przestępstwa dewizowe. Jak' 
utrzymują, wywołane to zostało niezwyk
łym wzrostem liczby tych przestępstw w! 
ostatnich czasach we Włoszech.

szczegółowo 1 ustalił plan dodatkowych ta-1 Włoska agencja Infor, komentując wia- 
westycyj w porcie gdańskim. | domość. te niebawem wydany będzie de-

Roboty te są niezbędne, ponieważ zdol- I kret, oddający pod kompetencje specjalnego 
ność przeładowcza tego portu, pomimo po- I trybunału dla obrony państwa, przestęp- 
ważfiej rozbudowy jego urządzeń w roku u- I stwa o charakterze walutowym, oraz prze
biegłym okazuje się już teraz niewystar- I widujący w wypadku najcięższym karę 
czającą w związku ze stałym, znacznym I śmierci, zaznacza, te dotychczas przestęp- 
wzrostem przeładunku przez port gdański I stwa walutowe podlegały jako wykroczenie 
w ostatnim czasie, a zwłaszcza w ostatnich I wvłączn-e kompetencji ministerstwa wy- 
miesiącach roku bieżącego. . I m’an? ’ wa,uŁ Sankcje przewidywały poza

konfiskatą sum, kary pieniężne, oraz zesła
nie w drodze administracyjnej. Obecnie 
przemycanie walut uznane zostanie za pra
wdziwą zbrodnię, podobną do zamachu na 
bezpieczeństwo państwa.

dzi sowieckiej na ostatnie propozycje bry- I 111 ■■ " 1 ■■■ ■ ......
tyjsko-francuskie. Odpowiedź sowiecka for- I Wszystkie nieczystości cery, jak zaezer- 
mułuje nowe zastrzeżenia co do sprawy gwa- I wienienia. krosty. wvprv«kl ronne itp. pow- 
rancji dla państw bałtyckich oraz w odnie- I stałe na skutek złeeo trawienia 1 zanieczy- 

I syczenia krwi, znikaią ntezawodn’® no czę- sieniu do zagadnienia automatyzmu wza- I stosowaniu naturalnej wod^storzkiej 
jemnej pomocy sygnatariuszy. I Franciszka-Józefa. Zapytajcie Waszego łeka-

W londyńskich kołach dyplomatycznych j r2a- <11000
panuje przypuszczenie, że nowe instrukcje 
przesłane dyplomatom angielskim i francus
kim do Moskwy, uwzględniają zastrzeżenia 
strony sowieckiej w odniesieniu do sprawy 
automatyzmu-

3 ofiary noratenla prądem 
elektrycznym

W Podaninie pow. chodzleski wydarzył 
się w mleczarni straszny wypadek. Uczeń 
mleczami lan Szelaki manipulujący przy sil 
niku e’ektryeznym został porażony prądem 
i padł trupem na miejscu. Z pomocą pora-

nlzacje hitlerowskie używają Inwentarz dla I innemu pospieszył nieletni syrAk właścl- 
własnyeh celów. I c'ela mleczarni Sauera, który dotknąwszy

Poza tym sprawdzanie inwentarza jest u- I Szelskiego został również śmiertelnie pora- 
trudnione z powodu konfiskowania spisu te- I żony prądem. Widząc to Sauer pospieszył 
go Inwenatrza. Mimo to udało się już usta- I swemu synkowi z pomocą chwycił eo w 
lić brak niektórych aparatów naukowych. I objętrą i także poniósł śmierć. Wypadek tełi 
książek, zbiorów etnograficznych i przyrod I wywołał Wstrząsające wrażenie wśród mie- 
niczych ze szkół litewskich. Niektóre apa- I szkańców Podanina, 
raty zostały poważnie uszkodzone.

Pakt o Sandżaku Aleksandretty 
podpisany

no z Rzeczypospolitej Polskiej miasta: Wil- I ANKARA. Podpisanie układu francusko- 
no, Grodno, Suwałki wraz z okolicami, a z I tureckiego w sprawie Sandżaku Aleksan- 
Łotwy LIbawę 1 Windawę, oraz nakreślono I dretty nastąpiło wczoraj w sposób uroczy- 
wiele nieistniejących linii kolejowych łą- I sty w gmachu Ministerstwa Spraw Zagrani- 
czących Litwę z portami łotewskimi. Pocz- I cznych.
tówki te rozesłała poczta klajpedzka do I Układ reguluje ostatecznie sprawę ob- 
wszystkich oeób, posiadających telefony. I szaru Aleksandretty, włączając go do Tur- 
według adresów w katalogu ogólnolitew- i cji. —
skim, który Niemcy znaleźli w Kłajpedzie. I Wycofanie wojsk francuskich i przekaza- 
Litewskle pismo „XX Amżius** podaje tę I nie terytorium określonego w ukladzib wła- 
wiadomość bez komentarzy. ' dzom tureckim powinno nastąpić do 22 lipca.

. DLACZEGO
PROSZKI

ĄJ-.ift'- < SĄ LEPSZE?

dlatego, że
dzięki specjalnej
metodzie rozpylania

sprężonym
powietrzem

są 

4UUKi, u

objętościowe, 
miałkie i sypkie

CHEMICZNA FABRYK/
JAN MAJEWSKI

DAWN. BLASK

S2M

Kronika polityczna
W dniu wczorajszym p. wojewoda po

morski min. Wł. Raczkiewicz udał się w 
asyście naczelnika wydziału spoi.-polityczne
go p. 3. Cichalewskiego do Gdyni.

P. Wojewoda pozostanie na wybrzeżu w 
ciągu trzech dni.
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„Japonia uszanuje prawa obcych 
mocarstw w Chinach**

— oświadczył Japoński minister 
spraw zagranicznych

Londyn. Japoński minister spraw za
granicznych Arita przesłał do szeregu 
placówek dyplomatycznych, akredyto
wanych w Tokio, notę, w której zapew
nia, że „polityka japońska szanowania 
praw obcych mocarstw w Chinach nie I 
uległa żadnej zmianie i podjęte będę | 
wszystkie wysiłki, aby prowadzone obec- । 
nie operacje wojsk japońskich w Chi
nach interesy tych nie naraziły na 
szwank**.

Również płk. Kanazawa, szef biura 
prasowego admiralicji japońskiej złożył 
wczoraj oświadczenie, w którym stwier
dzając, że w czasie okupacji miasta chiń- E 
skiego Swatów przez wojska japońskie, i 
interesy państw obcych w niczym nie r 
ucierpiały, oświadcza, że dowództwo ja- i 
pońskie zdecydowane jest nie dopuścić • 
do jakiegokolwiek pogwałcenia tych in-( 
teresów w Swatów. i

Członek parlamentu francuskiego 
Henryk de Kerillis reprezentuje dziś we 
Francji myśl polityczną, podobną do tej, 
której najwybitniejszym przedstawicie
lem jest w Anglii Winston Churchill.

Przeszło MILIARD złotych wkładów powierzonych' 

opiece największej polskiej instytucji oszczędnościowej 

jest najlepszym dowodem, że

,1 P.K.O. „
PEWNOŚĆ- ZAUFANIE

Gdyby Polska straciła na znaczeniu, 
Francja stałaby się pierwsza ofiara

Co mówi wybitny polityk francuski o sprawie gdańskiej
WjTaża się ona w haśle: „Dość już 
ustępstw na rzecz osi Rzym—Berlin". 
Solidarny front pokoju musi zwyciężyć 
politycznie, skłaniając napastników do 
opamiętania — a jeśliby się to nie udało, 

pokona ich militarnie.
Poglądy de Kerillisa odzwierciedlają 

dziś opinię i nastroje olbrzymiej więk
szości Francuzów. Podajemy je w do
słownym brzmieniu.

Co sio dzieje z kąpieliskiem w Jastrzębiej Górze?
Już zjedzono przeszło połowę kapitału akcyjnego w S.A. „Jastgór"?

Leży przed nami bilans spółki akcyj
nej „Jastgór", która miała przeobrazić 
Jastrzębią Górę w nowoczesne morskie 
kąpielisko.

Dochodziły nas od czasu do czasu 
wiadomości o gigantycznych planach 
rozbudowy całej Jastrzębiej Góry, o pla
nach wspaniałych budowli, specjalnych 
wyciągach dla oszczędzenia plażowi
czom fatygi wchodzenia na wysoki brzeg. 
Szeptano nawet po cichu o możliwoś
ciach otwarcia ruletki.

Tymczasem dotarliśmy już do sezonu 
letniego i prócz planów w biurku, tylko 
prowizoryczne szopy, szpecące park

Prasa opozycyjna poświę
ciła dość wiele uwag nasze
mu parlamentaryzmowi w 
związku z zamknięciem sesji 
zwyczajnej Izb Ustawodaw
czych. Uwagi te są oczywiście niezbyt ła
skawe. W obecnym Sejmie i Senacie nie 
ma reprezentantów opozycyjnych odła
mów polskiej myśli politycznej, — a pa
miętamy, że stało się tak tylko jedynie 
przez tępy upór rozmaitych sztabów par
tyjnych. Nic więc dziwnego, że instytu
cje Sejmu i Senatu nie cieszą się specjal
nymi względami prasy partyjnej.

Prasa ta wpada jednak wbrew swej 
woli w zasadniczą z sobą samą sprzecz
ność nie tylko w dniach ostatnich, ale 
już od momentu zebrania się obecnych 
Izb. Głosi się, że izby te nie odgrywają 
żadnej większej roli w naszym życiu 
państwowym i politycznym, że praca ich 
nie wywołuje żadnego echa w społeczeń
stwie. Otoczone jakoby obojętnością ogó
łu, nie samodzielne jakoby i pozbawione 
inicjatywy, pchają tylko taczkę swych 
codziennych obowiązków, nie wnosząc 
jakoby nowych wartości do polskiej rze
czywistości.

A równocześnie ta sama piasa tej ma- 
łoważnej instytucji polskiego parlamen
tu poświęca przez cały czas trwania se- 
cji budżetowej wiele miejsca i uwagi. 
Daje nie tylko obszerne sprawozdania 
z przebiegu prac komisyj i posiedzeń ple
narnych, ale opatruje je szeregiem uwag, 
zastrzeżeń i polemik. Ten powszechny 
oddźwięk, jaki towarzyszy pracom Sej
mu 1 Senatu, staje się wbrew woli mal
kontentów najlepszym probierzem, że 
prace te mają znaczną wagę w życiu na
szego Państwa i narodu.

Z zarzutów najczęściej pojawiających 
się w prasie partyjnej, to zarzut rzeko
mego braku samodzielności naszego par
lamentu. Musimy przede wszystkim po
rozumieć się co do znaczenia tego słowa: 
samodzielność parlamentu.

Jeżeli według wzorów przedmaj owych 
samodzielność ta manifestować się ma 

iprzede wszystkim w szeregu kr asom ów-

w Jastrzębiej Górze, mówią o tej nieu
dolnie realizowanej inicjatywie.

Bo nim „Jastgór" zdołał położyć choć
by jedną cegiełkę, kapitał akcyjny roz
pływa się w piorunującym tempie.

Z kapitału, który wystarczyłby na 
wybudowanie jednej willi, ale nie kąpie
liska morskiego, w sumie zł 100.000 w 
roku 1938 „skonsumowano" 19.134,58 zł, 
poprzednio zaś, tj. w łatach ubiegłych 
21.324,37 zł. Na rok 1939 przeznaczono na 
„konsumcję" zł 18.273,—.

Praktycznie więc biorąc ca 60 proc, 
kapitału akcyjnego już poszło. Jeszcze 
pp. dyrektorzy z „Jastgóra" mają dwa la

Realizm i samodzielność
czych wystąpień, potępiających demago
gicznie w czambuł wszystko to, co jest 
przedmiotem troski i dorobkiem czynni
ków za Państwo odpowiedzialnych, — 
jeżeli symbolem samodzielności ma być 
inflacja poselskich wniosków ustawo
dawczych, które przebudowują z dnia na 
dzień całe rozległe dziedziny życia zbio
rowego bez troski o możliwości realiza
cyjne, — jeżeli „Warszawski Dziennik 
Narodowy**, „Czas**, czy „Robotnik** tę
sknią do tych czasów, w których samo
dzielność posłów i senatorów wyrażała 
się w lawinie interpelacyj, opartych na 
nieskontrolowanym stanie faktycznym 
lub wręcz zniekształcających rzeczywi
stość, — możemy stwierdzić z całą go
towością i bez rumieńca wstydu: Obecny 
parlament nie jest i nie będzie „samo
dzielny** w tym złym przedmajowym 
słowa znaczeniu. Nie jest i nie będzie 
widownią aktorskich gestów, fałszywego 
patosu, nie liczących się z rzeczywisto
ścią demabogicznych wystąpień.

Dziś już także w sztuce góruje nad 
przebrzmiałymi stylami zasada reali
zmu. Tym bardziej musi ona obowiązy
wać w pracy państwowej. Parlament jest 
źródłem ładu prawnego w państwie i ce
giełka po cegiełce wznosi ten gmach pra
wa, bacząc na to, by polskie normy praw
ne służyły nadrzędnym celom naszej 
zbiorowości, a równocześnie broniły 
uprawnionych interesów szerokich 
warstw społecznych.

Parlament nasz w tej pracy ustawo
dawczej był narzędziem sprawnym i nat
chnionym wolą służenia Państwu, jako 
dobru pospólnemu nas wszystkich, był 
równocześnie narzędziem samodziel
nym.

Bez nużących statystyk, bez szczegó
łowego wyliczania, do których projektów 
nstawodawczych rządu — Sejm i Senat

ta czasu na skonsumowanie kapitału ak
cyjnego do ostatniego grosza.

Ale po co „tyle hałasu o nic", po co 
zajmować ludziom czas i pieniądze pod
czas gdy jakaś prawdziwa inicjatywa 
mogłaby coś uczynić dla jednej z naj
piękniejszych miejscowości nad naszym 
morzem, jaką jest Jastrzębia Góra.

Przykład energicznego wójta z Jastar
ni wskazuje, jak wiele naprawdę można 
uczynić na Wybrzeżu, o ile się wziąć ucz
ciwie do pracy.

Sezon tegoroczny dla rozbudowy Ja
strzębiej Góry jest już, niestety, stracony.

wniosły szereg zasadniczych 
poprawek warto jednak bo
daj po krotce przypomnieć, 
że właśnie z inicjatywy po
selskiej wyszło kilka ustaw,

regulujących bardzo ważkie problemy 
i uchwalanych przy ogólnym zaintereso
waniu ich losem całego społeczeństwa. 

Tu należy w pierwszym rzędzie usta
wa o oddłużeniu rolnictwa, która, obok 
znacznych ulg przyznanych osadnikom, 
wprowadza moratorium dla większości 
długów rolnictwa do 1940 r. i ułatwia 
przez to zadłużonemu rolnictwu prze
trwanie okresu niskich cen. A dalej choć
by ustawa o Izbach Rzemieślniczych, 
która rzuca nowe zręby organizacyjne 1 
nawiązuje organizacje Izb do historycz
nej tradycji rzemiosła polskiego. Ustawa 
o zniesieniu ordynacji rodowych daje 
możność likwidacji tych przestarzałych 
form dziedziczenia, o ile nie naruszy to 
interesów kulturalnych i charytatyw
nych. Ustawa o Krzyżu i Medalu Ochot
niczym oraz nowela do ustawy o zaopa
trzeniu uczestników walki o niepodle
głość są dalszym etapem na drodze do 
zapewnienia minimum egzystencji żoł
nierzom walk o niepodległość i całość 
granic Rzeczypospolitej.

Znaczenie tych ustaw — wymieniliś
my tylko najważniejsze — było już w 
prasie podkreślane niejednokrotnie. Tu 
należało tylko przypomnieć, że te właś
nie ustawy wyszły z samodzielnej inicja
tywy poselskiej, a raczej by ująć rzecz 
ściślej z inicjatywy Koła Parlamentar
nego Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Dodajmy, że w pracach nad budże
tem Sejm i Senat wprowadziły do pre
liminarza szereg zmian nie małoważ- 
nych, że uległ pewnym zmianom i rzą
dowy plan inwestycyjny. Konkluzja ła
twa i nie dająca się odeprzeć żadnym 
polemicznym frazesem:

Parlament polski jest organem wła
dzy państwowej niezawisłym i samo
dzielnym.

— Poglądy moje są znane — rozpo
czął Henryk de Kerillis. — Ale jestem 
zadowolony, że mogę powiedzieć, co są
dzę o sprawie gdańskiej bezpośrednio 
polskim czytelnikom. Jestem zdania, że 
nie ma już w Europie piędzi ziemi do 
odstąpienia Niemcom: ani Gdańsk, ani 
nic innego! Co do Wolnego Miasta, jest 
rzeczą oczywistą, że ustąpienie go Niem
com byłoby równoznaczne z uduszeniem 
Polski. Odebranoby w ten sposób Polsce 
możność życia, możność oddychania. 
Polskie Pomorze znalazłoby się wówczas 
pod komendą armat niemieckich, co by
łoby nie do zniesienia. Niemcy mówią 
często o „przestrzeni życiowej". Otóż 
Gdańsk stanowi właśnie polską prze
strzeń życiową!

Bez Gdańska Polska straciłaby swoją 
rolę wielkiego mocarstwa w Europie. 
Gdyby Niemcy weszli w posiadanie Wol
nego Miasta, Polska stałaby się pań
stwem drugorzędnym. Byłoby to nie i'.o 
zniesienia nie tylko dla Polaków, ale 
również i dla nas, Francuzów, bo gdyby 
Polska straciła na znaczeniu, Francja 
byłaby pierwszą ofiarą.

— Czy, zdaniem Pa»K > o>la, 
Francuzi rozumieją dotrze sprawę 
polską?

— Może pan być przekonany, że opi
nia francuska jest jednomyślna. Rozu
mie się u nas doskonale sprawę polską, 
która jest zresztą równocześnie sprawą 
pokoju i sprawiedliwości. Jest oczywi
ście może kilku idiotów, którzy dla ura
towania pokoju, gotowi są poświęcić nie 
tylko Gdańsk, ale i Korsykę, lecz jest ich 
na szczęście tak znikoma ilość, że nie 
warto nawet mówić o nich. Naród nasz 
rozumie Polskę tym lepiej, że nasze kra
je łączy długoletnia tradycja histo
ryczna. Od dawien dawna Francja i Pol
ska były sprzymierzone.

— A co sądzi pan o współpracy 
z Rosją Sowiecką? Czy przywiązuje 
pan do niej wielką wagę?

— Polska wie dobrze, że będzie mo
gła zwyciężyć Niemców łatwiej przy po
mocy, a w każdym razie przy życzliwej 
neutralności Rosji. Tej prawdy uczy nas 
geografia.

— Pisał pan nieraz, panie pośle, 
że dzisiejsza Rosja jest słaba. Czy 
pomimo to należy szukać jej pomo
cy?

— Rosja nie jest może dość silna, 
aby prowadzić politykę agresywną, ale 
może ona okazać ogromną pomoc w ra
zie konfliktu zbrojnego z NiemcamL 
Zresztą, bądźmy szczerzy, nie mamy wy
boru. W tej chwili groźbę dla pokoju i 
dla Europy stanowią Niemcy, z tej stro
ny zatem należy postawić tamę. Niebez
pieczeństwo niemieckie zjawia się na 
pierwszym planie, przede wszystkim 
więc, i to za wszelką cenę, należy się od 
niego uwolnić. Życie ludów jest odwiecz
ną walką. Każda rzecz ma swoją godzi
nę. Rosja stanie się kiedyś — być mo
je — groźnym niebezpieczeństwem dla 
całej Europy. Gdy wybije jego godzina, 
damy sobie radę... K- F.
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Otwarcie II Targów Meblowych 
w Nowem n. Wisła

(V dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie już 
od dawna zapowiadanych II Targów Me
blowych. Targów tych z wielkim zaintere
sowaniem oczekuje nie tylko Wielkie Po
morze, ale szerokie sfery handlowe każdego 
zakątka Polski, jak również i zagranicy. O- 
twarcie Targów poprzedzone zostanie od
prawieniem uroczystego nabożeństwa w 
przepięknym kościele parafialnym Nowego, 
oraz inauguracyjnym przemówieniem prze
wodniczącego komitetu targów p. burmis
trza Jana Kuchczyńskiego.

Nowe, miasteczko nie wielkie, ale uro
czo położone wśród zieleni ogrodów i plant 
na wysokich skarpach nadwiślańskich zna
ne jest w Polsce a nawet za granicą, jako naj 
większy ośrodek przemysłu meblarskiego na 
Pomorzu.

Zaczątki tego przemysłu w Nowem da
tują wprawdzie już od czasów przedwojen
nych, ale rozrost jego na miarę ogólno kra
jową datuje dopiero od czasów niepodle
głości Polski, a ściśle mówiąc od 1924 r. Ten 
rozrost zawdzięczać należy przede wszyst
kim umiejętnemu wykorzystaniu warunków 
naturalnych, sprzyjających tak samej fabry
kacji jak i zbyciu wyrobów meblowych.

Miasto otoczone jest wielkim komple
ksem lasów, t. zw. borów tucholskich, przez 
co zmniejszają się trudności i koszty, zwią
zane z dostarczeniem surowca do fabryk 
meblowych.

Równolegle z rozrostem przemysłu sto
larskiego rozwinął się na miejscu w Nowym 
jego przemysł posiłkowy jak tartacznictwo, 
tapicerstwo, tokarstwo oraz powstały na 
miejscu składnice fornierów i dykt, kleju, 
okuć meblowych itp.

Tte warunki wpływają dodatnia na kal
kulację przy samej fabrykacji mebli.

Dalszą dogodną podstawę dla rozwoju 
przemysłu stolarskiego w Nowem stwarza 
etnograficzne położenie tego miasta przy 
głównych szlakach handlowych. Przez sam 
ten środek prowadzi magistrala szosowa 
Warszawa—-Gdańsk—Gdynia, a w niedale
kiej odległości przez Twardą Górę z dogod
nym połączeniem z Nowem prowadzi głów
na linia kolejowa Gdynia—Gdańsk—Toruń. 
Tuż pod Nowem przechodzi najbardziej e- 
konomiczny szlak handlowy, jakim jest Wi
sła. Te trzy arterie komunikacyjne i handlo
we, przy których miasto Nowe jest położone, 
stwarzają niewątpliwie bardzo dobre wa
runki naturalne dla dogodnego rozprowadze
nia wyrobów stolarskich nie tylko na ryn
ki krajowe ale i zagraniczne.

Najważniejszym jednakowoż czynnikiem, 
który spowodował rozrost i rozgłos miejsco
wemu przemysłu stolarskiego jest sam twór
ca tego przemysłu t. j. miejscowy stolarz. On I 
to zrozumiał, że budowa mebli nie jest tyl
ko dziełem mechanicznej obródki drzewa, 
ale że jest swego rodzaju sztuką wymaga
jącą nie małego zmysłu artystycznego Dla
tego też nie ma żadnej wystawy mebli ani 
w kraju ani za granica, gdz'e by nie byli o- 
becni miejscowi mistrzowie stolarscy czy to 
jako wystawcy, czy to jako obserwatorzy 
podpatrując nowe sposoby i now.e formy 
w budownictwie mebli dla zastosowania ich 
w własnej fabryce. Przyszli mistrzowie sto
larscy kształcą się w specjalnych oddzia
łach miejscowej Szkoły Dokształcającej dla 
zdobycia podstawowych wiadomości teore
tycznych, potrzebnych w przemyśle stolar
skim.

Te warunki, wynikające z etnograficzne
go położenia miasta Nowego oraz umiejęt
ność fachowa i handlowa miejscowych sto
larzy zdziałały, że wyroby przemysłu sto
larskiego w Nowem z powodzeniem konku
rują z wyrobami innych ośrodków meblar
skich, krajowych a nawet i zagranicznych-, 
zdobywając coraz to nowe rynki zbytu w 
kraju i za granicą.

O rozroście i żywotności nowskiego prze
mysłu stolarskiego mech świadczą nastę 
pujące dane statystyczne, odnoszące się do 
czasu przed urządzeniem I Targów, t. j. do 
pierwszej połowy 1938 r. Nowski Przemysł 
Meblowy zatrudniał wówczas w swoich
warsztatach około 800 wykwalifikowanych 
pracowników i kształcił około 200 uczni. Ro
cznie wyprodukowano 2500 kompletnych po
koi. W ramach swej produkcji Nowski Prze
mysł Meblowy zużył rocznie około 4000 m3 
t. j. około 200 wagonów samego drzewa, prze
szło 1500 worków czyli 75 ton kleju stolar
skiego i około 25000 litrów okowity na poli
turę. Do powyższych cyfr należy dodać je
szcze zużywane przez Nowski Przemysł Me
blowy dalsze surowce jak szelak, dykty, for- 
niery, szkła i lustra, okucia meblowe itp.. 
których ilości nie zdołano ująć statystycznie, 
ale których zużycie roczne jest bardzo wiel
kie w stosunku do ilości, wyprodukowanych 
w Nowem mebli. Ogółem znajduje się w No
wem 100_ fabryk meblarskich, w tym 50 proc, 
nowocześnie zmechanizowanych.

Tak postawiony przemysł meblowy w No
wem oddziałuje oczywiście ożywczo na ży
cie handlowe innych przedsiębiorstw zwię
kszając ich obroty handlowe. W ten spo
sób Nowski Przemysł Meblowy przyczynia 
się bezpośrednio jak i pośrednio lo zwięk
szenia się wpływów podatkowych dla Skar
bu Państwa.
się bezpośrednio jak ’ pośrednio do zwięk- 

II Targi Meblowe w Nowem, które dzisiaj 
zostaną otwarte, stanowić mają przegląd 
Nowskiego Przemysłu Meblowego.

Komitet Targów, wyzyskując doświad
czenie z zeszłorocznych Targów, postarał się 
by zadowolić w najszerszym zakresie życze
nia zwiedzających. Wystawione więc będą 
meble najróżniejszego rodzaju od najprost-8 
•zych do najwykwintniejszych i zależnie odB 
Mkośei i formy nie tylko meble droższe, alei

również o cenach, dostosowanych do środ
ków finansowych przeciętnego konsumenta.

Zainteresowanie tymi Targami jest bar
dzo wielkie, o czym świadczy zapowiedź 
przybycia przedstawicieli firm handlowych 
nie tylko z najdalszych krańców Polski, ale 
również z zagranicy jak np. z Anglii i Szwaj
carii.

Niezależnie od kupujących należy się spo
dziewać przyjazdu na II Targi Meblowe w 
Nowem wielkich rzesz turystów, którzy po 
drodze nad polskie morze i do Szwajcarii 
Kaszubskiej, zatrzymają się w Nowem, by 
przy tej sposobności przypatrzyć się najnow
szym zdobyczom sztuki meblowej. Ta przy
jemność połączona jest jeszcze z tą korzy
ścią, że uczestnicy Targów otrzymają zniżkę 
kolejową w drodze powrotnej w wysokości 
75 proc, uzyskaną przy współudziale Dele
gatury Ligi Popierania Turystyki w Toru
niu.

Otwarcie II Targów Meblowych w No
wem na rubieżach zachodniej granicy pols
kiej w obecnej naprężonej sytuacji politycz

Pompa
Ograniczać liczbę karteli,

„Kartel to ulepszona pompa ssąca, prze
pompowująca produkt pracy polskiej do 
wielkokapitalistycznych krajom i deformu
jąca naturalny proces kształtowania się 
struktury społeczno-gospodarczej Polski".

Tymi słowy scharakteryzował kartele na 
posiedzeniu Senatu referent ustawy 
t>. „porozumieniach kartelowych", sena
tor Stefan Starzyński.

Jak działa ta „pompa ssąca"? W sposób 
bardzo prosty: przez zwyżkę cen.

— „Ceny kartelowe — wyjaśniał w Sena
cie sen. Starzyński — gnębią całe gospodar
stwa narodowe, a szczególnie rolnika".

Pogląd ten o szkodliwości nadmiernej roz 
budowy sytemu kartelowego nie jest udzia
łem wyłącznie tylko przedstawiciela szero
kich warstw społecznych. Pogląd ten po
dziela również i rząd, jak to wynika ze 
słów wiceministra przemysłu i handlu dr. 
Rose, który w Senacie oświadczył:

— „Teza, iż tendencje kartelizacyjne są u 
nas nadmierne, pokrywa się całkowicie ze 
stanowiskiem rządu.

Jednak niestety nie możemy sobie pozwo
lić na to, aby w całokształcie naszego życia 
gospodarczego wprowadzić wyłącznie „swo
bodną grę sił i wolną konkurencję".

Musimy zatem liczyć się z utrzymaniem 
tego „malum necessarium", jakim są karte
le — ale musimy równocześnie wykonać 
dwa zadania: po pierwsze — usuwać prze
rosty kartelowe, po wtóre — poddać karte
le skutecznej kontroli.

To właśnie ma na celu ustawa, przez par
lament uchwalona na ostatniej sesji.

Na czym polega różnica między obecną 
ustawą a dawniejszą?

Przede wszystkim na większej łatwości 
rozwiązywania karteli. Dotychczas mógł n.ii 
nister przemysłu i handlu rozwiązać kartel 
gdy zagrażał dobru publicznemu. Obecnie 
może rozwiązać kartel, choćby i nie zagra
żał publicznemu dobru, ale poprostu krępó-

Na bieżni, boisku i ringu
0 wejść e do L’pi W. K. S. Gryf Toruń 

KS. Legia Poznań
W najbliższą niedzielę, 25 bm., na Stadio

nie Wojskowym w Toruniu o godz 17-tej od
będą się pierwsze zawody z cyklu mistrzostw 
międzyokręgowych o wejście do ligi pań
stwowej. Toruń gościć będzie KS. Legię po
znańską, która zapowiedziała swoją drużynę 
w najsilniejszym składzie. Gryf występuje w 
bramce z Wyczyńskim, w obronie Wierzcho
wski i Kowalecki, w pomocy Jeziorski Wiś
niewski i Wilczyński, w ataku Dydymski, 
Kamiński, Ziółkowski, Kosobucki i Wolen- 
der.

Legia w obecnym sezonie, jest w bardzo

Prasa fińska o Kusocińskim
Po niedawnych zwycięstwach Kusociń- 

skiego na 1500 i 5000 metrów, sportowa prasa 
Finlandii z zaniepokojeniem komentuje mo
żliwości P.olaka na dystansie 10 tys. m.

Prasa fińska uważa Kusocińskiego za je
dynego na świecie groźnego konkurenta dłu
godystansowców fińskich. Zdaniem facho
wych czynników fińskich, Kusociński nie po
wiedział jeszcze swego ostatniego słowa na 
dystansach długich Rgotuje on — według ich

nej jest wskaźnikiem równowagi naszego ży
cia gospodarczego i pod tym kątem widze
nia otwarcie tych Targów nabiera znacze
nia politycznego.

W tych warunkach II Targi Meblowe w 
Nowem zasługują na jak najgorętsze po
parcie.

Nowski Przemysł Meblowy odstawia dziś 
jeszcze około 80 proc, swych wyrobów han
dlarzom gdańskim. Byłby to objaw dodat
ni, gdyby nie fakt, że przeważna część tych 
wyrobów wraca do Polski z powrotem jako 
produkt zagraniczny i wtedy dopiero cie
szy się wielką pokupnością.

Aby tę sytuację zmienić miejscowy bur-' 
mistrz Kuchczyński wraz z Zarządem Miej
skim zainicjował zorganizowanie Targów 
Meblowych, aby w ten sposób przekonać spo
łeczeństwo polskie o jakości mebli newskich. 
Dlatego też obowiązkiem każdego Polaka 
jest poprzeć wysiłki i gorący zapał Zarzą
du Miejskiego przez zwiedzenie Targów, tym 
bardziej, że miasto Nowe położone jest nad 
granicą pruską na Pomorzu. (K).

ssąca
kontrolować działalność!
wał zasadę swobody produkcji i wymiany 
towarowej.

Jest to bardzo ważna inowaćja. Wiemy 
bowiem, jak sobie często egoizm wielkoka
pitalistyczny „radzi", by zahamować swobo
dę produkcji i wyzbywać konkurentów na 
rynku. Konkurentom daje się spore „odstęp
ne" — t. zw. ,postojowe". Skartelizowane fa
bryki unieruchamiają w ten sposób szereg 
konkurentów, by same ostać się na rynku 
i wyłącznie decydować o cenach, wyśrubo
wawszy je oczywiście w górę...

Obecnie takie „tricki" będą już niemożli
we. Bo wedle nowego brzmienia ustawy, 
każde porozumienie kartelowe musi szcze
gółowo określić „cele gospodarcze, którym 
ma służyć i środki ich urzeczywistnienia", 
a równocześnie „cele te muszą odpowiadać 
interesom gospodarki narodowej".

Niemniej ważne jest bardziej ścisłe okre
ślenie, co to jest właściwie kartel. Wedle 
nowej ustawy „wszelkie porozumienia dwu 
lub więcej osób, zawarte w dowolnej formie 
prawnej, mające na celu kontrolę lub regu
lowanie. produkcji, zbytu, cen i warunków 
wymiany dóbr" — będą podlegały' rygorom 
ustawy o kartelach i kontroli ze strony 
władz.

Tak w najogólniejszych zarysach wyglą
dają zastosowane ostatnio środki ustawo
we, by ukrócić przerosty kartelowe, spro
wadzić kartele do właściwej miary nie do
puścić do szkodzenia i państwu i społeczeń
stwu „pomp ssących".

Jednak są to wszystko tylko zarządzenia 
ochronne — i jako takie winny być poczy
tywane.

Zasadnicza natomiast walka z egoizmem 
wielkokapitalistycznym i szkodnictwem 
kartelowym toczyć się musi na innej płasz
czyźnie. Wskazał też na nią referent usta
wy kartelowej w Senacie, gdy podkreślił, 
„jak ważkim i koniecznym z punktu widze
nia ogólnego rozwoju gospodarczego jest 

dobrej formie, gdyż po zwycięstwie z HCP. 
oraz KPW. zdobyła mistrzostwo Okręgu po
znańskiego po raz 11. Gryf zdobył 6 razy mi- 
stworzo Pomorza. — Spotkają się dwie dru
żyny, które mają ustaloną reputację 
na rynku piłkarskim, więc zawody za
powiadają się bardzo ciekawie. Niewątpli
wie społeczeństwo toruńskie stawi się gre
mialnie na zawody, by toruńczykom dopin
gować.

Przedmecz odbędzie się o godz. 15-tej po
między Gryfem II — PFW. i G.

przekonania — dalsze niespodzianki w b. 
sezonie.

KS. AMATOR, BYDGOSZCZ — KS. KPW. 
POMORZANIN.

W niedzielę, 25 bm. o godz. 17-tej odbędą 
się na boisku miejskim w Toruniu zawody 
o wejście do A klasy pomorskiej, po
między bydgoskim Klubem Sportowym 
Amator, a toruńskim Pomorzaninem. Przed- 
mecs drufcvn iuninrów.

ZAMÓWIENIE DWÓCH NOWYCH 
STATKÓW HANDLOWYCH.

Żegluga Polska w Gdyni zamówiła ostat- 
nio w stoczni belgijskiej Hohn Cockerill w 
Seraing dwa nowe statki motorowe o noś
ności 4.000 ton każdy. Obydwa statki, iden
tyczne w swej konstrukcji, przeznaczone bę-
dą do przewozu towarów na liniach śród
ziemnomorskich, na których już obecnie 
kursują ss. Lewant i ss. Lechistan.

Cechy charakterystyczne nowych statków 
będą następujące: motory spalinowe o sile 
2.800 koni mechanicznych, pozwolą osiągnąć 
szybkość 14—15 mil na godzinę przy pełnym 
tdunku, długość statku wynosi 104.50 m., 

szerokość 14.70 m., zanurzenie — 6,20 m. 
Ogólna pojemność wyniesie około 270 tys. 
stóp sześciennych, w tym dla towarów łatwo 
psujących się statki posiadać będą po 5 chło
dni międzypokładowych o ogólnej pojemno
ści 30 tys. stóp sześciennych. Każdy ze sta
tków posiadać będzie również 14 wind elek
trycznych. Statki mają być wykonane w 
końcu 1940 roku.

PRACE NAD WZMOŻENIEM EKSPORTU.
Z inicjatywy Państwowego Instytutu Eks

portowego rozpoczęła się 22 bm. w Gdyni 
konferencja, poświęcona sprawie pogłębie
nia prac nad ulepszeniem i rozszerzeniem 
bazy eksportowej, zwłaszcza w dziedzinie 
tych towarów, dla których otworzyła się dzi
siaj nowa koniunktura na rynkach świato
wych.

’ Zadaniem konferencji będzie przepraco
wanie tych wszystkich momentów, jakie 
działają dzisiaj hamującą na inicjatywę eks
portową, względnie analiza środków, które 
mogłyby się przyczynić do powiększenia 
inicjatywy eksportowej, wreszcie pogłębie
nia i zracjonalizowania produkcji artyku
łów, których możliwości zbytu sygnalizo
wane są obecnie do Polski.

W związku ze zmianami geopolitycznymi, 
jakie zaszły w ostatnich czasach, zmieniła 
się także struktura handlu światowego w za
kresie szeregu towarów, które dostarczane 
były do tej pory przez produkcję krajów, o- 
becnie wchodzących w orbitę interesów Rze
szy Niemieckiej. Produkcja polska znajduje 
dzisiaj, zwłaszcza w krajach zamorskich, 
bardzo chętnych nabywców i że możliwości, 
jakie wykazują rynki zbytu, przewyższają 
znacznie środki, jakimi w tej chwili produk; 
cja polska rozporządza.

W czasie konferencji gdyńskiej omówio
ne zostaną wszystkie pozytywne i negatyw
ne objawy, jakie w tej chwili hamują pręż
ność eksportu polskiego. Przedmiotem obrad 
i dalszych prac będzie znalezienie środków, 
któreby mogły akcję ożywić i urealnić. Eks
port polski mimo niesprzyjającej na ryn- . 
kach światowych koniunktury wykazuje po
zytywne dynamiczne cechy.

AMERYKA INTERESUJE SIĘ POLSKIM 
TORFEM.

Rolnicy amerykańscy używają, jak wia
domo, do ściółki pod bydło torfu, który do
tychczas sprowadzany był w wielkich iloś
ciach z Niemiec. W ostatnich jednak mie
siącach zrezygnowano z przywozu torfu nie
mieckiego i jednocześnie zainteresowano się 
możliwością jego importu z Polski.’

Z woj. poleskiego donoszą, że miejscowe 
sfery gospodarcze otrzymały ostatnio od im
porterów amerykańskich szereg zapytań, 
które pozwalają przypuszczać, że sprawa 
eksportu torfu poleskiego do Stanów Zjed
noczonych wejdzie wkrótce w stadium reali
zacji.

zajmowanie się problemami drobnego i 
średniego przemysłu, gdyż na tej drodze w 
olbrzymiej mierze musi rozwijać się proces 
uprzemysłowienia Polski, dając szybko po
żądane wyniki".

I to jest właściwa droga, na którą wstą
pić musimy.

JĘDRZEJOWSKA W PÓŁFINALE 
MISTRZOSTW TENISOWYCH LONDYNU.

Jędrzejowska, która w trzeciej rundzie 
turnieju tenisowego o mistrzostwo Londynu 
pokonała panią Pittman 6:1, 6:3, w czwar
tej rundzie wyeliminowała jedną z -czoło
wych rakiet angielskich Saunders 6:2, 6:1.

Jędrzejowska znajduje się w doskonalej 
formie i na ogół w Londynie oczekują, że 
zdobędzie ona po raz czwarty z kolei tytuł 
mistrzyni Londynu.

ZAWODY PŁYWACKIE O MISTRZOSTWO 
POMORZA.

W nadchodzącą niedzielę 25 bm. w pły
walni garnizonowej w Toruniu odbędą się 
wielkie zawody pływackie o mistrzostwo 
Pomorza.

Ze względu na dobrą klasę zawodników, 
zawody zapowiadają się ciekawie. Początek 
o godz. 11.

NOWY REKORD JAPOŃSKI 
W SKOKU WZWYŻ.

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Tokio Rie Yamauchi ustanowiła nowy 
rekord japoński w skoku wzwyż pań, 
uzyskując wynik 1,60 metrów.
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Złote czasy Wolnego Miasta Gdańska
Ciekawa wędrówka po kartach dziejów

wiślanej przycupnęła i czekała 
zaplecza, by z nim swe losy 

ku morzu zwróciły się oczy 
Piastów, gdy rycerze Bolesława

Gdy z otwartych gardzieli głośników ra
diowych padły w dniu 28 kwietnia rb. sło
wa Hitlera: ,,Gdańsk jest miastem niemiec
kim i chce należeć do Niemiec*' — mimo 
woli nasunęło się nam pytanie: w czyim 
imieniu rzucił te słowa kanclerz? — Czyż
by w imieniu owych kupców gdańskich, 
spadkobierców dawnego patrycjatu gdań
skiego? Czy to tej właśnie ludności, w por
cie gdańskim z dawna zasiedziałej i do za
bierania głosu w sprawach miasta — naj
bardziej upoważnionej, tak Spieszno pod 
jarzmo hitleryzmu? — Czyżby zapomniał 
już Gdańsk o swej przeszłości, czyżby stra
ciły wymowę prastare mury odwiecznego 
grodu przymorskiego, grodu na łonie Rze
czypospolitej wyhodowanego, Jej bogac
twem potężniejącego, Jej klęską morzone
go?

A może to tylko głos nielicznej garstki 
dzisiejszych rządców miasta, głos usiłujący 
rykiem zagłuszyć wymowę faktów i pra
wdy?!

Żeby odpowiedzieć, zamknijmy głośniki, 
a zwróćmy wzrok w przeszłość, niech histo
ria odpowie na dręczące pytanie.

Z dawnych rycin napływa wspomnienie 
owej osady rybackiej, co to w X w. w fał
dach delty 
na rozwój 
spleść. Gdy 
pierwszych
Chrobrego ku szerokim przestrzeniom mor
skim śpieszyli — osada ^Gdanscygem" w o- 
we czasy zwana, jeszcze tylko przez lud
ność słowiańską zamieszkana była, o czym 
najoczywiściej świadczą wykopaliska obec
nie na terenie Wolnego Miasta wydobywa
ne. Osada owa, która już w bulli papie
skiej z 1146 r. nazwę „Gdańsk" nosi, w ramy 
biskupstwa kujawskiego włączona i tym 
węzłem przynależności kościelnej silnie 
z świeżo powstałym Państwem Polskim 
związana, leżała na odwiecznym szlaku 
południowo - północnym, którym kupcy 
greccy i rzymscy aż nad brzegi morza się 
zapuszczali w poszukiwaniu bursztynu. 
Nic tedy dziwnego, że wkrótce, wokół da
wnej osady rybackiej pow stają mury, 
grodziszcze się tworzy, w którym władzę 
sprawują książęta pomorscy. Pod ich to 
możną i troskliwą opieką, a zwłaszcza 
Światopełka Wielkiego, wrychle Gdańsk 
pretendować poczyna do roli miasta handlo
wego i portowego. Dzięki nadanemu przez 
Światopełka Wielkiego prawu lubeckiemu, 
poczęły ciągnąć ku niemu rzesze kupców 
zachodnich rozumiejących korzyści osie
dlenia się w tym grodzie przymorskim, 
z dużych przywilejów administracyjnych 
korzystającym.

Miasto rozrasta się, rozbudowuje, ludność 
bogaci się powoli, główne zyski z handlu 
wschodniego ciągnąc. Coraz częściej ku 
Gdańskowi kieruje się chciwy wzrok Za
konu Krzyżackiego, coraz częściej zagony 
rycerzy krzyżackich podchodzą aż pod mu
ry miasta, które jednak pod wodzą swych 
książąt dzielnie broni swej niezawisłości.

W XITI w. wymiera ród książąt pomor
skich. Ostatni z nich, rozumiejąc organicz
ną łączność Pomorza z Rzeczypospolitą, ak
tem z 1294 r., całą swą ziemię darowuje 
bratankowi Bolesława Pobożnego — Prze
mysławowi, który koronuje się jako król 
polski i książę pomorski. Ginie jednak 
wkrótce, zamordowany skrytobójczo przez 
Niemców. Następca jego na tronie polskim 
— król Władysław Łokietek, nie zaniedbał 
sprawy Pomorza. Po trzykroć wkraczał 
król w mury Gdańska, owacyjnie witany 
przez wszystkie stany miejskie, po trzykroć 
musiał jednak ustąpić, wzywany w głąb 
kraju przez trudności wewnętrzne.

Skorzystał więc Zakon Krzyżacki ze spo
sobności i zagarnął Gdańsk. Krwawą pocho
dnią pożarów i rzezi 1308 r. — wycięciem w 
pień 10.000 mieszkańców, zapoczątkowują 
rycerze teutońscy swe rządy. Ciężka, okuta 
prawica krzyżacka zaciążyła nad miastem. 
Przez długie 100 lat dławić będzie tak świet
nie zapoczątkowany rozwój handlowy, zagar 
niając w swe ręce wszelkie ówczesne pla
cówki handlowe — jak śpichlerze, młyny 
itp., a odsuwając ludność tubylczą od udzia
łu w życiu gospodarczym rodzinnego miasta. 
Z nienawiścią i tłumioną przemocą wście
kłością, spogląda gdańszczanin na panosze
nie się Krzyżaków i czeka na pierwszą spo
sobność, by się z pod przemocy wyzwolić.

Nadchodzi rok 1410. Dnia 15 lipca, na po
lach Grunwaldu — Władysław Jagiełło za- 

daje cios śmiertelny Zakonowi Krzyżackie
mu. Radość oszołomionych Gdańszczan nie 
zna granic, rozszalały tłum morduje na uli
cach niedobitki krzyżackie, chroniące się w 
mury miasta, delegacja gdańska udaje się 
pod Malborg, gdzie składa uroczysty hołd 
królowi Jagielle, otrzymując za to cenne 
przywileje wolnego handlu z Polską.

Radość jednak była przedwczesna. Polska 
nie wyzyskała zwycięstwa grunwaldzkiego. 
Gdańsk pozostał pod władzą Wielkich Mi
strzów Krzyżackich, którzy krwawo mszczą 
się za odstępstwo. Stosunki między krzyżac- 
twem, a ludnością gdańską pogarszają się 

Zab>jtkod>e katnienicz mieszczan siwa Wolnego Miasta Gdańska,
stale, nienawiść do Zakonu rośnie. Gdańsk 
na własną rękę postanawia spróbować wab 
ki o niepodległość. W początkach XV wieku 
zawiązuje, wraz z miastami pruskimi, Zwią
zek Miast, który zwraca się do króla polskie
go Kazimierza Jagiellończyka z prośbą o włą 
ozenie ich ziem do Polski. Król przychyla 
się do prośby i wydaje w 1454 edykt, włą
czając Prusy do Polski i potwierdzający 
przywileje miast pruskich. Na tym tle do
chodzi do wojny 13-letniej z Zakonem, który 
wobec siły polskiego oręża, zmuszony zosta- 
je pokojem w Toruniu w 1466 r. do zrzecze
nia się na rzecz Polski ziem pomorskich, 
wraz z Gdańskiem. Jest to początek nowej 
ery w dziejach miasta, ery nazwanej później 
przez historyków gdańskich: „złotymi cza
sami".

Rządy swe w mieście zapoczątkowuje 
Kazimierz Jagiellończyk aktem nadania 
Gdańskowi zupełnej autonomii pod wzglę
dem prawodawczym, sądowniczym i skarbo
wym, rozszerzeniem granic miasta, a zwła
szcza bezcennym przywilejem wolnego han
dlu z Polską i swobody utrzymywania sto
sunków z zagranicą.

Miasto po uzyskaniu wolnego oddechu

Fragment portu gn
i szerokiej inicjatywy, wkracza na drogę 
wspaniałego rozwoju. Pamiętajmy, iż są to 
czasy wielkich przemian handlowych na 
świecie. Po upadku bowiem Konstantynopo
la i odkryciu Ameryki, ośrodek handlowy 
świata przeniósł się z Morza Śródziemnego 
na północ: na Bałtyk i Morze Północne. 
Wzbogacone przez kolonie zamorskie, pań
stwa zachodnie, prowadzące przy tym mię
dzy sobą ciągłe wojny, nie były w stanie 
wyżywić swej ludności i musiały kupować 
zboże oraz drzewo na budowę okrętów.

Rzeczpospolita Polska staje się jednym 
z najpoważniejszych dostawców państw Za
chodniej Europy. Płyną Wisłą ku Gdańsko-

wi nie przeliczone szkuty i kamięgi, łado
wane zbożem rozmaitym, którego wywóz 
sięga 176 tys. ton. Spływają Wisłą ku Gdań
skowi tratwy drzewa rozmaitego, przez bo
gate puszcze polskie dostarczanego. Spławia 
szlachcic do Gdańska i inne produkty leśne, 
jak to smołę, popiół, miód i wosk, oraz weł
nę, skóry wołowe, cielęce, tytoń, płótno, len, 
konopie, pakuły.

Płaci tym Gdańskowi słone ceny za ryby 
morskie, jedwabie z dalekich krajów przy
wożone, owoce południowe i korzenie, wina 
i szkło. W drugiej połowie 16 w. więcej niż 
połowa okrętów, które płynęły przez Sund,
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dążyła do Gdańska. Mimo iż Rzeczpospoli
ta miała w owe czasy do rozporządzenia 
szereg portów, jak Elbląg, Królewiec, Lipa- 
wa, Ryga itp., obroty Gdańska przenosiły o- 
broty wszystkich innych portów razem wzię
tych. Gdańsk bowiem najmocniej potrafił 
się z zapleczem swym błękitną wstęgą Wi
sły związać. Nie wielkiego wysiłku wymaga
ła praca portowa od kupca gdańskiego. O- 
graniczal się on wyłącznie do łatwego, a 
wielce intratnego pośrednictwa.

Wzrasta bogactwo ludności. Daje mu świa
dectwo najoczywistsze ulica gdańska, któ
rej charakterystyczna sylwetka, oparta aa 
bogactwie rzeźby i motywów malarskich, po 
dziś dzień cieszy oczy i wzrusza serca pol
skiego turysty. Na każdym bowiem kroku 
uderza w oczy mnóstwo pamiątek wspólnej 
przeszłości. Każde serce polskie bije żywiej 
na widok orłów polskich, patrzących na nas 
czy to z portalu ratusza staromiejskiego, 
czy z fryzu Wysokiej Bramy, czy ze ścian 
Dworu Artusa. Jakże nie kochać tego mia
sta odwiecznego, mimo jego dzisiejszego 
przejściowego oblicza, miasta, któremu pa
tronuje z wysoka, z wieży ratuszowej pos
tać złota króla Zygmunta Augusta, miasta,

które w ciężkich chwilach Rzeczypospolitej 
potrafiło wiernie trwać przy boku swych 
możnych panów i protektorów — królów 
polskich. Boć wspomnieć wystarczy, że to 
Gdańsk przecież był obok Częstochowy je
dynym miastem, które zwycięsko oparło się 
zalewowi szwedzkiemu, że to w murach 
Gdańska znalazł schronienie król Stanisław 
Leszczyński. Gdy zaś Polskę dzieliły między 
siebie państwa zaborcze, to Gdańsk ostrą 
strzelaniną „owacyjnie" witał wkraczające 
do miasta oddziały pruskie.

Nie darmo bronił się rozpaczliwie port 
Rzeczypospolitej przed nową niewolą. Czuło 

mieszczaństwo gdańskie, te na nową idzie
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poniewierkę, na nową udrękę, której przed
smak dały mu rządy króla Fryderyka Wiel
kiego. Toteż gdy w Wiedniu, w 1815 r. mo
carstwa europejskie tworzą nową mapę Eu
ropy, gdy ważą się losy Polski, Gdańsk śle 
swą delegację, by błagać o zjednoe^ente z 
Rzeczpospolitą.

Starania nie dały rezultatu. Rozpoczyna 
się nowy okres dziejów — okres panowania 
orła pruskiego. Gdańsk, odcięty od swego 
zaplecza, nie związany żadnymi więzami z 
tworem państwowym do którego został przy
łączony, powoli, ale stale traci na znacze
niu. Pomijany systematycznie przy prze
prowadzeniu linii kolejowych, nie wyposa
żony w żadne nowe urządzenia przeładun
kowe, Gdańsk, niegdyś władca niepodzielny 
na Bałtyku, musi ustąpić miejsca — Szcze
cinowi, Królewcowi. Rydze. Kłajpedzie Łi- 
pawie.

Pustoszeją ulice, niegdyś tętniące, oży
wionym ruchem, pustoszeją magazyny i kan
tory kupców gdańskich. Miast nowych nad
brzeży powstają koszary wojskowe, miast 
skrzypienia żórawi portowych, słychać gwiz
dy fabryk, sztucznie tworzonych przez Niem
ców, które po niesławnym krótkim żywocie, 
ulegaią likwidacji. Nad portem zawisła cięż
ka chmura marazmu i ospałości.

Nadchodzi rok 1914. Potężna ręka losu 
rysuje nową mapę świata. Odradza się Pol
ska. U ujścia Wisły powstaje twór dziwacz
ny, z kompromisów pokojowych sztuezme 
zbudowany — Wolne Miasto Gdańsk. Za 
miast nawiązać silnie i zdecydowanie prze
cięte przez Prusaków arterie gospodarcze 
Polski i przyłączywszy do niej Gdansk, u- 
łatwić nam szeroki oddech, nawiązuje się 
tylko cienkie nitki spoistości gospodarcze], 
często targane przez wrogą nam obca pro
pagandę, dyrygowaną z Berlina.

Mimo to jednak, życie okazało sie sil
niejsze od wszelkich sztucznych przeszkód. 
Silnym tętnem zapulsowało życie w gdań
skim porcie. Zawrzała praca — otvwil się 
ruch. Długim szeregiem pędza ku Gdańsko
wi wagony wiozące nasz węgieł, zboze. cu
kier. wreszcie wytwory przemysłowe. Skrzy
pią żórawie portowe nrzez 24 godziny na do- 

nie mogąc nadążyć z przeładunkiem. 
Niecierpliwie czekają na redzie okręty z 
szerokiego świata, przywożące dla nas. Ba
wełnę kawę, herbatę, surowce hutnicze. 
Nie są w stanie podołać pracv przedwoien- 
ne urządzenia, które wkrótce Polska musi z 
dużvm nakładem środków rozbudować, roz
szerzyć, pogłębić. Boć nie bagatela! Port 
gdański wraca do swego dawnego znacze
nia: bez wysiłku odsuwa na bok wszystkie 
porty bałtyckie, zajmując należne mu. wraz 
z drugim polskim portem czołowe, stanowis
ko. Staje do pracy, obsługującej 7o proc, 
handlu zagranicznego Polski.

Zdawałoby sie więc, że wraz z przebu
dzeniem sie portu, nastąpi przebudzenie się 
dawnych tradycyj kupiectwa gdańskiego. 
Że wróci na swoie miejsce potomek patry
cjatu gdańskiego, by stanąć przv odnowio
nym warsztacie pracv. Niestetv! Typ daw
nych gdańszczan został zenchniety na sza
ry koniec, wsunął go żywioł nanlvwowy. u- 
rzędniczy, woiskowy, żywioł poddany ko
mendzie Berlina, bez iasnego poglądu na 
życie i potrzeby miasta

Gdy jednak uważniej wschłuchać się o- 
becnie w odgłosy z Gdańska, coraz silniej, 
coraz uparciej. coraz donośniej przedziera
ją się przez warstwę napływową głosy gdań
szczan rodowitych. Dochodzą nas echa pod
ziemnej walki, prowadzonej przeciwko o- 
becnym rządom, ale bynajmniej nie wład
com absolutnym W. Miasta, dochodzą, nas 
głosy gdańszczan zmuszonych do emigro
wania, a którzy jednogłośnie stwierdzają, 
że miejsce Gdańska — przy boku Polski.

Mimo głośnych i buńczucznych wezwań 
hitlerowców gdańskich do. przeprowadzenia 
plebiscytu w Wolnym Mieście, plebiscytu, 
na który odkomendorowuje się bojówki z 
Berlina — nie ma się odwagi przeprowadzić 
nowych wyborów do Sejmu gdańskiego. 
Zbyt wiele bowiem istnieje znaków na nie
bie gdańskim, że Gdański duch nie zgi- 
pął, te wraca, te może głośno powiedzieć, 
czym jest i czym chce być.
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Redakcja i Adminlstr. „Gazety 
Pomorskiej" w Bydgoszczy — 

ul. Dworcowa 30, tel. 24*80
Redaktor przyjmuje od godz. 17—18 (z wy 

fątkiem dni przedświątecznych).

WAŻNE TELEFONY
— Strał Pożarna, uL Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo

jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te* 

lefon 2600.
— Pogotowie Ratunkowe Pomorska 16. 

telefon 2615 i 2616.
DYŻURY APTEK

— Apteka Centralna, ul. Gdańska 27. 
tel. 3994.

— Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka
37, tel 3191

PROGRAM KIN:
LIDO: „Wiosenne porywy”.
KRISTAL: „Niewidzialna rywalka'”
BAŁTYK: ..Huragan”.
KAPITOL: „Złotowłosa”.
APOLLO: ..Panieńskie szaleństwa*.
MARYSIEŃKA: „Orkan”.

NOTATKI KRONIKARZA
— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, 

ul. Jagiellońska 7, przyjmuje do dnia 1 lipca 
b. r. zgłoszenia kandydaiek od 15—20 lat na 
obozy letnie na sierpień. Opłata 5 zł mie
sięcznie.

— Podoficerowie rezerwy, Pracown. Elek
trowni i Tramwajów Miejskich serdecznie 
zapraszają na wielką zabawę leśną, która 
odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. na 
Wilczaku przy torze kolejowym. Na zaba
wie do wylosowania rowery po 50 gr i wiele 
innych niespodzianek.

— Mecz - Festyn. Pracownicy I. K. R. 
i wszystkich bydgoskich Urzędów Skarbo
wych urządzają mecz - festyn w dniu 2 lipca 
b. r. Komitet honorowy tej imprezy tworzą 
pp.: nacz. Urzędu Akcyz i Monop. Tadeusz 
Kasprzycki, nacz. Urz. Opł. Stempl. dr Józef 
Kowalec, dyr. Okr. Poczt i Tel. inż. Włodzi
mierz Kozubek, dyr. I. K. R. Włodzimierz 
Lesiecki, nacz. Zygmunt Lisowski, nacz. Bro
nisław Mrakiewicz, nacz. Karol Różankow- 
ski, nacz. Henryk Siwiński i nacz. Antoni 
Zboryk. Dnia 2 lipca br„ o godz. 11, od
będzie się mecz piłki nożnej na Stadionie 
Miejskim między drużynami I. K. R. — 
Skarbowcy. Po południu o godz. 15-ej od
będzie się festyn ludowy. Organizatorzy 
przygotowują moc niespodzianek.

— Kurs ratowniczo • sanitarny dla człon
kiń §tow. Pań Miłosierdzia oraz "kół kobie
cych L. O. P. P. rozpoczął się wczoraj po 
południu w szkole Św. Trójcy przy ul. Kor
deckiego.

— Bydgoski Klub Sportowy z siedzibą 
w Bydgoszczy został wpisany do rejestru 
stowarzyszeń Pomorskiego Urzędu Woje
wódzkiego.

— Ze studia bydgoskiego. Dziś, w sobotę, 
o godz. 20,25, odczyta p. Elżbieta-Wieczor
kowska fragment z „Księgi zażaleń” — Zy
gmunta Nowakowskiego.

— Wypadek na dworcu. Wczoraj rano 
przy ładowaniu węgla na dworcu Bydgoszcz- 
Wschód lorka przygniotła nogę robotniko
wi Adamowo Michalewiczowi (ul. Nakielska 
nr 139). Michalewicza przewieziono na ku
rację do szpitala.

— Śmiertelny krwotok. Na Placu Pia
stowskim zasłabł nagle 30-letni robotnik 
Leon Grochowski (ul. Chrobrego 23), pozo
stający od dłuższego czasu bez pracy. Gro
chowskiemu rzuciła się krew ustami. Od
wieziony do szpitala karetką pogotowia ra
tunkowego, Grochowski w- drodze zmarł.

— Kurs szkolenia psa-towarzysza rozpo
czyna się z dniem 1 lipca br. w Liceum
Rolniczym. Zapisy na kurs wyszkolenia 
należy zgłaszać do 1 lipca pod adr. sekreta
rza p. H. Wiśnickiej, ul. Świętojańska 1, tel. 
11-87. Tamże przyjmuje się zapisy na człon
ków Zw. Hodowców Psów Rasowych i udzie
la się wszelkich informscyj pomiędzy godz. 
9-tą a 11-tą przed południem.

Zniżki na Kongres Eucharystyczny 
I Dni Morza

Na zorganizowane w Gdyni uroczystości, 
związai’e z Kongresem Eucharystycznym i 
Dniami Morza uczestnicy z Bydgoszczy pła
cą za bilet kolejowy klasy III w obydwie 
strony 6,50 zł., przy czym w cenę biletów 
włącza się koszty kuponów, upoważniają
cych na wszystkie gdyńskie imprezy Dni 
Morza. Bilety zniżkowe otrzymać można w 
kolejowych kasach biletowych wraz z kar
tami uczestnictwa.

Zjazd Związku Urzędników Kolej.
Jutro w niedzielę odbędzie się w Bydgo

szczy zjazd delegatów Zw. Urzędników Ko
lejowych okr. pomorskiego. Delegaci zbio- 
rą się w lokalu okręgu przy ul. Królowej 
Jadwigi 6, skąd nastąpi wymarsz do kościo
ła Klarysek na nabożeństwo. Po nabożeń
stwie obrady zjazdu toczyć się będą w Do
mu Rzemieślniczym, przy ul. Jagiellońskiej 
numer 10.

Bydgoszcz swemu Batalionowi Obrony 
Narodowej

Zw. Fabrykantów organizuje zbiórkę na dozbrojenie Batalionu O. N.
Z pochwały godną i zasługującą na pełne 

uznanie akcją wystąpił w ostatnich dniach 
Zw. Fabrykantów w Bydgoszczy. Jak wia
domo powszechnie w związku z naprężoną 
sytuacją polityczną międzynarodową zor
ganizowano w Bydgoszczy Batalion Obrony 
Narodowej z pośród ludności cywilnej. Ba
talion ten gotów jest każdej chwili chwycić 
za broń, odbywa swoje ćwiczenia itd. Celem 
sprawnego jednak funkcjonowania Batalio
nu konieczne jest zebranie funduszów na 
umundurowanie a szczególnie dozbrojenie 
tej formacji. Zadania tego właśnie podjął 
się Związek Fabrykantów, a odpowiednią 
akcję z ramienia Związku przeprowadza 
wiceprezes p. dyr. K. Sokołowski.

Stosunek Związku Fabiykantów do na
szej armii 1 dobre stosunki, jakie Związek 
nawiązał z armią szczególnie od czasu po
bytu w Bydgoszczy Marszałka Śmigłego- 
Rydza, jest powszechnie znany. Związek do
datkowo przeznaczył na FON pokaźną sumę 
120.000 zł, poza tym czynny brał udział w 
urządzaniu życia wewnętrznego Baonu Pan 
cernego fundując mu świetlicę w stylu ka
szubskim, dokładając ręki przy zakupie 
sztandaru, i współpracując z Polskim Bia
łym Krzyżem.

W nowej szczytnej swej akcji na rzecz 
Baonu Obr. Narodowej Związek zdołał w

3 i pół miliona listów i blisko 10 milionów 
złotych

przeszło przez pocztę bydgoską w maju br
W miesiącu maju poczta bydgoska wy

kazała następujące cyfry w obrocie prze
syłek:

Wysłrno z Bydgoszczy listów zwykłych 
2.041.592, listów poleconych 34.559, listów 
wartościowych 485. Do Bydgoszczy nade
szło listów zwykłych 1.408.783, listów pole
conych 25.656, listów wartościowych 546.

Paczek zwykłych wysłano z Bydgoszczy 
15.816, wartościowych 1.536, za pobraniem 
5.945. Nadeszło do Bydgoszczy paczek zwy
kłych 16.534, wartościowych 1.562, za pobra
niem 5.047.

Zleceń pocztowych wysłano 3.137, zleceń 
pocztowych nadeszło 2.854, a inkasowych 
1.790.

Ruch pieniężny na poczcie bydgoskiej w 
ogólności robi blisko 10 milionowe obroty. 
W maju wysłano zwykłymi i telegraficzny
mi przekazami (20.422 sztuk) sumę 2.301.284 |

Mnożą się wypadki samochodowe
Na ulicach w Bydgoszczy w ostatnich 

dniach wydarzyło się kilka wypadków sa
mochodowych, w rezultacie czego parę osób 
doznało szwanku, oraz poważniejszych o- 
brażeń.

Przez samochód osobowy najechany zo
stał na ulicy Toruńskiej Antoni Mroziński, 
Władysława Bełzy 35, i odniósł szereg oka
leczeń głowy i nóg. Szofer samochodu po 
wypadku odjechał bez zatrzymania się. — 
Okaleczonego Mrozińskiego odwieziono do 
szpitala.

Na narożniku ul. Gdańskiej i ul. Cieszko
wskiego samochód ciężarowy, kierowany 
przez Franciszka Ozikowskiego, ul. Gajowa 
15, najechał na motorowerzystę podchor.

Z ruchu muzycznego w Bydgoszczy
Aktywną, pełną dynamiki twórczej dzia

łalność w życiu kulturalnym Bydgoszczy 
wykazała w ostatnich miesiącach nasza naj
młodsza bodaj organizacja kulturalna, mia
nowicie Bydgoskie Towarzystwo Muzyczne. 
Organizacja, powstała zaledwie przed 8 mie 
siącami, pod sprężystym kierownictwem 
swego prezesa p. dyr. Piątkiewicza poszczy
cić się może mimo krótkiego swego bytu 
sukcesami, które naprawdę warto podkre
ślić.

W ub. czwartek w sali ratusza odbyło 
się pierwsze walne zebranie sprawozdaw
cze Bydg. Tow. Muz., które zaga’ł prazes p. 
Piątkiewicz, po czym na przewodni "zacego 
powołano wiceprezydenta miasta p. Śpikow 
skiego. Po odczytaniu protokółów z ostat
nich walnych zebrań wygłosił propagan
dowy referat na temat muzyki f ruchu mu
zycznego w Bydgoszczy p. red. Fidler. kttry 
dał rys historyczny rozwoju muzycz
nego w naszym mieście począwszy M źytia 
chórów po przez działalność teatru i Miej
skiego Konserwatorium Muzycznego do 
chwili powstania i działalności Bydg. Tow. 
Muz, cieszącego się ogólną sympatią 1 uz
naniem i mającego amhócje podniesienia

ciągu krótkiego czasu na dozbrojenie Bao
nu zebrać kwotę kilkunastu tysięcy zł, któ
re na razie zdeponowano w miejscowych 
bankach i w KKO. Obecnie Związek nawią
zuje kontakt z przedstawicielami szeregu 
organizacyj bydgoskich w celu pozyskania 
ich dla swej akcji, które miałyby objąć ca
łe społeczeństwo bydgoskie.

Nie wolno nam przecież zapominać, że 
czysto polskie miasto jakim jest Bydgoszcz, 
jest jednak miastem kresowym, i jako ta
kie musi być przygotowane na wszelkie e- 
wentualności. Dlatego też tym bardziej ze 
szczerą radością witamy inicjatywę Zwią
zku Fabrykantów, i mamy nadzieję, że tak 
przemysł, jak i kupiectwo, rzemiosło, wolne 
zawody i całe społeczeństwo bydgoskie 
przyłoży ręki do tej akcji.

W poniedziałek już z incjatywy kierowni
ka akcji z ramienia Zw. Fabrykantów p. dyr. 
Sokołowskiego, odbędzie się zebranie kon
stytucyjne komitetu dozbrojenia Baonu O- 
brony Narodowej w Bydgoszczy, na którym 
ustalone będą wytyczne pracy komitetu. 
Niezależnie od tego we wszystkich bankach 
oraz komunalnych kasach w Bydgoszczy o- 
twarto konta, do których już dziś wpłacać 
można bodaj najdrobniejsze kwoty na do
zbrojenie Baonu Obrony Narodowej.

zł, a odebrano 29.055 przekazów na sumę 
1.769.938 zł. Na PKO wysłano 35.212 przeka
zów na sumę ogólną 5.409.812 zł, a otrzyma
no 9.549 przekazów na sumę 935.795 zł.

Z dzienników i czasopism w ciągu maja 
nadeszło ogółem przez pocztę do Bydgoszczy 
179.658 sztuk. Z tygodników, z dwu-tygodni- 
ków i miesięczników 58.172 sztuk. Nadeszło 
natomiast do Bydgoszczy przez pocztę 68.622 
dzienników 47.369 tygodników, dwutygodni
ków i -'’esięczników, oraz 28.836 sztuk cza
sopism okazowych.

Wreszcie w ruchu telefonicznym przepro
wadzono z Bydgoszczy rozmów międzymia
stowych i międzynarodowych 19.066. oraz 
wysłano telegramów 5.075. Bydgoscy abonen 
ci natomiast, wzywani byli do rozmów poza 
miejscowych, oraz międzynarodowych 25.301 
raizy, orr.. otrzymali 4.867 telegramów.

Zakrzewskiego, wskutek' czego Zakrzewski 
jak i siedzący na tylnym siedzeniu por. Ku
lesza odnieśli szczęśliwie tylko lekkie oka
leczenia rąk. Motorower został uszkodzony.

5-letni Alojzy Manowski wpadł na ul. 
Dolina pod koła pędzącego rowerzysty. — 
Chłopiec doznał złamania nogi, w rezultacie 
czego musiał być odstawiony do szpitala.

Zjazd restauratorów
Jak się dowiadujemy w dniu 13 lipca br. 

odbędzie się w Bydgoszczy ogólnopomorski 
zjazd restauratorów. Na ostatnim zebraniu 
bydgoskiego Stow. Restauratorów omawia
no szczegóły organizacji zjazdu i przyjęcia 
delegatów.

polskiej kultury muzycznej na jak' najwyż
szy szczebel.

Członkowie zarządu zdawali następnie 
sprawozdania za ub. okres. P. dyr. Piątkie
wicz w swym sprawozdaniu podkreślił, że 
Bydgoszcz jako najmocniejszy ośrodek kul
turalny Wielkiego Pomorza musi mleć am
bicję uregulowania i ujęcia w ramy orga
nizacyjne także życia muzycznego. Stworze
nie w tym celu oddzielnej organizacji wo
bec czekających nas zadań było konieczno
ścią, co dotychczasowa praca w pełni po
twierdziła. W ujętym w piękne ramy swym 
sprawozdaniu p. dyr. Piątkiewicz podzięko
wał także wszystkim tym, którzy przyczyni
li się subwencjami, pracą i udziałem osobi
stym, za zrozumienie idei Towarzystwa oraz 
za bezinteresowną pomoc.

P. wiceprezydent Śpikowski w imieniu 
miasta i p. prezydenta Barciszewskiego po
dziękował także za przychylne 1 bezintere
sowne ustosunkowanie się do Towarzystwa 
pp. kpt. Grabowskiemu i kpt. Kuczerze oraz 
Konserwatorium Miejskiemu, Radio i prasie 
podkreślając na zakończenie, że w przysz
łym sezonie działalność koncertowa Towa
rzystwa w myśl życzenia gorącego protekto

Z KARTY ŻAŁOBNEJ

Sp. Roman Piotrowski
W dniu wczorajszym odbył się pogrzeb 

śp. Romana Piotrowskiego, 30-letniego u- 
rzędnika Ubezpieczalni Społecznej w Byd
goszczy. śp. Piotrowski zmarł tragicznie w 
czasie wycieczki, podczas której zażywał 
przejażdżki kajakiem na jeziorze Wdzydze 
pod Kościerzyną. W pewnej chwili kajak 
nabrał wody. Wraz z kolegą Zmarły pró
bował dostać się do brzegu. Na kilka m. 
od brzegu śp. Piotrowski wyskoczył z kaja
ku, sądząc, że woda jest już dość płytka. 
Swoją pomyłkę przypłacił życiem, nie u- 
miejąc bowiem pływać, utonął.

Zmarły w bydgoskiej Ubezpieczalni Spo
łecznej pracował od 10 lat i czynnie udzielał 
się życiu społecznemu. Cieszył się on dużą 
sympatią swych kolegów i Władz Przełożo
nych. R. j p.

Zakończenie Tygodnia 
Propagandy Rzemiosła

Pomorski Związek Rzemieślników Chrze
ścijan urządza na zakończenie Tygodnia 
Propagandy Rzemiosła w niedzielę, dnia 25 
bm. w pięknie urządzonym ogrodzie Resur
sy Kupieckiej, ul. Jagiellońska 13 wielki 
kiermasz, na który zaprasza całe społeczeń
stwo miasta Bydgoszczy i okolicy. Przygo
towano moc urozmaiceń i niespodzianek. 
Dla dzieci gry z nagrodami. Doborowa or
kiestra pułku ,,Dzieci bydgoskich”. Własny 
tani bufet słodyczy i zakąsek. Dwa ronda 
do tańca.

Kto chce przyjemnij i beztrosko zabawić 
się w niedzielę po południu i wieczorem, 
niechaj spieszy na Kie-masz Rzemiosła

Polski Czerwony Krzyż na wsi
Ostatnio zorganizowano w Bydgoszczy 

24 godzinny kurs informacyjny ratowniczo- 
sanitarny dla Rodziny Urzędniczej tut. Sta
rostwa Zakończenie kursu, odbyło się w o- 
becności n. starościny Suskiej, która w ser
decznych słowach podziękowała obecnym4 
paniom za liczne zainteresowanie się praca
mi i wysiłkami nad przygotowaniem obron
ności kraju.

Polski Czerwony Krzyż w swych uświada
miających i informacyjnych pracach jednak 
nie tylko ogranicza się do miasta, ale docie
ra także na wieś, która chętnie bierze u- 
dział w pracach uświadamiających czy to 
z dziedziny sanitarnej, czy też z ogólnej-ra- 
towniczej. Czerwonokrzyska idea upowsze
chnia się coraz więcej wśród najszerszego 
ogółu społeczeństwa. Ostatnio zakończono 
przy udziale 12 ratowniczek kurs PCK w Łę- 
gnowie. Kursistki otrzymały przeszkolenie 
dotyczące szerzenia higieny na wsi. oraz u- 
dzielania pierwszej pomocy w nagłych wy
padkach w czasie pokoju jak i pode""’ 
wojny.

Wreszcie zakończono także kurs przeszko
leniowy ratowniczo - sanitarny w Dobrczu 
dla przodownic zdrowia. W kursie tvm u- 
dział wzięło 21 słuchaczek, które wysłucha
ły wykładów instruktorek PCK.

Dośwladczalnlcy zwiedzają 
Bydgoszcz

Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu zor
ganizowała tygodniowy zjazd pracowników 
stacyj doświadczalnych i rolniczych zakła
dów doświadczalnych z całej Polski przy 
udziale 60 uczestników. Onegdaj uczestni
cy zjazdu przybyli autobusami do Bydgosz
czy i zwiedzili nasze miasto oraz Państwo
wy Instytut Naukowy Gospodarstwa Wiej
skiego przy Placu Weyssenhoffa. Po wspól
nym posiłku w Domu Rzemieślniczym wy
cieczkowicze udali się w dalszą drogę, by 
zwiedzić inne jeszcze ciekawe obiekty na 
Pomorzu.

ra ruchu muzycznego na Pomorzu p. woje
wody Raczkiewicza, winna objąć także sze
reg miejscowości, położonych po lewej stro
nie Wisły. Ze sprawozdania skarbnika do
wiedziano się, że Towarzystwo operowało w 
ub. sezonie w budżecie sumą blisko 17.000 
zł, pracując bez deficytu.

Wreszcie bardzo istotne dla życia mu
zycznego w Bydgoszczy sprawozdanie złożył 
p. mgr Roesler, który dorzucił do sprawoz
dania swego cały sz°reg ciekawych uwag.

W skład nowego zarządu weszli pp.: pre 
zes _ dyr. Piątkiewicz, wiceprezes — rad
ca Mencel, sekretarz — dyr. Sokołowski, 
skarbnik — dyr. Gulcz, oraz jako członkowie 
zarządu: prezyd. Barciszewskl, dyr. Jahn- 
kowa, mjr. Południowski, mgr. Roesler, kpt. 
Grabowski, kpt. Kuczera 1 dyr. Klimczak.

Do rady artystycznej wybrano pp.: dyr. 
Piątkiewicza, mgr. Roeslera, kpt Kuczerę, 
mec. Domkego, radcę Menela 1 dr Chojnac- 
k’ego. Komisję rewiz. tworzą pp.: starościna 
Suska, red. Fiedler i prof. Roesler. Wreszcie 
w skład sądu koleżeńskiego weszli ks, kan. 
Schulz i pp. red. Kumlnek 1 wiceprezydent 
Śpikowski.

Na tym zakończono obrady, na których z 
ramienia województwa pomorskiego obecny 
był konserwator wojewódzki p. mgr. Chy- 
czewski.
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Z Kujaw Zachodnich
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" W INOWROCŁAWIU mieść' 
<ię przv ul Prezydenta Narutowicza 62.1 ptr 
tel. 198. Godziny urzędowania od 10 14 i
10 19.

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą
cym tygodniu apteka „Pod Krzyżem" — ul. 
Paderewskiego.

— Nocny dyżur lekarski pełni z soboty 
na niedzielę dr Nickelmann — ul. Solanko
wa; z niedzieli na poniedziałek dr Nowa
kowski — Aleje Sienkiewicza; z poniedział
ku na wtorek dr Sikorski — uł. Solanko-

— Karetka pogotowia T’*’K. — tel. 276.
— Telefon nos’oju autodorożek nr 501.
— Telefon Straże P'-f’-nei nr 618.
— Komisariat P. P. — ut. Gen. Plerac 

kiego nr 6 tel. 534
— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 

czynna codziennie z. wyjątkiem niedziel i 
świąt nd godz 17—19

— Biblioteka Ogniska KPW, ul Maga 
zvnowa czvnna w poniedziałki. środy i 
piątki od godz 17—19.

REPERTUAR KIN
— As: „Ludzkie serca".
—Słońce: „Królowa Przedmieścia**

— Świt: „Ostatni alarm".
— Stylowy: „Więzień nr 4328".

NOTATKI KRONIKARZA
— W ostatniej chwili przypominamy o 

niedzielnej wycieczce statkami ni Gopło i 
do Kruszwicy, organizowanej przez Pracow
nicze Towarzystwo Oświatowo - Kulturalne 
im. Stefana Żeromskiego. Oddział w Ino
wrocławiu. Wycieczka wyruszy t przysta
ni w Matwach o godzinie 10-tej rano. Koszta 
przejazdu w obie strony tylko 2 zł.

— Znaleziono zeorrek. Zarząd Miejski 
w Inowrocławiu komunikuje, że znaleziono 
zegarek damski złoty z branzcletką, Który 
odebrać można w Magistracie, pokój nr 20

— Przeniesienie biur rejonu kontroli 
skarbowej. Urząd Skarbowy w ’nowrocla- 
wiu donosi, że biura miejscowego Rejonu 
Kontroli Skarbowej przeniesioi.e zostały z 
ul M. Piłsudskiego 11 na ulicę M. -Piłsud
skiego nr 47, parter, obok placu Kaspro
wicza (nr tel. 176).

— Dzisiaj inauguracja „Dni Morskich 
i Kolonialnych". Z okazji rozpoczęcia tego
rocznych imprez w ramach „Dni Morskich 
i Kolonialnych" odbędzie się dzisiaj na Ryn
ku w Inowrocławiu transmisja przemówię* 
nia radiowego z Warszawy oraz capstrzyk 
orkiestry wojskowej. Początek o godz. 18.30. I

— Wycieczka statkami na Gopło 1 do 
kruszwicy wyruszy z Inowrocławia w nie
dzielę. 25 bm. o godz. 10 rano z przystani w 
Mątwach. Wyjazd z Inowrocławia o godz. 
8,30 z przed Och onkl przy ul. Poznańskiej.

— Zwiedzamy ogródki działkowe. Od ro
ku 1937 istnieją w Inowrocławiu przy ulicy 
Poznańskiej ogródki działkowe w liczbie 117. 
Działkowcy zapraszają wszystkich sympaty
ków ogródków do zwiedzania ich działek, to 
też w niedzielę, 25 bm. od godz. 15 otwarte 
są bramy ogródków dla szerokiego społe- I 
czeństwa. |

— Nieścisła informacja w sprawie stem
plowania obligacyj. W prasie miejscowej 
jkazała się w tych dniach wiadomość, te 
yładze skarbowe wydały przypomnienie do 
oosiadaczv jakichkolwiek obligacyj premio- I 
vych o obowiązku przedstawienia ich do I 
stemplowania, łącznie z czym zgłaszają się I 
n tut. oddziale Banku Polskiego petenci I 
zdezorientowani o bliższe informacje. Otóż I 
wiadomość tę należy koniecznie jprostować I 

tyle, że ehodzi tutaj wyłącznie o obligacje I 
premiowe zagraniczne.

Przyjazd

pociągów popularnych przybywających do 
Gdyni na św.ęto Morza i Kongres Euchary

styczny.
Odjazd

■lata — godz. Hasło i Numer data — godz.
J5.6. 5.37 Biecz 26.6 22^2
25.6. 6.44 Kraków 29.6. 1753
>6. 6. 5.37 Katowice 27. 6. 2029
n. 6. 6.44 Lwów 29.6. 2252
’8. & 4.37 Krotoszyn 29.6. 1950
28. & 537 Katowice 30.6. 16.05
28.6. 644 Chebzie 1.7. 1605
28.6. 1908 Bydgoszcz J 29.6. 20 29
29.6. 2 05 Poznań I 2.7. 1757
!9.6. 3.00 Warszawa I 2.7. 1950
»9.6. 3.20 Łódź 2.7. 16.35
S. 6. 4.14 Kielce 30 6. 18.54
29.6. 4.37 Toruń I 30.6. 009
»9.6. 5.37 Katowice 2.7. 16.05
>9.6. 6.44 Bełżec 30 6. 22.52
>9.6. 7.40 Gdańsk 29.6. 23.07
>9.6. 912 Wilno 1.7. 18.50
9. 6. 10 08 Sieradz 1.7. 16 35
>9.6. 11.19 Warszawa II 2.7. 19.50
’9.6. 1312 Karwina 2.7. 14 03
9.6. 1520 Toruń U 2.7. 009
0.6. 5.37 Rzeszów 1.7. 18.54
0 6. 6 44 Lublin 1.7. 22.52
0.6. 8 41 Wejherowo W. 6. 22.10
0.6. 912 Tczew *1.7. 23.07
0.6. 10.08 Bydgoszcz II 2.7. 1.10
1.7. 5.37 Poznań II 2.7. 22.52
1.7. 9.12 Starogard 1.7. 23.07
1.7. 7.40 Gdańsk 2.7. 0.50
1.7. 9.00 Puck 1.7. 2350
1.7. 8.19 Kartuzy 1.7. 2110
1.7. R.41 Wejherowo II 2.7. 030
’ 7 R.06 Kościerzyna 2.7. 0.20

— Czeladź rzemieślnicza wspólnie z mi
strzami przy stole obrad. W ramach „Tygo
dnia Propagandy Rzemiosła" odbyło się ze
branie czeladzi rzemieślniczej i zaintereso
wanych mistrzów, którego obrady toczyły się 
pod hasłem: „wczorajszy uczeń, dzisiejszy 
czeladnik, jutrzejszy mistrz". Obrady zagaił 
nrezes Pomorskiego Związku Rzemieślni
ków Chrześcijan — oddział w Inowrocławiu 
p. L. Urbański, wygłaszając następnie refe
rat pt.: „Czeladź rzemieślnicza a kierunek 
pracy społecznej rzemiosła". Dalej przemó
wienie wygłosił kierownik szkoły powszech
nej św. Wojciecha p. Rusiński. Interesującą 
dyskusją nad referatami obrady zakończono.

Program „Dni Morskich i (Colonial* 
nych“ w Inowrocławiu

Sobota, 24 czeiwca, godz. 18,30 — zbiórka 
r.a FOM na Rynku: godz. 19-ta — wysłucha
nie na rynku przemówienia radiowego r 
Warszawy, sygnały syren, uroczyste podnie
sienie bandery, capstrzyk orkiestry ulicami 
miasta.

Niedziela. 25 czerwca: godz. 7-ma — hej
nał z wieży kościoła N. M. P.; godz. 9.15 — 
uroczysta Msza św. w Farze godz. 20.15 — 
koncert orkiestry wojskowej w Solankach.

Poniedziałek, 2G czerwca — zebranie o 
godz. 16 w kasynie oficerskim zorganizowa
ne przez Rodzinę Wojskową.

Niedziela, 2 lipca: godz. 19-ta — zbiórka 
uliczna do puszek FOM., zdjęcie flag z ma
sztu na rynku.

Komitet honorowy „Dni Morskich i Kolo
nialnych" tworzą w Inowrocławiu: starosta 
Romuald Wilczek, komendant garnizonu 
nłk. Mirgałowski, prezydent miasta A. Jan
kowski, naczelnik Sadu Grodzkiego A. Wa
lerych, ks. kan. Kubski i ks. kan. Jaśkowski.

— Dyżur nccny aptek. W tygodniu od 21 
czerwca do 1 linca br. dyżur pełni Apteka 
pod Orłem, ni. Marsz. Piłsudskiego.

— Kino Bajka: w sobotę i niedziele film 
z rozmachem i wystawą pt. „Gdy Madelon"

— Biblioteka TCL. przy ul. Tumskiej 10, 
otwarta we wtorki i piątki od godz. 18-20, 
w środy od 18-19 i w niedziele od 11-12.

— Walne zgromadzenie Ochotniczej Stra
ży Pożarnej Chełmża, odbędzie się w sobo
tę, 24 bm. o godz. 19 w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej.

— Regaty kajakowe o mistrzostwo Po
morza urządza w niedzielę, dnia 25 bm. na 
ieziorze chełmżyńskim Chjłmżyńskie Tow. 
Wioślarzy. Regat- zapowiadają się bardzo 
imponująco i udział w regatach wezmą ka
dra i drużyna olimpijska. (rm)

— Nie damy odepchnąć s«e od Bałtyku 
Pod takim hasłem urządzą oddział Ligi Mor
skiej 1 Kolonialnej w Chełmży w dniach od 
24 czerwca do 2 linca br. Dni Morza. Szcze
góły zawierają afisze. W dniu 25 czerwca 
(niedziela) o godz. 8,15 zbiórka przedstawi
cieli władz, urzędów, organizaevj. stowarzy
szeń. związków zawodowych, członków LMK. 
ze sztandarami 1 transparentami na ulicy 
Piotra Skargi, skąd wyruszy pochód głów
nymi ulicami miasta do kościoła Pokatedral- 
nego na uroczyste nabożeństwo O godz. 10 
odbędzie się na Placu Marsz. Piłsudskiego I sze pomoc i życzliwą radę, na skutek któ- 
z.ebranie obywatelskie. I ’ • - «„*'-■* ' ' -

Komitet prosi Szan. Społeczeństwo o • do przyjęcia Sakramentów św.

OROf>/WfC/l
— Kino Reform: W sobotę i niedzielę — 

„Mała miss Brodwayu".
— Odznaczenie. Za zasługi położone dla P 

W. został odznaczony dyplomem n Sobiech, 
kier. *rknły powszechne! w Brodnicy.

— Zakończenie roku szkolnego. Dnia 21 
bm. odbyło się we wszystkich szkołach bro
dnickich uroczyste zakończenie roku szkol
nego i rozdanie świadectw.

— Poż»r. W zabudowaniach rolnika Sta
nisława Kobłelskiego. znm. w Śwleciu. pow 
brodnicki wybuchł pożar, który zniszczył 
dom mieszkalny i szopę wraz, z inwentarzem 
żywym. Straty wynoszą około 4noą zł.

— Przeorany nroees —- nowodem samo- 
Młstwa. W Działdowie usiłował popełnić 
samobóistwn 25-1etni Zdzisław Kaczyński, 
który strzelił do siebie z branninea. Powo
dem desperackiego kroku był nrzegranv pro
ces alknenfacyiny. Desperata w stanie b 
gro'nym przewieziono do szpitala powia
towego

— Odnaleziona matka. Ostatnio donosiliś
my o porzuceniu na stacji kolejowe’ w To- 
karach dziewczynki 6-tygodn’owei. Posteru- 
nek P. P. w Karbach, now. brodnicki ufał 
w Chamrzu 36-łetnia służącą Marię Kara- 
szewską. Karaszewska odstawiono do dy- 
spozynii sadu w Golnblu.

— Śmiertelne harce piorunów. Podczas 
ostatniej burzy, przechodzącej nad powia-

W p’stek, dnfa 23 czerwca 1939 z. zmarła w Bogu, zaopatrzona paro
krotnie Sakramentami Św„ po ciężkich cierpieniach, mo.a bardzo kochana żona, 
nasza dro^a mamuMa. teściowa i babcia ś. p.

z Tvlińsk?ch Marta Dąbrowską 
długoletnia cclonVni Stowarxyaxenla ów. Wincentego A Paulo

Grudziads, Gdynia 28. 6. 1939 r.
Msze żałobna za spokó’ duszy odprawi się w poniedziałek, dnia 26 bm. 

o godzinie 7.30 w kośefale św. Dnehs.
Pogrzeb odbędzie się tegoż dnia o godz’nie 16. « kostnicy cmentarza 

katolickiego. Leonard D^terewaki

5803
■ Jaaaazawakich Jadwiga Dąbrawaka

PODZIĘKOWANIE
Miałem gruźlicę płuc, zwykłe leczenie nie skutkowało, gdyż wytworzyło się zapa

lenie kiszek, osłabienie serca, brak apetytu i znaczny spadek wagi ciała. Oprócz tego 
przez pół roku nie można było powstrzymać krwioplucia. które potęgowało się przy 
najmniejszym ruchu, a nawet głośniejszej mowie. W takim to stadium choroby zwróci
łem się w lutym 1935 r. do przedstawiciela medycyny tybetańskiej p. Mieczysława Pia- 
stuszkiewicza iWarszawa, Żurawia 18. m. 6) i po zastosowaniu Jego ziół, wszystkie wy
mienione dolegliwości zostały wkrótce usunięte, a po kilku miesięcznym leczeniu wyz
byłem się gruźlicy.

Ponieważ od tego czasu czuję się dobrze, często wyrażam swoją serdeczną wdzię
czność za pomyślne leczenie i życzenia, by Wszechmocny Bóg błogosławił tak pożytecz
ną działalność p. Piastuszkiewicza.

Ksiądz Bronisław Borowski
Profesor Liceum

Rabka — Zdrój, Nazaret
13336

Konkurs na rwweię lub opowiadanie 
junckie

Xomenda Główna Junackich Hufców 
Pracy ogłasza dla wszystkich autorów poi 
skich konkurs na nowelę lub opowiadanie 
na tle życia i pracy młodzieży junackiej.

Warunki są następujące: 1) Temat winien 
być zaczemnięty z życia junackiego. U 
twór ma bvć wychowawczy, zgodny z ideo
logią polskiej służby pracy, opartą na sza
cunku nraev i na lej społecznym wywyż
szeniu w imię dobra Polski. 21 Rozmiar- 
200—80Q, wierszy piędziesięcioliterowych. 3' 
Termin nadsyłania utworów: 31 sierpnia 
1939 r. 41 Rękopisy maia hvć przepisane na 
maszynie Hub recznie bardzo wyraźnie). tvl- 
ko po jednei stronie panieru. 5> Utworr 
należy podpisywać wyłącznie godłem. a 
w zaklejonej małej kopercie, dołączonej do 
utworu podać imię, nazwisko i adres auto-

wzięcie gremialnego udziału w uroczystoś
ciach Dni Morza oraz o udekorowanie do
mów. mieszkań, balkonów, lokali i skłonów 
flagami państwowymi i nalepkami LMK. — 
Nalonki można zakunić u skarbnika oddzia
łu LMK. w sądzie nokój nr 6.

— „Caritas" w Chełmży spełnia należycie 
swe powołanie. Ogólnie znana bieda kieruje 
coraz większe rzesze potrzebujących nomo- 
cy do siedziby „Caritasu", gdzie mimo trud
ności finansowych, każdy w miarę zasobów 
zostaje zaopatrzony, o czvm świadczyć mogą 
noniższe zestawienia cyfrowe z działalności 
..Caritasu" w roku 1938: W okresie sprawoz
dawczym w biurze ..Caritasu" załatwiono 
9856 osób, wydano 10731 bonów żywnościo
wych na artykuły pierwszej potrzeby, na 
łączną sumę 6.086.29 zł, w 171 wypadkach 
opiekowano sie chorymi i dziećmi, dla któ
rych wvdano 477 Itr. mleka, w 23 wypad
kach udzielono chorym podróżnym zanomóg 
na dalszą nodróż. różnych próśb 1 wniosków 
napisano 17. z wskazówek i poparcia „Ca
ritasu" 19 kobiet uzyskało pracę, z okazji 
nrzyjęcia dzieci do 1 komunii św. rozdano 
dzieciom różańce, książeczki, świece, kilka 
nar pończoch i bucików, w 139 wypadkach 
wydano ubogim ndzież. czasopism religij
nych rozdano 11512 sztuk W sprawach o- 
koło dobra dusz n’estono ubogim także znw- 

rej w 1? wynadkach nakłoniono obojętnych 

tern lubawskim, pioruny wyrządziły 'duło 
szkód.

W Boleszynię. piorun uderzył w stainfe 
rolnika Jnl’ana Kamińskiego. zabifa’ac facn 
sma 21-letnięgo Zygmunta, znajdującego 
sie w stafni i konia.

W Skarlfnie na pastwisku rolnika 
czewskiego, piorun zabił krowę.

Pleń-

Świec te
— Prrod fubilensznwvm riaz^em Sr’ewa- 

ctvm w Świecłu. Najbl’Zsrej niedzieli 25 Mn 
obchodzi miejscowy ehór śniewaczy „Har
monia" 79-łecie swego istnienia. 7. okazi’ 
♦ego jubileuszu, odbedrie się w Świeciu o 
kręgowy zjazd Sniewaczvt przy udziale U 
fhónów okręgu grudziądzkiego. Uroczvstoś 
ci juhi1ęn«»owo-rfazdnwe roz.noczna się inź 
o godz. 9.30 próbą chórów na dziedzińcu 
szkoły powszechnej nr 2. O godz. 11-el zo
stanie odprawione nabożeństwo w kościele 
nokfasztom^m. a o godz. 12-ęj na Rynku na 
stąni otwarcie zjazdu. Tutaj zostanie rów 
nież wygłoszone przemówienie jubileuszowe 
iak również wystąpią chórv męskie i mię 
szane. Defiladą zakończa się uroczystości 
nrzednołudniowe. KonVnrsv śpiewacze, roz- 
noczną się o godzinie 16-ei w ogrodzie zam
kowym: wyniki zostaną ogłoszone o 19-ej. (ś^

ra na kopercie tej wypisać tylko godło 
obrane i tvtuł utworu. Wszystko saś ra
zem w kopercie większej należy przesłać 
pod adresem: Wydział Oświaty i Propa
gandy Komendv Głównej Junackich Huf
ców Pracy. Warszawa, ul. 6-go Sierpnia 
nr 30. — z dopiskiem w rogu koperty 
..Konkurs na nowelę".

Po rozstrzygnięciu konkursu tylko ko
perty z nazwiskami autorów utworów na
grodzonych wyróżnionych i przeznaczonych 
do druku sąd konkursowy otworzy — pozo
stałe koperty zniszczy nie otwierając.

6) Za najlepsze utwory Komenda Główna 
Junackich Hufców Pracy orzeznacza 3 na- 
grody: I nagroda — 300 zł. II. nagroda —- 
150 zł. III nagroda 75 zł.

Nadto jeszcze kilka z kolei następnych 
utworów sąd konkursowy wyróżni.

Wyniki konkursu ogłosi się w tygodniku 
„Junak" i w nismach codziennych, do dnia 
31 października 1939 r.

Skład sądu konkursowego: Ferdynand 
Goetel. Karol Irzykowski, mjr Franciszek 
Znamirowski.

'TjgaMIBOLU GŁOWY

OJ

przy PRZEZIĘBIENIU] 
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Chełmno
— Zarządca mleczarni śpiewa „Deut

schland fiber alles". W Stolnie, pow. Chełm
no istnieje mleczarnia, która zawsze jesz
cze zarządza zagorzały Niemiec Gerhard 
Laps, przy czym zatrudnia on pracowników 
Niemców. Laps prawdopodobnie z pobudek' 
patriotycznych, niekrępuiąc się wcale śpie
wał wraz ze swoimi pracownikami narodo
wy hvmn niemiecki. Policja sporządziła do
niesienie i prowadzi w tej sprawie energi
czne dochodzenie.

— Hojny dar. Obywatel ziemski p. Woj- 
nowski z Wrocławek. pow. Chełmno, złożył 
na FOM 2000 złotych, za co należy mu się 
pełne uznanie. Oby tak gorliwych patriotów 
znalazło się więcej.

— Tanim kosztem można zwiedzić Kra
ków. Chełmiński powiatowy sekretariat zja
zdu sierpniowego w Krakowie, podaie do 
wiadomości, że z okazji 25 rocznicy wymar
szu legionów polsk’eh. odbędzie się dnia 6 
sierpnia 1939 r. w Krakowie, ogólny ziazd 
organizacji kombatanckich, młodzieżowych 
i społecznych. Ziemia chełmińska tak bardzo 
dla polskości zasłużona winna swym uczest
nictwem przodować Przviazd do Krakowa 
nastąpi 5 sierpnia, a wviazd z Krakowa 7 
sierpnia. Wspólny wyjazd przewidziany jest 
z Torunia pociągami nadrwvczainvmi za ce
nę 11 zł w obie stronv TH kl*są. Do stacji 
dniazdowej 75 proc, zniżki W cenie 11 zł 
mieści się karta uczestnictwa, unrswniatą- 
ca do udziału w urcczystośM-^h. imnwrach, 
widowiskach, ora? zniżka krlefawa 1 pamiąt
kowy situ m. Bliższych Informacji udziela 
oraz p*zy|muie zglna^enia nrz««tników se
kretariat zjazdu w Chełmnie nrzez organi- 
zacie społeczne najróżniej do dnia 26 czerw
ca br. godz. 12 w południe.

Poco tyle krzyku-
Nie ma ruinw, lecz właśnie 

rozwój rrzemysłu odaóskieoo 
Znamienne oświadczeń e urzędowe

Oficjalnie zapowiedziano w Gdańsku na- 
tymiastowe zaprzestanie finansowanej przez 
urząd pracy akcji przesiedlania robotników 
gdańskich wraz z rodzinami do Rzeszy.

Gdański urząd pracy stwierdza nadto, że 
jut od dłuższego czasu rozwtja się sprowa
dzanie roboczych sił fachowych z powro
tem na teren W. Miasta z czym liczyć s'ę na 
leży również w przyszłości. Urząd nawołu
je przy tym by pracujący w Rzeszy Gdań
szczanie samowoln:e (!) nie porzucali pra
cy i nie wracali do Gdańska.

Jeśli więc tak jest, jak to stwierdza u- 
rząd pracy, to po co tyle krzyku o ruinie 
gospodarczej, w szczególności przemysłu 
Wolnego Miasta? Tego przemysłu, który 
rozrósł się przecież znacznie i potrzebuje rąk 
do pracy.



sobota; niedziela; dnia 24-25 czerwca; 1939 r. 
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Kapitan Piotr Wittman
KflDe’mistrz włocławskiego pułku piechotv. Odznaczony srebrnym Krzyżem Zas’ug', medalem za wojnę, 
medalem dzies.ęclolecia, brązowym i srebrnym medalem za dłu^oletn ą służbę, zmarł po krótkich, lecz 

ciężkich cierpieniach w Toruniu, przeżywszy lat 56.
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w niedzielę o godz. 6 popo . z kapl cy 0.0. Reformatów na cmentarz wojskowy w Włocławku. 
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę, po którym pamięć pozostanie na zawsze pośród nas.

Kcrous Of cerski Włorł-wskw Pt»ł«i PhchMv.

Ha||O, tu Polskie Rad o!
SOBOTA, 24 CZERWCA
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

< J,30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają Torze". 6,35 Gimna
styka. 6.50 Muzyka — płyty. 7,00 Dziennik poranny. 
7,15 Muzyka — płyty. 8,15 Z mikrofonem przez Polskę: 
„Wśród polskich misjonarzy-* (z Poznania). 8,30—11.57 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa (z Wilna). 13,00—14,45 Przerwa 
(patrz programy lokalne). 14.45 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci. 15.15 Muzyka popularna w wyk. Małej Orkie
stry P. R. pod dyr. Stanisława Dzięgielewskiego. 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Dziennik popołudniowy 
16,10 Pogadanka aktualna. 16,20 Utwory organowe Ja
na Sebastiana Bacha w wyk. Bolesława Szabelskiego. 
17,00 Muzyka taneczna — płyty. 18,Ou Koncert popu
larny (z Łodzi). 18,50 Antoni Dworzak: Karnawał. 
19,00 „Charaktery**: „Leokadia jest już taka" — po
wieść mówiona Heleny Boguszewskiej i Jerzego Ko
rnackiego. 19 20—19,30 Rezerwa. 19,30 Audycja dla Po
laków za granicą. 20.00 Melodie ziemi polskiej: „Ze 
śląskiej niwy" — suita śląskich pieśni ludowych na 
chór mieszany z tow. fortepianu. 20,25 Audycja dla 
wsi. 20.40 Audycje informacyjne. 21.00 „Kwiat paproci** 
operetka w 3-ch aktach Stefana Malinowskiego. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, Komuni
kat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU

6,57—7,00 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza'*. 13,00 Dia 
każdego coś ładnego — płyty. 13.50 Wiadomości z Po
morza. 14,00 Program na jutro. 14.05—14,45 D. c. „Dla 
każdego coś ładnego-* — płyty. 17.55—18,00 Wiadomo
ści sportowe z Pomorza. 20,25—20.40 Fragment z Księgi 
zażaleń** — Zygmunta Nowakowskiego. 23,05 Zakoń
czenie programu.

AUDYCJE ZAGRANICZNE

14,20 SZTOKHOLM. Koncert z udz. Adeliny Korytko.
20,10 FRANKFURT. ..Płatnerz" — opera Lortzinga. 
20,30 STRASBURG. Koncert symfoniczny.
21,00 MEDIOLAN. „Trubadur" — opera Verdiego. 
21,15 POSTE PARISIEN. Wiener i Doucet.
21,45 DROITWICH. Koncert wieczorny z udziałem Ry

szarda Taubera.
21,50 RZYM. Koncert symfoniczny. Dyr. Fr. Andre.

Niedziela, 25 czerwca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

7,0 0 Sygnał czasu i pieśń „Najświętsza Panno". 7,05 
Audycja dla wsi. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 Koncert 
poranny w wykonaniu Orkiestry Marynarki Wojennej 
w Gdyni pod dyr. kpt. Aleksandra Olszewskiego. 10.00 
Transmisja nabożeństwa z Kaplicy Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej w Spalę. Kazanie wygłosi 
ks. prałat Jan Humpola, kapelan przyboczny Pana 
Prezydenta R. P. Po nabożeństwie: Muzyka — płyty.

11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek 
muzyczny (ze Lwowa). Wykonawcy: Orkiestra sym 
foniczna pod dyr. Jerzego Kołaczkowskiego. 13.00 
Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego. 13.05 Przegląd 
czasopism. 13,15 Muzyka obiadowa (z Wilna). Wyko
nawcy: Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wła
dysława Szczepańskiego. 14,45 „Czytamy Mickiewicza" 
(z Krakowa). 15.00 Audycja dla wsi: 1) z m.krofonem 
w szkole rolniczej. 2) Audycja muzyczna, 3) „Zag’oba 
nad morzem" — dialog w oprać. Leona Sobocińskiego 
(z Torunia) 4) „Nasze młodsze rodzen^tv ” — audycja 
dla młodzieży wiejskiej. 16.20 Kwadrans wojskowy — 
w opr. mjr. Stanisława Chojcckiego. 16,35 „Nieznane 
utwory" — madrygały angielskie 16 1 17 udeku. 17.15 
„Podróż przez wschodnią część Liberii* — felieton, 
wygł. Kamil Giżycki. 17,30 Podwieczorek przy mikro 
fonie. Transmisja ze Studia P. R. w gmachu Polskiej 
YMCA. 19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni. Premiera 
sl chowiska ..Połów" Haliny Auderskiej. 19 30 Pieśni 
hacerskie różnych narodów (zdjęcia dźwiękowe). 20.00 
Muzyka z płyt. 21.15 Muzyka taneczna w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. Tadeusza Se- 
redyńskiego. 21.45 „Dobry żart tynfa wart" — audy
cja konkursowa w wykonaniu Tadeusza Bocheńskiego 
i Jerzego Rolanda. 22.00 Muzyka taneczna w wykona
niu Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, Komunikat me
teorologiczny.

Sznęśc e sła!P sarnia n?s?vm Ghanom!
W 3 dniu ciągnień a klasy 1-sze| 45-.ej Loterii 

ujygrana zł 15.000,. na nr 96378 

znowu padła w znanej szczęśliwej ko’e’ furze 
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ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU

6.5 7 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 7.00 Polki — 
płyty. 7.25—7,-30 Program na jutro. 15.00 Transmisja 
z Tczewa Zjazdu śpiewaczego pod uasłem „Pieśni 
Królowa — jest Pieśń Ludowa". 1) llepcrtaż. 2) Wy
stępy chórów okręgowych, chórów szkolnych, chórów 
wiejskich i orkiestry ludowej. 3ł Ogłoszenie wyni
ków. 19,30 „Jeden dzień w Szkole Moiskiej"- — scenka 
marynarska w opracowaniu Bohdana Senycia. 20.05— 
20.10 Wiadomości sportowe z Pomorza. 23,05 Zakoń 
czenie programu.

AUDYCJE ZAGRANICZNE

19.30 BRNO. „Czart i Kasia" — opera Dworzaka, akt 
I i Ii z teatru.

20,30 RADIO PARIS. „Trędowata” — poemat liryczny 
Sylvio Lazzari.

21,00 RZYM. „La Fiamma" — opera Resp.ghlego.

Fala ad Bałtyku
Hasłem tegorocznego „Tygodnia Morza" rozpoczy

nającego się 25 czerwca są. nie tylko pamiętne słowa 
min Józefa Becka „Polska od Bałtyku odepchnąć się 
nie da", ale i gorące pragnienie, żeby przez fale ra
diowe zespolić jeszcze mocniej Naród z morzem i 
wybrzeżem.

Od kilku dni przebywa w Gdyni ekipa Rozgłośni 

Pomorskiej, aby dokonać cyklu zdjęć dźwiękowych 
z naczych portów: wojennego I handlowego.

Dzień świętych Piotra i Pawła, czwartea 29 czerw
ca rozpoezrrie program morski o 9-ej kilkugodzinna 
transmisja z wybrzeża. Po nabożeństwie celebrowa
nym przez J. E. Prymasa Polski i kazaniu ks. Biskupa 
Morskiego — odbędzie się defilada sił zbrojnych i or- 
ganlzacyj społecznych połączona reportażem: wieczo
rem sprawozdanie z całego dnia.

W niedzielę, 2 lipca o 8,45 słuchaczy całej Polski 
połączy wzruszająca transmisja pierwszej piocesji mor
skiej. w której wezmą udział tłumy wiernych, przy
byłych na Morski Kongres Eucharystyczny.

Biskup morski ks. dr. Stanisław Okoniewski po
niesie w monstrancji Boga żywego — aby z pokładu 
polskiego statku błogosławii falom Bałtyku, żegla
rzom dalekich wód. żołnierzom naszej marynarki i 
wszystkim, którzy żyją i pracują w służbie polskie
go morza.

„Zagłoba nad morzem“ — wesoły dialog 
red. Leona Sobocińskiego

W dniu 25 bm. w odcinku 15,45—16,00 Rozgłośnia 
Pomorska ze studia w Bydgoszczy, nada w progra
mie ogólnopolskim dla wsi wesoły dialog red. Leona 
Sobocińskiego z pobytu Zagłoby nad morzem. Role 
Zagłoby odtworzy Bolesław Rosłan.

POLSKA NA FALI ZAGRANICZNEJ 
Poniedziałek
19,30 OSLO. Pieśni polskie w wyk. Adeliny Koryto- 

Czapskiej.
Czwartek
21.15 TULUZA. „Podróż muzyczna po Polsce**.
22,00 BUDAPESZT. Recital śpiewaczy Sławy Orłow

skiej -Czerw :ńskiej.
22,30 KOPENHAGA. Pieśni polskie w wyk. Adelin* 

Korytko-Czapskiej.

Po>tc|a gdańska aresztowała 
15-letnleno harcerza polskiego

Policji gdańskiej sprzykrzyło- się widocz
nie ciągłe aresztowanie dorosłych Pola
ków. gdyż coraz częściej zabiera się do 
dzieci i niedorostków.

W dniu wczorajszym drużynowy zuchów, 
15-letni Jan Mokwiński udał się z groma
dą zuchów na wycieczkę. W czasie wyciecz
ki zjawił się policjant, który pod pozorem, 
że odbywa się zebranie, zaaresztował har
cerza polskiego Mokwiński przekazany zo
stał policji politycznej jako najwidoczniej 
groźny ,,przestępca*’ Poza tym policjant, 
który przytrzymał , Mokwińskiego, zakwe- 
stinował znalezioną przy nim gazetkę har
cerską.

Wygrane po zł 62,50
flana M M U45S2 734 932 115151 201 92 50/-1- Ib —  ra 5 3 6S5 116988 117C59 118 422 669 719 381 & o @ 1S 10 ® @ 11719 99 118155 519 635 119005 190 349 

wwp war w w at> aa <Sa 120333 67 423 6i 788 859 992 121014
546 764 896 920 122584 633 711 123179
413 24 553 803 124099 205 58 332 444
518 125136 200 30 551 602 706 802

—. z..- 126000 33 204 664 911 99 127048 7478 34060 436 73.4 827 970 33187 303 557 412 29 593 631 734 128143 61 201 
74 615 36026 249 344 65 470 672 743 37020 129355 423 94 617 876 943 60 
59 103 373 404 572 903

z dnia 23 czerwca

31 6 71 35 57 743 46234 70 315 62 4U3 zz 
fi2o 871 91 47111 14 96 211 453 535 632 48311 

930 49193 270 728 939

(NIEPRZEDOWA)
I i II ciągnienie 

GŁÓWNE WYGRANE 
Główna wygrana 100.000 zt padła na nr. 

43032 
50.000 zł na nr. 54287. 
5.000 zi na n-ry: 3584 95184 163729. 
2.000 zł na n-ry: 43116 90297 95478. 
1.000 zt na n-ry: 42909 89395 148121.

Wybrane po zł 500 
508 2302 3377 4295 937 5088 6127 7100 

776
10039 
20373 

424 510 
30351 
42587   

541 55997 56575 58326 543 
606 64194 65803 66508 68329 798 801 69 
69462 932 718*6 82 944 96 72083 73143 332 
75557 80
87749 91126 94879 95045 96353 827 98877 339
OQ712 iftnnTT 102^72 105348 512 107935 -^4 ©o 73 493 803 25 66137 263 512 7707 895 67047 50 130 53 262 402 67 727 68232

114584 947 115975 116046 991 11826145 385 813 88 958 69167 70 436 927 99 
383 887 119560 730 862 123518 124717 Z’- ZZZ ZZZ 7_C,_  ,7aa.
126445 833 129581 132279 543 757 13629172008 348 456 785 884 73083 174 213 338 Z.qB9!> 4m79
139108 140599 141326 142128 718J45190 486 575 755 992 74069 221 49 88 302 405 6^?? ssYof
761 146969 148713 149012 881 150899 \—------------ ------------------------------- 9O<”“ 54151 9 9 54103
152241 157406 160339 163381

Wygrane po zł 62,50
S3 129 220 311 26 31 435 559 60 684 821 

979 1062 281 722 979 2045 77 216 89 400 
24 61 597 3376 525 619 806 903 70 73 
86 4398 538 40 619 60 750 5505 85 835 
6117 24 214 76 626 714 72 7376 426 27 42 
616 942 8066 76 365 435 50 525 611 13 
733 9260 62 80 753 71 815 989 

1075« 122M46 328 561 ^TeslsS 13223 689 749 811 87 92181 91 213 369 578 723 ’ ’ 10066* 579 738 11091 327
« r7K K17 14051 58 353 501 843 93042 267 941 42 94053 401 32 79 690 783 T?239 429 13605 845 14289 591 677
59 538 917 14051 58 555 50* zz q1 ,n ,o qa, oę„z 7n 07 0.7 7n '84 <• *.* 708
15119 503 712 43 16280 17053 
609 94 748 905 28 18049 70 “ 

 17 942 19027 414 649 896 
20002 29 139 637 97ff 21000 135 

606 951 22063 496 725 828 23050 
648 772 964 24126 39 205 365 441

34? 50255 817 92 51172 218 645 703 841 87 658 1302 860 2047 176 ?08 568 882 94 
Sal 52439 54 697 858 53537 765 868 969 54108 3104 741 913 65 4143 468 3Ó9 815 5237 54 
Sa- 26 277 437 856 70 55400 56814 57006 84 83 6443 99 770 7573 753 832 8137 375 46

46 918 58217 59234 436
332 60014 374 604 61140 62280 417 64100
618 614 833 65465 864 84 66308 458 730 838

955 67184 213 68653 83 69119 428 756
— —----3 j. *57/5 RTo 334 451 70271 71248 370 521 742 72858 7323138029 59 222 440 611 51 734 36 39302 99 V07 £,£>84 860 91ł 133W3“’3 7‘*35,1 75395 783 761®9 ^7 47 653 894

488 872 958 135016 495 136065 340 446 930 77177 682 777 25 78161 79481
137039 95 124 94 540 138626 759 900 50 " ""
139237 68 78 646 762 883 942

140474 742 141046 339 406 520 142168 
825 95 143061 303 706 875 144411 CC7

987
40025 318 408 71 684 885 41416 55

706 93 42216 332 89 471 539 62 748 
43440 776 957 44076 119 651 64 45021
91 534 783 893 932 46002 247 407 86 
660 712 839

78
82
77
93
63 222

76 728 940 9754 
10153 213 11645 12046 

13048 496 962 14055 555 15252 16131 1722
353 99 504 874 18763 19446 712 47 930

20276 320 23 531 774 21250 22192 539 
57 91 23071 198 364 - --------------------
25179 578 765 26518 
358 28083 29312

30992 31038 32109
34705 971 35907 36047 346
38817 39133 715 29

40019 47 311 837 63 41349 
234 43101 6 44603 45275 46000 
48478 855 973 49262 590 808

51885 948 52453 53362 447 746 53 8S 
992 54125 421 78 745 55474 774 56442 t 
631 779 980 57482 58131 496 59388 522 3 
655

60328 926 61525 62089 471 582 
48 946 63260 332 999 64185 362 
650 839 65222 66164 89 221 313
67534 68059 526 687 868 69304

70327 52 71027 380 809 901 72092 
208 370 73649 74109 262 326 97 740 7535

638 741 855

734
606

90

807 24416 84
67 874 2725:

80343 50 462 81175 672 734 67 835
82056 470 78 83006 346 -.27 84041 347 79 
790 842 35310 773 86654 746 87468 88062 

SK7 395 947 89211 Si 91439 816 902 92486 617 >3921 758 910 
gnu 23 94011 112 329 446 7 2 95615 31 787 96069 
221 314 419 704 846 97478 502 99926 

100754 101555 703 102292 778 986 103436 
-,. 622 922 104209 347 64 701 886 904 75

105921 106083 586 925 107126 934 108031 
. 452 757 109322 840 
i 110913 27 111231 308 112521 42 761 88 
I 99 983 113834 115224 669 817 991 116500 

658 117091 558 118727 72 119674 797 ‘ ' 
i 120143 595 723 97 122196 485 504 
; 75 123390 455 124232 449 125334

126733 870 127430 129194 E67  
130777 131162 566 92 841 79 944 133523 438 679 792 76221 464 616 822 84 77*8- 

895 134306 50 135283 136245 313 137744 78033 79002 494 
138481 139206 80005 118 850 83130 577 84755 8513

140003 911 141299 871 142102 9 348 782 881 88848 971 S^O 83287 637 764 8956. 
143508 144459 671 145256 369 727 14600791 897
18 147436 526 148130 425 809 28 goaV’lls’449^793 93209 3M^B6 32

150201 151457 645 152 969 152037 753 28 32044' 113L 449 793 93209 322 86 32 
969 88 153274 607 154283 489 506 155615 94*>f 444 Z^ 59 95”2 96535 7St 
92 15664 945 157429 158023 150 391 5299 3j5 911 98217 508 636 99565 508 46 
770 159369 100923 101535 685 102043 104 103284 79f

; 1600Ó2 161120 631 769 104586 924 5.7 703 103161 516 734 109328 927 57 8tIV clagitienle 110296 351406 759 moi* 274 11215
JŁnraTł? ńwrn 810 735 843 U*l*3 48 332 45 909 11557:GŁÓWNE WYGRANE 116037 ns 642 936 U7O84 607 eo uses-

g47 119796 
12.1636 122073 350 452 57 503 875 

123260 701 7 124059 114 41 556 73 637 
937 125291 946 48 126518 127772 
128024 267 129219 336 614 

131634 40 663 132164 133012 42 278 
433 565 92 134847 937 135206 785 136001 
752 873 137081 161 139038 592 779 

140060 405 94 141139 318 46 401 70 
142885 143113 333 50 550 144150 90 
866 940 145262 87 98 146242 84 390 
147195 321 898 143842 149420 528 32 
956 

150396 707 13 85 151447 153591 
376wX»°5911? 6<M95 67218 76996 78043 154740 155411 17 824 156513 25 82 634 9W16 95^F1M8M 111483 118502 734 157003 92 799 158653 749 159252

504 81 936 3386: 
804 37172 70.

414 42101
969 474415*°4K14086n 908*49*49173 453 880 978 1*5002 182 3" 387 146120 218

54 48140 60 833 908 49 49173 89 329 *5° 676 7n7 147257 313 19 93 498
626 51031 316 743 895 5208999894 991 

50262 371 ... -
209 811 92 53156 360 68 405 49 98 523 87 
741 54095 281 332 483 539 769 93 55223 
51 418 49 606 10 747 982 56029 119 212 
57 380 89 422 76 522 57231 70 439 620 766 
325 20 58001 75 274 395 406 58 72 674 
942 58 59143 49 361 441 509 26 61 79 97 
658 84 844

60016 44 144 58 73 202 12 318 447 924 
... 61065 166 339 54 464 540 677 95 734 65

79134 81278 83278 84259.35245 585 781« 62130 317 462 596; 6M «44 906 63129

648 12488 17201 801
814 22797 852 23231 24081
28421
32767 33829 35271
44281 46027 47204 478 618

61188

27314

48056
63434

707 836 73 147257 313 19 93 498 
148256 462 717 889 149043 88 72 
86 790 915 90

150335 80 549 851 77 92 983 151010
558
152000 1 324 161 84 355 40 t 558 83 809 962 153005 
11 795 922 154)86 655 155041 6Ó1 69 97 156117 
426 781 807 157015 102 264 548 654 951 158990 
159192 213 349 927

160468 555 637 161213 355 640 780 162053 62 
267 73 324 419 580 989 163239 43 322 «5 89 
184123 203 538 679 730 929

III ciągnienie
Wygrane po zł §00

x02 1007 6866 9943 13771 14463 1728670084 247 572 920 71042 287 665 ^*40118(^3 27^2^12 31843 33502 62 949
008 34« 7S85 KM Tin,, -l,A o,. ... *01 1SO43 Z7443 4B2.Z, I-jy g9Q

521 28 75121 25 224 390 506 797'’" ^4 fjgls £9596 73567
76135 555 865 77043 693 758 845 983 78253 82I4O 89377 91194 92502 94277706 I2 srn £79 50 953 89 79099 372 457 *40 97X« S1OO7911W75. 107205
706 62 870 989 954 Tl JA68 133188

80173 78 360 670 85 901 81022 225 53 137975 140479 142452 143014375 449 96 659 82211 70 9 425 511 838^ 495 14S552 778 157428 159791

976
742
875

683
420
650

82
50
96.

19

568
334
698
299
806

217

243
192
509

952 33075 388 610 56 875 84860 85250 327 
63 813 47 920 59 86028 158 389 405 9 35 
618 30 715 806 93 87143 242 313 88029 
631 822 89038 127 64Z 775

90010 98 160 357 515 69 639 91128 298 393 846 
689 749 811 87 92181 91 213 369 578 723 — - —--------

Wygrane po zl 62,50
103 262 1240 4272 3275 336 943 4621 791

883 927 5409 721 6018 306 747 7599 714
579

Stała dziezMia wygrana 10-000 
■r. 46874.

15- 000 ił na nr. 159120.
10- 000 et na n-zy: 57589 714495
5-000 il na n-ry: 31*4,'**508
2.0 00 2l na n-ry: 43655 12066#

zt padia na

i £ 
154229.

941 
78C 
84l

375

,“91 722 70 818 39 942 95126 70 91 237 70 62 356 932 17043 524
640 62 761 841 999 96023 60 137 215 750 „ J 13212 46 547 19180 85 468 

363 970 808 98018 101 60 277 320 46 424 43 33 879 18
703 858 63 99152 345 540 667 97 805 956 fl5g- -- 79 944 21307 92 550

531 10038 82 115 239 303 13 402 95 567 78 74 ^T775 23181
27® 641 102152 34 483 522 769 103302 407 93 933 22037 74 78 03 ta w, z 
,7?? 500 769 883 104039 288 836 105390 450 7°3 24706 25161 267<2 957 Z7U54949 25414 872 908 91 26271 334 M7 27831^ 1062M 397 612 24 98 722 36 824 74 “2 280^ W8 « m

920 28022 431 603 30 742 835 29038 206 107313 49 564 623 57 64 747 77 886 950 24 71 544107313 49 564 623 57 64 747 77 886 950 ’ , “ ,= ' 24 71 544103008 313 20 46 53 475 627 39 716 55 851 S7’J’533®3?A7’-?J146 302 24 71

rwo 3 ™ w m5887947^ 149731 160653

św Wygrane po zł 5<M>
7446 8179 9281 12273 14334 894 18289 

*77 19525 20811 23579 27915 31115 795 38258 „fi^9 40476 650 42379 43549 47169 49834

97!
55f
5Sj
841

54 305 23 49 96 948  1  
30151 288 321 36 434 87 578 656 871109187 438 823 63 913 85 

31024 64 479 511 732 972 32306 47 456110113 638 710 991 111016 291 671 828 —° -V.«v> M 13151 61 282 384 624 64 718 813 M 112033 459 679 794 8J4 982 91 U337X » *3016 323. 5Z7 *030 516 31_ 644 _451i5157*43

38489 39032 347
40044 448 562 862 41361 514 42489

816137717 156W851160173 213 312 482 161764 16225Ł
“;i3Z717 142769 151932 154Q4. xawoo 1Ma24

62C 
69f 
80.



SOBOTA, NIEDZIELA, PN TA' 24—25 CZERWCA 1939 R.

ANDRZEJ BUKOWSKI

Co kaszubskie to po’sk’e
Związki Kaszub z Polską są tak oczywi

ste. jasne i zrozumiałe, iż — zdawać by się 
mogło — nie warto wcale tego specjalnie 

. podkreślać. Tymczasem tak nie jest. W obec 
nej chwili wojny prasowej, w której nasz 
zachodni sąsiad nie przebiera w środkach, 
fałszując świadomie historię, etnografię 1 
ekonomię trzeba często wracać do tego za 
gadnienia i dużo mu poświęcać miejsca.

O istocie związku i spójności narodowej 
rozstrzyga cały szereg czynników. Wschodzą 
tu w grę: język, charakter narodowy, oby
czaje i zwyczaje, kultura materialna, kul 
tura duchowa, religia, poczucie wspólności 
narodowej, tradycja historyczna. Czy te 
wszystkie czynniki są wspólne Kaszubom i 
Połakom? Zastanówmy się nad tym.

JĘZYK KASZUBSKI
Język kaszubski wyróżnia się wśród wszy 

stkich gwar polskich największą odrębnoś 
cią. Ta właśnie sprawa jest zwykle najwię
cej niepokojąca. Ona też — na skutek ba 
dań naukowych — już w połowie ubiegłego 
wieku wywołała t. zw. kwestię kaszubską 
Wyniki tych badań stwierdzają, że zarówno 
język polski, jak kaszubski należą do le- 
chickiej grupy języków zachodnio-słowiąń 
skich. różnice zaś zostały spowodowane po
łożeniem geograficznym i. począwszy od XTT 
w., dalszvm odrębnym rozwojem. Stan dzi 
siejszy obu języków wykazuje, że język ka 
szubski był konsekwentnieiszy w swym roz 
woju, który to fakt pnzwoFł prof. Batidouin 
de Courtenay określić, że kaszubszczyzna 
jest bardziej polska niż polszczyzna sama 

Bliski zw’azek między kaszubszczyzna a 
polszczyzną da się stwierdzić również na 
tej prostej drodze, że każdy Kaszuba zrozu
mie Polaka i odwrotnie bez trudności. Róż
nice zachodzące w sposobie mówenia sa 
tutaj nie większe, aniżeli w sposobie pro
wincjonalnej wymowy pomniejszych kra
jów niemieckich.

CHARAKTER
Drugim ważnym czynnikiem wspólności I 

narodowej jest charakter, z którego wypły- I 
wa szereg dalszych czynników. Nie trudno I 
zauważyć, że np. charakter Żyda specyficz- I 
nie odróżnia się od charakteru Polaka. 
Niemca, Francuza itd. Tu w grę wchodzi I 
kwestią rasy: semickiej i aryjskiej. Ale i w I 
obrębię jednej rasy aryjskiej są poważne I 
różnice. Łagodna i rozlewna natura Słowian I 
odcirn sie wyraźnie od szorstkiego i butne- I 

’ go charakteru germańskiego. Wśród posz- I 
czegóinych namdów słowiańskich znajduje" I 
my dalsze odcienie usposobień. W grupie | 
polsko-kaszubskief są również pewne od- I 
rębności pod tym względem. Kaszuba jest I 
zamknięty w sobie, nieufny i podejrzliwv I 
wykaznie też silny upór w swych nracach I 
i przedsięwzięciach. Takim uczyniła go | 
przyroda nadmorskiej ziemi oraz długo
wieczna walką z wrogiem — Niemcem, któ
ry duszę chriał mn zabrać i zaprzepaścić.

ZWYCZAJE I KULTURA — RELIGIA
Również w zwyczajach i obrzędach wystę

pują punkty styczne dla Kaszub i dla całe
go terenu Polski. Szczegółowo wykazała to 
Bożena Stelmachowska w obszernej pracy 
p. t. „Rok obrzędowy na Pomorzu". Jeśli dla 
.przvkladn weźmiemy święta gwiazdkowe i 
zw’O'’'”''' z n’mi —wczaie. jak chodzenie 
gwiazdorów, jak specjalny charakter wie 
C” rzv wigilijnej, jak wierzenia .w związku 
z cudowną nocą itp., to tu zna’duiemy wiele 
podnb’cóełwa między Kaszubami i resztą 
ziem polskich'.
. Ciekawego materiału porównawczego do
starcza kultura materialna. Charaktery
styczną checzę z wystawkiem widzimy nie 
tylko na Kaszubach, ale także na Kujawach 
i Mazurach. To samo można powiedzieć o 
wewnętrznym urządzeniu domowym, o 
-sprzętach rolniczych, rybackich ftp.

Badania nad pieśnią ludową wykazały, że 
na Kaszubach nie śpiewa się ani jednej 
frantówki, która by nie była znana również 
w innych częśoach Polski. To dowodzi od
wiecznych i stale odnawiających się zwią
zków duchowych. Szczególną trzeba zwrócić 
uwagę na wspólność religijną. Wiara chrze
ścijańska została rozkrzewiona na Kaszu
bach za sprawą królów polskich. Od tego 
czasu bracia z nad morza z braćmi z głębi 
kraju złączyli się nierozerwalnym ogniwem. 
Przechodziły zawieruchy dziejowe, zmieniali 
się władcy, ale wyznanie wiary pozostało 
jedno. We wspólnej walce z germanizacją w 
czasie ostatniego zaboru, pojęcia „katolicki" 
i „polski" zlały się w jedno pojęcie, ewan- 
gielik zaś oznaczał prawie zawsze N'emca. I 
Pozostanie niezniszczalnym faktem, że usil
ne trwanie przy wierze ojców uchroniło Ka
szubów od zgermanizowania, dla Połski zaś 
zachowało ten ważny nadmorski kawał zie-1

mi. (W przeciwieństwie Mazurzy Pruscy u- 
legii przeważnie wpływowi niemczyzny dla
tego, że byli ewangielikami).

LITERATURA KASZUBSKA
O związku w obręb’e jakiegoś narodu 

świadczy przede wszystkim poczucie i świa 
domość tego związku. To poczucie objawia 
się w zbiorowej woli i w zborowym czynie 
Znajduje również wyraz w literaturze pięk 
nej. która zawsze jest odzwierciedleniem du 
szy narodu lub jego części Kaszubi mało 
spośród sieb e wydali pisarzy i poetów. Ale 
u wszystkich tych, którzy żyli i żyfą. płynie 
jeden wspólny głęboki nurt, łączący ziemie 
kaszubską z Polską. Nawet u Ceynowy. prze 
ciw któremu najpierw zwykle zwraca się 
ostrze uprzedzenia. Gdyby rozkroić jego ser 
ce, znalazłoby się w nim głęboką wyryta 
nienawiść do Niemców, miłość własnego ka 
szubskiego ludu, nastrojoną na ton najwyż 
szy. oraz świadomość, że te same są drogi 
Kaszub i Polski Nie trzeba zapominać, że 
w r 1846. gdy wybuchnąć miało powstanie 
właśn'e Ceynowa pierwszy na wszystkich 
ziemiach polskich rozpoczął akcję zbrojną 
ruszając z oddziałem Kaszubów na załogę 
pruska w Starogardzie Stanowisko H. Der 
dowsk'ego jest powszechnie znane. Strasz 
cza się ono w lakonicznym zdaniu: „Nie 
ma Kaszub bez Polonii, a bez Kaszub Polści" 
Ruch młodokaszubski z dr Majkowskim na 
czele, który skupił się około „Gryfa", od po 
czątku wywiesił sztandar z hasłem: „Co ka
szubskie. to polskie". Tę samą sentencje 
znajdujemy u poszczególnych pisarzy: Kar
nowskiego, Heykego. Sędzickiego. Sychty.

związki kaszub z polską
O związkach politycznych mówię na sa

mym końcu, gdyż mogą one być przynad 
kowe lub zależne od siły i przemocy. Była 
wyżej mowa o tym. że poczucie wolności na
rodowe! obiawia sie w zbiorowej woli i w 
złrorowym czynie. W r. 1292 książę pomor
ski Mszczuj II z woli panów pomorsk. odda’ 
ziemię pomorską Przemysławowi Wielkop<d 
skiemu. późniejszemu królowi polskiemu

Odtąd Pomorze wraz z ziemią kaszubska 
bierze udział w ogólnym życiu polskrn. W 
okresie zaborczym,' narówni z rodakami z 
innych dzielnic, przeciwstawia się zaborcy, 
bierze udział w porywach powstańczych, 
prowadzi walkę parlamentarną o przyro
dzone swoje prawa. Gdy zaś na stole wer
salskim wykreślane były granice odradza 
jącej się Polski, wówczas Kaszuby, w oso
bach swoich działaczy Abrahama i Rogali, 
objawiły niezłomną wolę złączenia się na 
zawsze z Macierzą — Polską

Widać z tych krótkich rozważań, jak róż
norodne f zarazem głębokie są związki, łą
czące Kaszuby z Polską. Wobec takiego sta 
nu rzeczy, na śmieszność zakrawa ią tenden 
cie pseudonauki niemieckiej, usiłuiącej in
spirować jakąś odrębność kaszubską. Tej 
tendencyjności ogół polski powinien prze
ciwstawić swoje jasne i zdecydowane sta
nowisko!

Hymn Klubu Wioślarskiego 
w Gdańsku

Nuta: „Z dymem pożarów" — 
tempo marsza — (słowa R. S.).

Straż u ujścia Wisty
U Wisły ujścia my stać będziemy 
Żelaznym murem, my przednia straż, 
By bronić ojców kochane) ziemi, 
Niechaj powiewa nam sztandar nasz. 
By bronić wiary, by bronić mowy, 
U granic Polski trzymamy straż — 
Niech żyje wolność, a precz okowy 
Wysoko dzierżym my sztandar naszi

A na nim słowa dla serca drogie, 
Wolność 1 równość, niech żyje lud! 
Gdy wróg rozpali wojny pożogę, 
To tu nad Wisłę wskrzesimy cud. 
Za świętą sprawę wszyscy pójdziemy 
Gotowi oddać życie i krew, 
W obronie naszej ojczystej ziemi. 
Nucąc zwycięstwa, zwycięstwa śpiew.

Arnntattuczna fij| JB RFB
mocnn naparzającą BTrB

biała

Sądziła, 
e jej suknia

s___ .-^***0

...dopóki nie porównała jej z wy
praną w Radionie kurtką kelneral

Było jej po prostu przykro. Jej najlepsza suknia wyda
wała sie zaniedbana — tak nadzwyczajnie biała była 
kurtka kelnera. Ale nic w tym dziwnego. Kurtka była 
prana w Radionie, a Radion pierze bieliznę na wskroś. 
Miliony drobnych pęcherzyków tlenu, wytwarzających 
się przy gotowaniu bielizny w Radionie, przenikają na 
wskroś tkaninę, usuwając w ten sposób całkowicie 
brud, choć by ten osadził się głę
boko między włóknami

pierze wszystko!
RADION 
sam pierze!

Do n amo c z e ni a Proszek Sch i ch t a

Jaksice—Lisków Kujawski w powiecie 
inowrocławskim

Inowrocław, w czerwcu 1939
Od dwu lat powstaje w Jaksicach, tuż u 

rogatek Inowrocławia wzorowy kompleks 
gmachów użyteczności publicznej, stanowią
cych dzisiaj dumę całego powiatu inowro
cławskiego.

Tak się szczęśliwie złożyło, że ..właściwy 
człowiek na właściwym miejscu", wójt E- 
ckert, uzyskał po parcelacji znacznego ma
jątku Jaksice poważne tereny i zabudowa
nia, które przypadły w udziale gminie z ty
tułu rozrachunków po rozparcelowanym 
majątku.

Jaksice leżą na głównym szlaku szosy 
Inowrocław — Bydgoszcz, mając dogodna 
kcmunikację autobusową i kolejową z Ino
wrocławiem i okolicą, to też jakby predy- 
stynowane były do tego, by tutaj stworzyć 
wieś wzorową, a przede wszystkim przyjść 
z pomocą najbiedniejszej ludności wioski 
i okolicy.

Korzystając z zaproszenia, zwiedzamy 
Jaksice.

Nasi uprzejmi informatorzy wójt Eckert, 
asesor wydziału pow. p. Chylewski i archi 
tekt p. Dżwikowski prowadzą nas przede 
wszystkim do pięknego schroniska dla 
starców, którzy dotychczas żyli w ciężkich 
warunkach.

Dzięki temu schronisku, każdy ubogi sta
rzec ma prawo zamieszkać w jasnym, prze
stronnym tym schronisku, obliczonym na 80 
osób. Obecnie przebywa tu 40 pensjonariuszy 
obojga płci w zdrowych warunkach życio
wych. czego dowodem, że smaczne i obfite 
wyżywienie otrzymują 4 razy dziennie. Męż
czyźni otrzymują nawet tabaczkę i tytoń. 
Duży ogród wokół schroniska i 16 morgów 
ziemi uprawnej nie pozwalają się nudzić la
tem, gdyż każdy z pensjonariuszy może wy
brać sobie odpowiednie zajęcie na roli czy 
też w ogrodzie.

kupuje się najkorzystniej tylko w firmie 1530
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WZOROWY OŚRODEK ZDROWIA
Również w wyniku rozliczeń z b. właści

cielem majętności Jaksice. baronem Stern- 
fedem. uzyskano stare budynki mieszkalne, 
administracyjne, które przebudowano, do
budowano i stworzono dzisiaj wielki wzo
rowy Ośrodek Zdrowia.

Mieści się tutaj kilka poczekalni gabinet 
lekarza, gabinet higienistki, gabinet denty
styczny, pokoje dia chorych oraz Stacja 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. Tutaj teł 
znajdują się przychodnie: przeciwgruźlicza, 
przeciwjaglicza i przeclwweneryczna.

W ośrodku ordynuje lekarz powiatowy 
z Inowrocławia dr. Duczyński oraz specja
lista chorób wewnętrznych lekarz dr Wich- 
rzycki z Inowrocławia. Pacjenci zgłaszają 
się bardzo licznie Miesięcznie dokonuje się 
tutaj już dzisiaj kilkaset zabiegów. Dojeż
dżać będzie również w regularnych termi
nach dentysta. Ośrodek czynny jest od 15 
marca br. Utrzymuje go gmina przy sub
wencjach wydziału powiatowego, wojewódz
twa i Ministerstwa Opieki Społecznej.

DLA NAJMŁODSZYCH POCIECH 
„OCHRONKA".

Trzeci większy budynek, to ochronka 
salą świetlicową, kuchnią, kaplicą, pralnią 
mieszkaniem dla kierowniczek ochronki.

I ten budynek również powstaje po ruderze, 
która stanowiła część zabudowań gospodar
skich majętności Jaksice. Piękny, nowocze
sny gmach wyrósł ze starej rudery dzięki 
pomysłowej pracy architekta Dźwikow- 
skiego.

Na całym terenie trwają jeszcze prace, 
które posuwają się raźno naprzód, dzięki 
niewyczerpanej przedsiębiorczości wójta 
gminy Inowrocław - Zachód p. Mieczysława 
Eckerta, posła na Sejm Rz. P. inż. Wichliń- 
skiego którego majętność Radłówek grani
czy z JaksicamŁ

POMNIK POWSTAŃCA.
Również prace są w toku nad budową 

domu społecznego, jest już grunt pod budo
wę wielkiego domu gminnego dla eksmitan- 
tów i najbiedniejszych, urządza się wzorowe 
boisko sportowe—

Ukoronow'aniem tych wysiłków będzie e- 
fektowny pomnik Powstańca według pro
jektu architekta Dźwikowskiego (syna).

Jaksice będą naprawdę chlubą ni. tylko 
inicjatorów tego dzieła, ale i dobrodziej
stwem społecznym dla okolicy.

Henryk Lisiecką

z 
i
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Stalowe trumny na dnie morza
Tajemnice katastrof okrętów podwodnych

Ostatnie katastrofy okrętów podw< duych, 
obok szcze-tgo współczucia, wywdały też 
szereg dom /siew i lyskusyj, n « ogół a*.* bar
dzo rzeczowych. Dlattgo też justaram* się 
♦u wyjaśnić niektóie rzergy związani z 
pływaniem p idwodnym i ratownictwem tych 
okrętów.

W pierwszym rzędzie należy stwierdzić 
że przyczyną zatonięcia okrętu pod widnego 
niekoniecznie musi być niedomknięty właz 
czy wyrzutnie torpedowa, albo defekt w a- 
pa-aturze. Zatonięcia może nastąpi r>w- 
rież dobrze r przyiz’*n siły wyższej, tn zna
czy na;echani& na rafę, skatę, czv mieliz
nę. zetknięcia się z utopkiem (półpływają- 
cym, czy sterczącym z dna kadłubem zato
pionego okrętu), zderzenia z okrętem na
wodnym itd. Pamiętać trzeba, te okręt K>d- 
wrdny jest pod wodą zupełnie ślepy i nada
wanie kierunku odbywa się tylko przez zli
czenie kompasowe, tc znaczy kurs zostaje 
wytknięty na map1* * utrzymany przy po
mocy żyrokompasn Zwykły k<mpas. w >b->c 
masy żelaza i prądów elektrycznych, byłby 
na okręcie podwodnym trudny do użycia.

ZDERZENIA Z OKRĘTAMI NAWODNYMI
Zdarzały się wypadki, że wynurzający 

się okręt podwodny znajdował się nagle pod 
stępką okrętu nawodnego, albo, te okręt 
nawodny napłynął nań w chwili L zw. pół- 
zanurzenia. W jednym i w drugim wypad
ku okręt podwodny, przecięty na pół. mu- 
siał zatonąć, tak jak zatonąłby normalnie 
statek nawodny, najechany w podobny spo 
sób.

Historia nie zna jeszcze wypadków zde
rzeń między poszczególnymi okrętami pod
wodnymi, jakkolwiek zna w ostatnim okre
sie wojny kilka wypadków zatopienia jed
nego okrętu podwodnego przez drugi — tor
pedą. Aby uniknąć starć i zderzeń z okrę
gami własnymi, okręty podwodne otrzy
mują od dowództwa tak zwane sektory (od
cinki), w których mogą się bezpiecznie po
ruszać. Oczywiście, te zbieg okoliczności czy 
pomyłka nawigacyjna sprawić mogą, że al
bo taki pozornie wolny sektor okaże się na
raz zajęty przez obcy statek, albo też okręt 
podwodny zmyli kurs i znajdzie się na szla
ku uczęszczanym.

NIEBEZPIECZEŃSTWO PODWODNE.
Obok zderzeń z innym okrętem, mamy 

wypadki zderzenia z obiektami martwymi: 
skałą, rafą, mielizną, zatopionym okrętem... 
Wypadki te nie są bynajmniej przywilejem 
okrętów podwodnych, bo jeszcze przed kilku 
laty krążownik francuski „Edgar Quinet" 
zatonął u wybrzeży Oranu, na takiej właś
nie, nie oznaczonej na mapie morskiej igli
cy, prosto z dna wyrastającej. Jak piła roz
pruła ona dno okrętu, który przełamał się 
na pól i mimo wzorowej organizacji ratow
niczej zatonął.

Tu należy czytelnika poinformować, te 
istnieją mapy dna morskiego, zdejmowane 
przez marynarzy » hydrografów. Mapy te 
zawierają na ogół wszystkie przeszkody i 
ważniejsze głębokości. Ale tajemnice dna 
morskiego, mimo zastosowania najbardziej 
" ->woezesnych środków pomiarowych — mię 
dzy Innymi elektrycznej sondy naddtwłęko- 
wej — są zbyt zawiłe, aby tak mała Istota 
jak człowiek mogła je w swym tyciu roz
wiązać. Totet okręty hydrograficzne wyba
dały wprawdzie większość dojść do portów 

trudnych przejść międzyłądowych, ale nn 
pełnym morzu ich prace mają tylko spora
dyczny charakter.

Stąd możliwość licznych niespodzianek 
1 wypadków. Istnieją poważne poszlaki, te 
stracony na mało znanych wodach Tndo 
chm francuski okręt podwodny „Phoónlx". 
zatonął właśnie na takiej, wyrastającej 
z dna iglicy skalnej™ Wypadki tego rodzaju 
będą się zdarzały zawsze, tak długo, jak 
•kręty pływać będą, a morze zazdrośnie 
krył będzie swe tajemnice.

DZIOBEM W DNO MORSKIE.
Inaczej przedstawia się wypadek angiel

skiego ,,Thetis" Tu okręt podwodny był w 
próbach — jeszcze nie odebrany przez kró
lewską marynarkę wojenną. Czy przez po
myłkę któregoś * techników stoczni, czy 
wskutek jakiegoś defektu, woda w momen
cie zanurzenia wtargnęła do wnętrza przez 
dziób. Dziób ten epadł i zarył się głęboko 
w mnie dennym. Silniki i zbiorniki nie 

miały już możności wycofania okrętu z te
go położenia przy nachylenią ponad 35 
stopni. Nastąpiło wylanie się akumulato
rów, których kwas w połączeniu z woda 
morską zamienił się w duszący chlor. Duża 
ilość ludzi —. załoga stoczni i załoga nor
malna — utrudniła jeszcze sytuację. I 
mimo małej stosunkowo głębokości, udało 
się aparatami Dawisa (sztuczne płuca) oca
lić tylko czterech ludzi. Reszta zginęła po 
bohatersku, gdyż gazy i woda sprzysięgły 
się przeciwko nim, a jedyny dostępny właz 
nie mógł być użyty. O zastosowaniu dzwonu 
ratowniczego nie mogło być mowy, wobec 
nachylenia okrętu i rzutów rufy, która jak 
wrzeciono, kręciła się wokoło uwięzionego 
w mule dziobu, podrywana prądem.

AMERYKANIE MIELI SZCZĘŚCIE.
Wieszcie wypadek amerykańskiego o- 

krętu podwodnego ,,Squalus“, stosunkowo 
najmniej tragiczny, wynikł zapewne rów
nież wskutek jakiegoś niedopatrzenia, czy 
uszkodzenia, przy czym woda wlała się dn 
wewn. Ten okręt jednak osiadł na dnie mniej 
więcaj poziomo i możną było dzwon nur
kowy zastosować przy najmniej do ratowa
nia tej części załogi, która pozostała w 
dwóch przedziałach wodoszczelnych — 
środkowym i rufowym. Należy przypom
nieć, że okoliczności były tu nadzwyczaj po
myślne — to znaezy morze spokojne, stacja 
ratunkowa niedaleko, dno piaszczyste, ale

„Pomorska Częstochowa”
Przed doroczną uroczystością hołdu dla M. B. Bolesnej

W sobotę i niedzielę, 1—2 lipca rb. w 
dzień Nawiedzenia N. M. P. od lat uświęco
ną tradycją odbywa się odpust w Chełmnie, 
na który od niepamiętnych czasów z całego 
środkowego Pomorza przybywają piel
grzymki.

M. B. Bolesna w cudownym obrazie — 
koronowana już 1754 r. — znana była od 
dawnych lat na Polskę zachodnio-północną.

Wejdźmy do kaplicy M. B. we farze cheł
mińskiej. W mroku miga dziękczynna lamp

NA „DNI MORZA".

J. zleci lud nad Ktatze...
Załopoczą nad morzem dwubarwne sztandary, 
Zaszumią w szumie fali proporce i znaki 
1 zagrzmią, pod niebiosa bałtyckie fanfary 
I zleci lud nad morze jak na wiosnę ptaki.

Rozjaśnią się ulice czerwienią i bielą, 
Zabłysną w oczach tęczą ludowego stroju. 
Tysiączne rzesze ludu brzeg morski zaścielą 
W duszy niosąe grunwaldzką gotowość do boju.

A na fali kołysać się będą okręty 
Strojne w wieże pancerne i działa: 
„Orły", którym nie straszne są głębin odmęty, 
„Grom" i „Wicher" potężny — „Burza" śmiała

Hej Gdynio I Dumna nadmorska stołicol 
Gdy roześmiana święcisz swoje święta, 
Zaświeć twym sercem nad strojną ulicąi 
Polska ei cala twój trud zapamięta.

twarde, prądy podwodne stosunkowo słabe. 
Gdyby na przykład prądy te były silne, nie 
byłoby mowy ani o pracy dzwonu, ani na
wet o wydajnej pracy nurków, którzy przy 
próbach ratowania angielskiego okrętu pod
wodnego „Thetis" pływali wprost w pozycji 
poziomej, unoszeni prądem dochodzącym do 
7 km na godzinę.

MIMO WSZYSTKO STRASZLIWA BRON.
Ratowanie okrętów podwodnych nie jest 

rzeczą łatwą, tym bardziej, że nowoczesne 
okręty tego typu, to bynajmniej nie owe ..ło
dzie podwodne** z lat minionych, ale wielkie 
obiekty pływające o wyporności podwodnej 
półtora do ponad czterech tysięcy ton, dłu
gości do 100 metrów i wyżej. O wyciągnięciu 
takiego okrętu z dużej głębokości wogóle 
nie ma mowy, conafwyżej można próbować 
uratować Jego załogę.

Ale znów sądzić z tych wypadków o rze
komej kruchości, małej odporności na kata
strofy i małej sprawności współczesnych o- 
krętów podwodnych, byłoby nonsensem. Już 
wojna światowa wykazała do czego są zdol
ne i jak wytrzymałe, nie tylko na ciśnienie 
morza, w którego głębie mogą zapadać do 
100, a nawet 130 metrów, ale i na wszelkiego 
rodzaju kampanie wojenne. Ich zasięg wy
nosi dziś jut tysiące mil morskich bez za
chodzenia do portów, uzbrojenie składa się 
z liczn. torped (czasem i min) oraz dość sil

ka, a światło jej ślizga się po ścianach: o- 
śwleca przeróżne wota i zda się czytać wy
nurzenia wdzięcznych serc na srebrnych i 
złotych tabliczkach; oto niektóre:

’ „W roku Pańskim 1615 dnia 25 kwietnia. 
Jejmość Pani Izabela Chróstowska z Rowien- 
nlc rączkę srebrną ofiarowała, że jej P. Bóg 
za przyczyną M. B. Bolesnej dziecię na rącz
kę chore pocieszył**.

I gdybyśmy tak szli za promieniem tej 
lampki, ileż łask cudownych wyczytać byś- 

nej artylerii, a szereg nowocsesnych przy
rządów z dziedziny łączności ułatwia int 
działalność. W sumie są więc bronią strasz
liwą, bo niewidoczną 1 groźną dzięki swej 
jedynej na świecie taktyce. A ich załogi ze
społami bohaterów, gotowych na wszystko.

Łódi podwodna spluwa na moru.

my mogli od najdawniejszych lat aż do dziś.
Stare księgi, pisane ręką sługi Maryi gło

szą obszerniej o wielu cudach za przyczyną 
tej Najlepszej Matki otrzymanych.

Spieszy do niej żołnierz skołatany woj
nami:

„W roku 1673 — 25 września, uczciwy Łu
kasz Przewicki z piechoty króla Michała 
Wiśniowieckiego, panującego nam szczęśli
wie, idąc za poradą X. Wytramowskiego, 
dziekana Starogardzkiego, (który to dziekan 
został cudownie uzdrowiony w młodości 
przed obrazem M. B. Bolesnej w Chełmnie), 
udał się w swej zupełnej ślepocie pod prze
możną opiekę Tej, co w Chełmińskiej Bram
ce króluje. Nie pomogli mu okuliści z Gdań
ska. owszem sprawę pogorszyli. To też bied
ny żołnierz z sercem pokornym 1 wiarą głę
boką poszedł do kościoła farnego w Chełm
nie. gdzie po spowiedzi i Komuaii św. w cu
downy i nadprzyrodzony sposób, jak sam 
opowiada i zeznaje. wzrok na nowo odzy
skał. Publicznie łaskę otrzymaną wyznał i 
głosić kazał wiernym o cudzie, jakiego do
znał**.

Pod opiekę łaskawą Bolesnej Matki w 
Chełmnie garnęli się ludzie nie tylko w po
jedynkę, ale szli rodziny, wsie i miasta całe, 
o czym świadczy taki wypadek w kronice 
zapisany:

„R. 1675 w lipcu. Nawiedziła cudowny o- 
braz M. B. Bolesnej w Chełmnie pielgrzymka 
z miasta Lubawy. W imieniu miasta tegoż 
mieszkańców Imć Pan Jerzy Giertowski. za
służony Radca 1 Sędzia, ofiarował cenne wo
tum srebrne z rytym obrazem M. B. Boles
nej z Panem Jezusem na ręku i napisem:

„Jedynej Trójcy nieskończona chwała 
Bolesnej Matce pamięć zawsze trwała** 
Tyle krótki wyciąg z księgi, mającej prze

szło lat 200: „O cudownym 1 bardzo sta
rym obrazie Najśw. Maryi Matki Bożej, 
11720).“

Ojcowie nasi w chwilach niebezpieczeń
stwa zawsze szukali pomocy i ratunku u 
Marii. Za przykładem ojeów naszych pośpie
szą i w rb. rzesze pielgrzymów do M. B. Bo
lesnej w cudownym obrazie chełmińskim.

Dziś, gdy świat się zbroi i wojna wisi w 
powietrzu, u stóp M. B. Bolesnej błagać bę
dą za Jej pośrednictwem o pokój dla naro
dów i świata, o panowanie miłości Chrystu
sowej wśród braci zwaśnionych, o Królestwa 
Chrystusowego Pokoju.

Kobiety zjednoczone w pracy dla Polski 
-to sitaaaaa
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TADEUSZ MARKOWSKI

Strach przed cisza-czyn trema radiowa
Transparent z napisem: „Cisza, radiosta

cja czynna" jest dla profanów realnym 
skrótem wszystkich niedostępnych tajem
nic radiofonii. Nic tak nie budzi ich uwagi, 
nic nie zapada tak głęboko w ich pamięć, 
nic tak nie bywa respektowane — jak ten 
krótki, bezpretensjonalny napis. Jest to i 
rozkaz wymówiony szeptem i obraz odizo
lowanego od hałaśliwego świata studia — 
1 tajemnicze podawane z ust do ust zaklę
cie. Bo przecież w każdym zaczarowanym 
pałacu jedno takie zaklęcie wystarczy, aby 
wszystkie tajemnice zgłębi,ć. Zaklęcie to re
spektują zwłaszcza kandydaci na „wtajem
niczonych", ci wszyscy, którzy od czasu do 
czasu „przemawiają do mikrofonu" z racji, 
okazji, na marginesie, w związku i dla u- 
świetnienia rozmaitych uroczystości.

— Ja wiem, ja już przemawiałem — mó
wią tacy — ja potrafię zachować się 
spokojnie i cicho. — I rzeczywiście. Lu
dzie lubiący na wstępie mowy publicznej 
chrząknąć kilka razy dla kurażu, wytrzeć 
z hałasem nos dla okazania swobody, zacho
wują przed mikrofonem pełen dystynkcji 
spokój, powstrzymując się od wszelkich od
głosów nie związanych z tematem głów
nym. Są jednak niekiedy tak przejęci swoją . 
rolą, iż zapominają o tym, że program ra
diowy toczył się według tych samych za
sad przed ich występem 5 potoczy się dalej 
po ostatnim słowie ich przemówienia, od
czytu czy pogadanki. Znałem jednego prele
genta, który przed każdym występem mru
czał przy otwartym mikrofonie „czy już 
można?", a po audycji, tuż przed zapowie
dzią końcową komunikował struchlałemu |  
speakerowi: „Ano, to jakoś poszło, alem się I 
zmachał". Biedaczek zapominał stale, że w I 
programie dnia, każdy punkt, każdy uła- I 
mek sekundy dźwięku czy ciszy — jest waż* I 
ny. Ta 
cząstek 
trudna 
naszego 
jednak 
wienfia.

Otóż „cisza radiowa" — jest to pojęcie zu
pełnie specjalne. Jest to cisza, którą mimo 
respektu i uznania podświadomie nienawi
dzimy, którą instynktownie staramy się jak 
najprędzej wypełnić. Czujemy przed nią zu
pełnie elementarny strach, tak, jak natura 
czuje strach przed próżnią (horror vacui) J 
wszelkimi siłami dąży do jej zniszczenia.

Prelegent mówiący po raz pierwszy 
mikrofonu nie słyszy przeważnie tego, 
mówi, słyszy natomiast doskonale wszystkie 
przerwy, zahamowania, zwolnienia, potknię
cia, jednym słowem wszystko, co w ciągu 
tych dziesięciu czy piętnastu minut stawia
ło go oko w oko z groźną, irytującą, nie do 
zniesienia ciszą.

Jakież będzie jego zdziwienie, gdy na go
rączkowe pytanie zwrócone do przygodne
go słuchacza: „no i co, jak wyszło"? — do
wie się, że poza tymi właśnie przerwami, 
zahamowaniami, zwolnieniami, które „wy
szły" naturalnie, reszta była przyspieszonym 
i bezbarwnym terkotem młynka od kawy.

. — Jakto, przecież mówiłem zupełnie spo* 
kojnie!

— Nie wiem, jak pan mówił. To jest dla 
mnie ważne, jak słyszałem. Nie trzeba się 
bać pauz, potrzebnych na zmianę tonu, 
przejście od myśli do myśli, zmianę zabar
wienia uczuciowego.

Cóż kiedy wszyscy boją się strasznie ci 
szy, która w odizolowanym od świata stu
dio dzwoni po prostu w uszach, z ułamka 
sekundy urasta w rozpalonych od zdener
wowania uszach do rozmiarów całej sekun 
dy, z sekundy do minuty.

Mówię o tym, bom sam pełen winy. Przed 
paru laty zdarzyło mi się pełnić w jakimś 
słuchowisku zaszczytną funkcję ..człowieka 
który daje znaki". Cóż to takiego? Otóż tak 
już jest, że w czasie gdy w studio odbywa 
się akcja słuchowiska efekty akustyczne 
nadawane równocześnie z płyt są przed u- 
szami aktora zupełnie zakryte. Tak więc I 
pasażer samolotu mówi w zupełnej ciszy, a j 
marynarz słyszy jedynie szum krwi w wła
snych uszach. „Samolot" i „morze" kręcą 
się na płytach w zupełnie oddzielnej kabi
nie. Czasem dialog i efekt akustyczny idzie 
równolegle, czasem trzeba efekt wzmocnić’ 
wysunąć na plan pierwszy a po wyciszeniu 
wypuścić znowu rozmowę. Na próbach u- 
fltala się miejsca takich pauz w dialogu, a 
vuch głosów w ciszy studia reguluje się 
przy pomocy sygnałów świetlnych. W daw
nych' czasach robiło to się przy pomocy I

I „człowieka, który daje znaki". Pełniąc tę ro- 
| lę musiałem co jakiś czas odliczać w myśli 
I od jednego do pięciu, dziesięciu, piętnastu 
| itd. — (w zależności od ustalonej normy 
I czasu potrzebnego na wydobycie takiego lub 
I innego efbktu) — no i dawałem znak akto- 
I rom, by gadali dalej.
I Na próbach wszystko szło bardzo dobrze. 
I Liczyłem jak licznik raz, dwa, trzy, cztery, 
I pięć, sześć, siedem, osiem, dziewięć, dziesięć.

Na audycji jednak, gdy „CISZA" nabierała 
zupełnie innego smaku ten niemy dialog 
brzmiał: ra — d — trz — ery — p — sześ 
— śm — oś — dzie — dziesięć. Akurat o po
łowę czasu mniej. Aktorzy zaczynali więc 
mówić w momencie najmocniej szalejącej 
burzy, gwizdu lokomotywy, ewolucji samo
lotu, czy wycia syreny okrętowej. Nie trze
ba dodawać, te w tym stanie rzeczy głos 
sługi sztuki dramatycznej nie mógł konku
rować z „głosem Jego Pana" tj. z płytami 
„His masters voice".

Tak to jest z tą ciszą radiową. Z czasem 
przyzwyczajamy się do nfej, nie dzwoni nam 
w uszach, nie wyolbrzymia się, umiemy się 
w niej obracać, wymierzać ją. użytkować, 
tak, by było dobrze. Nie za szybko, ale też 
nie za wolno. Nie pędzić, nie wpadać sobie 
na kwestię, ale też nie dukać, nie rozwle
kać.

Gorzej gdy cisza na skutek przegapienia 
staje się t. zw. „dziurą". To już cisza i próż
nia razem wzięte. Wtedy to nie strach, ale 
przerażenie pada na wykonawców. „Łata
nie" takiej dziury wymaga dużego doświad
czenia i zimnej krwi. Nowicjusz grzebie się 
bez ratunku. Oto naprzykład w doskonale I simy". Co robić? Śpiewać nie umiem. Mówić

opracowanej pogadance prelegent opuszcza 
przez nieuwagę jeden wiersz i zamiast: 
„Kto wie czy wogóle ten sposób propagan
dy czytelnictwa nie jest najlepszy, czy nie 
prowadzi on do tego, że powiedzenie „dobra 
książka w każdym domu" stanie się kiedyś 
rzeczywistością. Cieszmy się bo wszystko 
na to wskazuje" — Zamiast tego nasz zapa
lony prelegent kropi: „Kto wie czy wogóle... 
powiedzenie dobra książka w każdym do
mu stanie się kiedyś rzeczywistością. Ciesz
my się, bo..." I tu go zatkało. — Ceza. — 
Dziura! A potem: „Kto wie czy ee... propa
ganda która... ee... w sposób.- ten... że— ee... 
najlepszy... jaki... że— *“ Cisza... I głos spea
kera: „Nadaliśmy..." Co się stało?

— Opuściłem wiersz, powiedziałem non
sens i przeraziłem się.

— No więc trzeba było odsapnąć i jechać 
dalej. Po co pan powtarzał w kółko to sa
mo?

— Obciąłem „łatać dziurę". Nie mogłem 
nagle urwać, przestać mówić. To by była 
próżnia!

Typowy horror vacui. W słuchowisku 
przeczytanie innego wiersza a zwłaszcza cu
dzej kwestii pachnie również katastrofą.

W jakiejś audycji słowno - muzycznej 
miałem odegrać krótką, ale bardzo ciekawą 
rolę. Przeznaczonym mi było zwrócić się do 
znakomitego śpiewaka z tymi słowy: „Pan 
zapomina o obietnicy. Miał pan zaśpiewać 
jeszcze jedną piosenkę". Zamiast teg > czy
tam słowa tenora: „Dobrze, zaśpiewam, 
ale nie zwykłą piosenkę, lecz arię, arię z 
Trubadura". Zebrań: gruchnęli raźno: ..Pro-

poza tekstem też nie bardzo, śmiać się chce 
i płakać. Wszyscy czekają, co będzie Cisza. 
— Dziura. Jeden tenor nie stracił tenoru 1 
pyta z pewną zgryźliwością w głosie: „Pan 
chce śpiewać?"

— Tak, — mówię zupełnie nieprzytom
nie — oczywiście jeśli pan, jako pewnego 
rodzaju dyktator pozwoli".

— Nie wiedziałem, że pan śpiewa.
—- Kiedyś trzeba dać się poznać — wo

łam dochodząc powoli do świadomości — 
ale jeżeli pan... to, ja oczywiście...

— Nie, nie, niech pan się nie krępuje...
— No właśnie o to chodzi — - wykładam 

już zupełnie opanowany — o to chodzi, że 
jednak się krępuję. Myślałem, chciałem, ale 
widzi pan tchórzę... Nie sądzona mi wido
cznie kariera itd itd." aż znakomity tenor 
dał się uprosić do zaśpiewania arii z Tru
badura.

Udało się, za to innym razem się n e u- 
dało. I jeszcze innym razem też nie. Jeden 
był zawsze sukces: słowa mówione w tran
sie, w najwyższym przerażeniu wobec ciszy 
i próżni, niezależnie od treść1, brz.niały za
wsze szczerze, bezpośrednio 1 swobodni-’, 
pod względem aktorskim daleko ciekawiej 
aniżeli odczytywanie słowa „--f.cjalnego" 
tekotu.

Bo przecież owo oszołomienie niepokój, 
naprężenie nerwów, jakie się przezywa w 
zetknięciu nie z publicznością nie z jakąś 
wybitną indywidualnością, ale martwym 
mikrofonem, to przecież normalna trema

Strach nie przed grymasem, sykiem, czy 
wyśmianiem, ale strach przed... c’szą.

demokratyczna równość wszystkich 
programu radiowego jest bardzo 

do zrozumienia z punktu widzenia 
arystokratycznego „ja"/ Jest to 

temat wymagający osobnego omó- 
Wróćmy narazie do „ciszy".

do 
co

Na rowerze z plecakiem i bukłakiem wody 
przez rozległe przestrzenie Libii 

Wyprawa kolonialna Wielkopolanina
1 Spośród wszystkich krajów Afryki Pół
nocnej, Libia (obecnie kolonia włoska) by
ła najmniej zwiedzana przez Polaków. Nie 
licząc zwykłych turystów, ograniczających 
się do odwiedzenia Trypolisu i jego najbliż- 

| szego zaplecza, ilość polskich podróżników 
i — uczonych, wojskowych, literatów, dzien
nikarzy, artystów oraz sportowców, czyli 
ludzi, których pobyt w środowisku zamor
skim pozostawił trwalsze ślady, przyczynił 
się do rozwoju polskiej wiedzy kolonialnej 
względnie wchodził w zakres propagandy 
naszych spraw kolonialnych, wynosi na 
przestrzeni pięciu wieków zaledwie trzydzie 
ści kilku osób.

Historię polskich wypraw do Libii roz
poczyna Prokop Pieniążek-Odrowąż z No- 
W'ego Targu, admirał floty maltańskiej, któ
ry w roku 1575 rozbił algierskich piratów 
na wodach Trypolisu oraz na lądzie, po 
czym zwiedził miasto i okolice. W dziewięć 
lat później, w roku 1584, z okazji podróży 
do Ziemi Świętej, odwiedza Trypolis książę 
Mikołaj Krzysztof Radziwiłł, zwany Sierot
ką. W wieku XVIH pojawił się w Libii To
masz Stanisław Wolski z Uniejowa, również 
w drodze do Ziemi Świętej. Okręt jego rozbił 
się w roku 1726 w pobliżu Trypolisu, co da
ło mu możność, w oczekiwaniu na inny sta
tek, zapoznać się z pasem wybrzeża.

Pierwszym obywatelem Polski Odrodz-o-

nej, który w 1925 roku zwiedził Trypolitanię, 
był geograf Ludomir Sawicki, profesor Uni
wersytetu Jagiellońskiego. W roku 1929 przy 
bywają do Trypolisu pierwsi polscy artyśc’ 
— dwaj warszawscy malarze. Jan Zamoyski 
i Jan Gotard. Zwiedzili oni okolice miasta 
i przywieźli do kraju obfity zbiór szkiców. 
W roku 1931 bawi w Trypolitanii Leon Sa
pieha i w rezultacie swej podróży ofiaro
wuje polskim muzeom upolowane przez sie
bie okazy zwierząt W latach 1932 i 1933 dwu 
krotnie odwiedza Trypolitanię znany uczo
ny i dziennikarz, prof. Bohdan Richter, a 
w ślad za nim lekarz warszawski, dr. Gu
staw Raciążek, studiujący zagadnienia me
dycyny tropikalnej. W latach 1922. 1931 i 
1938, trzykrotnie zwiedza Libię dziennikarz 
Bronisław Krystyn Wierzejski, odbywając 
za każdym razem kilkomiesięczne pod óżt 
po całym kraju. Wrażenia z drugiej podróży 
drukował w warszawskim „Kurierze Poran
nym'*, a następnie wydał je w książce p. t. 
,,Forty na piasku**, do której dołączył stu
dium poświęcone zagadnieniom historii, e- 
konomii, geografii i życia społecznego Try
politanii, pierwszą tego rodzaju pracę w Pol
sce.

W roku 1932 przybywa do Libii Wielko
polanin Kazimierz Nowak niespokojny duch j 
i zapalony podróżnik, niedoceniony w Pol- I kategorycznym zaprzeczeniem tego poglądu, 
see, a nawet często wyśmiewany z powodu * ——

dziwacznego wyglądu zewnętrznego i nie
umiejętności wysłowienia swych niezwy
kłych wrażeń podróżniczych. Chory na o- 
twartą gruźlicę, która go raz po raz obala 
na łoże boleści, odbywa swe podróże na ro
werze z plecakiem i bukłakiem wody, ubra
ny w sportową koszulkę bez rękawów, krót
kie spodeńki i w trepy na bosych nogach. 
W ten sposób, trapiony gorączką, głodem 
i pragnieniem, zwiedza odległe i mało zna
ne miejscowości Libii, przeważnie samot
nie i tylko niekiedy w towarzystwie kara
wany Tuaregów, wśród których zdobył so
bie dużą popularność. Przedwczesna śmierć 
nie pozwoliła mu na opracowanie swych bo
gatych przygód podróżniczych w formie 
większego dzieła i pozostały po nim tylko 
opisy nielicznych fragmentów podróży na 
łamach pism. Pamięci jego, jako pioniera, 
wraz z Motylińskim, polskiego podróżnic- 
twa w Libii, należy się honorowe miejsce w 
pierwszym szeregu naszych podróżników. 
Ludzie bowiem, którzy tą gotowi poświęcić 
życie dla poznania ziem zamorskich są 
wspaniałym argumentem dla odparcia za
rzutu, że Polakom idea kolonialna jest zu
pełnie obca i że w środowisku kolonialnym 
nie mogą sobie poradzić.

Życie i śmierć Kazimierza Nowaka jest
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OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Chojnicach re

wiru Il-gv Leon Winkowski, mający kancelarię 
w_ Chojnicach, ul. Człuchowska nr. 57, na podsta
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wia
domości, że dnia 26 lipca 1939 r. o godz. 9.30 w 
Brusach w lokalu p. Willerowej, odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużniczki masy upadłościowej firmy „Ceres" 
Spółki Akc. z ogr. odpow. Brusy nieruchomości: 
Brusy karta 423 i 396. o powierzchni 3.275 m2, po
łożonej w Brusach pow. Chojnice, składającej się 
z mleczarni, elektrowni, budynku adiministracyj- 
no-mieszkalnego, budynku gospodarczego, maga
zynu, garażu, kotłowni, kuźni, zbiornika do wody, 
komina fabrycznego, urządzenia, maszyn z przy- 
należnościami, oraz pozostałości po spalonym mły
nie i śpichlerzu.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
83.000 zł, z tym, że na nabywcy ciąży obowiązek 
odbudowy istniejącego spalonego młyna i śpich-
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Po niskich cenach 
poleca

a KACZMAREK
ul.Podwale l9.Tei

Bydgoszcz

Znak r abr.

TelefonTelefon Biura Handl. Nr. 14-33.

Gabinety 
Tapczany 2431 

Fotele
w każdym wykonaniu

CENTRALA MEBLI 
wł.: Łucja Małecka 

Toruń, Stary Rynek 16 
obok poczty

Firma polsko-chrześcijańska

EKSPORTOWA PRZETWÓRNIA MIĘSNA

Sasa JAUGSCH i 5-

EKSPORT

SPRZEDAŻ

Produktów hodowlanych — Szynki konser
wowanej — Drobnych konserw i przetworów 
mięsnych — Bekonów — Smalcu i t. p

hurtowa i detaliczna — konserw mięsnych —
wędlin — smalcu i mięsa w różnych gatunkach.

lerza i że w związku z mającym się wypłacić od
szkodowaniem pogorzelowym w kwocie 161.690 zł. 
cena wywołania wynosić będzie zamiast 62.250 zł 
(to jest 3/4 część sumy oszacowania nieruchomości) 
kwotę 223.940 zł. Kwota 161.690 zł będzie nabywcy 
zwrócona wzgl. wypłacona w miarę odbudowy 
spalonego młyna i Spichlerza po potrąceniu opła
ty stemplowej.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 22.394 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umie
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ile w dodatkowym publicznvm 
obwieszczeniu nie będą podane do wiadomości wa
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub. jej części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właści
wego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Chojnicach, ul. Młyńska nr. 30, sala nr. 3.

Dnia 20 czerwca 1939 r.
(—) Winkowski, komornik

ZIOŁA LECZĄ
ZIOŁA UZDRAWIAJĄ
Przy chorobach nerwów i bezsenności 

zioła „PASSIVAL“.......... zł. 1.80
Pizy chorobach żołądka, kiszek, nad- 

kwasotv i niestrawności — zioła 
„VENTRALIN“................. „ 1.85

Przy oDstrukcji i złej przemianie ma
terii — zioła „EMOLTAN" ... „ 1.60

Przy artretyźmie i reumatyzmie — zio
ła , ARTRETON".............. „ 1.65

Przy chorej wątrobie i woreczka żół
ciowego — zioła , CHOLETAN" „ 1.65

ŻĄDAJCIE w aptekach i drogeriach zola Apt. Klabeckiego.

laborator om Fyto-Farniaceiityczne J. KLABECKIEJ Bydgoszcz-Plac Teatralny 4

MOTOCYKLE KRAJOWE
Chrześcijańskich wytwórni

SHL — setki wyrobu Huty Ludwików S.A.Kielce
WNP — setki wyrobu Poznańskiej Wytwórni 

Motocykli Braci Nowaczyk Poznań
Zuch — setki wyrobu firmy „Automatyk* 

Ignacy Lemański i A. Weyl Poznań 
oraz zagraniczne Zondapp TWII-Triumph USD

poleca na dogodnych 
warunkach spłaty

Jan Patalas, Gdynia
ul. Świętojańska 89 (róg Liptwej) telefon 31-81.

(Przy kupnie motocyklu nabywca korzysta z 20%
77 >1) zniżki podatkowe]).

Mław tiM taiło
NOTOWANIA GIEŁDOWE
NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 

z dnia 23 czerwca 1939 r.
DEWIZY: Belgia 99,87; Berlin 213,07; Gdańsk 100,25; 

Amsterdam 283,61; Kopenhaga 111,63; Londyn 24,99; 
Nowy Jork 5,33%; Nowy Jork kabel 5,3b1/2; Oslo 
125,67; Paryż 14,15; Sztokholm 128,77; Zurych 120,35; 
Wiochy 28,04; Helsinki 11,02; Montreal 5,32%.

PRZEDSIĘBIORSTWO MALARSKO-DEKORACYJNE 

Bronisław Biernacki 
TORUŃ, Konopnickie) 19 — telefon 17-54. 
Oddział: Gdynia, św. Wojciecha 11, tel. 36-20 

wykonuje terminowo i z gwarancją prace malarskie
fasad, mostóuit.p.

Warsztaty Malarskie — Toruń, Łazienna 20. 
Kosztorysy na żądanie. (2684

Łf ADIEE ST SOLANKOWE I KWASOWĘGLOWE 
lElaC czynne od 8-mel do 18-tej 

=== w Czerniewicach k/Torunia
s Odjazd ze stacji Toruń-Główny: 745 1052, li87, IS50, 1528, 178J 
o Odjazd ze Stawek do iorun a: 719, 880, 1015, 14,58 1612, 218.

DELIKAT
Zakład ślusarski, budowa i naprawa wag 

TORUŃ, SZCZYTNA 13 

wykonuje: schronów drzwi pancerne,
gazoszczelne, markizy pat., par- 

3307 karty oraz wszelkie prace ślusarskie. 
■■■■■■■flHmaKMHBaHnaiNH i

Tendencja nieco mocniejsza.
WALUTY: Belgi belg. 90,87; Dolary ameryk. 5,33*/2

Dolary kanad. 5,31%; Floreny hol. 283,61; Franki 
franp. 14,15; Franki szwajc. 120,35; Funty angielskie 
24,99; Guldeny gdańskie 100,25; Korony duńskie 111,63; 
Korony norweskie 125,.67; Korony szwedzkie 128,77; Liry 
włoskie 18,40; Marki fińskie 11,02; Marki niemieckie 
srebrne 85,00.

AKCJE: Bank Polski 105; Lilpop 79; Modrzejów

Sygnatura: I. Km. 664/38
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru I, 

Józef Kozak, mający kancelarię w Toruniu, ul. La- 
zienna Nr. 30, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po
daje do publicznej wiadomości, że dnia 28 lipca 
1939 r. o godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim w Toruniu, 
pokój 33, odbędzie się sprzedaż w drodze publicz
nego przetargu należącej do dłużnika Adolfa Hu
gona Dycka nieruchomość Toruń, Bydgoskie Przed
mieście, karta 46 położona przy ul. Mickiewicza 74. 
Nieruchomość karta 46 składa się z budynku fron
towego czynszowego i 2 budynków tylnych, ogólny 
obszar wynosi 1030 m2. Roczna dochodowość z czyn
szu wynosi 5.896,56 zł.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
52.701 gr. 30, cena zaś wywołania wynosi zł 39.525 
gr. 96.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło
żyć rękojmię w wysokości zł 5.270,13.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta
kich papierach wartościowych, bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę
ści od egzekucji, że uzyskały postanowienie wła
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8 ej do 18-tej, akta zaś postępowania eg
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz
kim w Toruniu.

Równocześnie nadmieniam, że do licytacji do
puszczone będą jedynie osoby, przedkładające w ter
minie licytacyjnym zezwolenie władz administra
cyjnych na przewłaszczenie nieruchomości.

Toruń, dnia 21 czerwca 1939 r. 11479
(—) Józef Kozak

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru I.

Dla dzieci

Chleb Szwedzki
17,25; Ostrowiec 79; Starachowice 48,25; Żyrardów 47. 

Tendencja nieco mocniejsza.
PAPIERY: 4 i pół proc. Wewnętrzna 60,00; 3 proc. 

Inwestycyjna pierwsza 75, serie 79; 3 proc. Inwesty
cyjna druga 76,50, serie 81; 5 proc. Konwersyjna 62 
ost. setki 60 drobne; 5 proc. Kolejowa 61; 4 proc. 
Konsolidacyjna 60 ost. setki i drobne: 4 i pół proc. 
Poznańska serie k 51,50; 4 i pół proc. Ziemskie seria 5 
56; 5 proc. Warszawy rok 1933 — 65 ost. drobne;

5 proc. Warszawy rok 1936 — 63 ost. drobny: 5 proc. 
Łodzi rok 1933 — 58,50; 5 proc. Łodzi rok 1938 — 56.

Tendencja dla pożyczek utrzymana, dla listów 
ziemskich utrzymana, dla miejskich nieco mocniejsza.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDV
ZBOŻOWO-TO W AROWEJ W BYDGOSZCZY 

z dnia 23 czerwca 1939 r.
Pszenica 26,50—27.00 tendencja mocna; mąka pszen* 

na 30 proc. 48,25—49,25 tendencja mocna; mąka pszen
na 35 proc. 47,25—48,25; mąka pszenna 50 proc. 44,75—* 
45,75; mąka pszenna 65 proc. 42,25—43,25; mąka pszen
na II. 35—65 proc. 37,75—38,75.

Obroty: pszenica 10 ton; żyto 279 ton; owies 18 ton, 
mąka pszenna 32 ton; mąka żytnia 75 ton; otręby 
pszenne 62 ton; otręby żytnie 55 ton; łubin 6 ton. 
Ogólny obrót: 538 ton.

OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOVTON

Toruń, ui. Grudziądzka 15 
z dnia 19 czerwca 1939 r.

Kupujemy I płacimy: 
za rzepak zimowy 
za rzepak holenderski letn. 
za siemie lniane „Bombay*4 
za siemie lniane kresowe przy 90 proc, czystości 
za gorczycę.

Notowania cen będą umieszczone po żniwach.
Sprzedajemy śruty:
za rzepakowy zł 15
za lniany zł 24
za kokosowy zł 19
za palmowy zł 15

za firmową mieszankę pasz treściwych
D/H R. T. Fijałkowski, Warszawa, o zaw.
gwarant.: 22 proc, białka strawnego* 
ca. 1,5 proc, tłuszczu sł 10*11

za 100 kg.



SOBOTA. NIEDZIELA, DNIA 24—25 CZERWCA 1939 R. 13

USUWA Ból. SIECZENIE. NABRZMIENIE NÓG, 
ZMIĘKCZA ODCISKI. KTÓRE BO TEJ KĄPIELI 
DAJĄ SIE USUNĄĆ. NAWET PAZNOKCIEM. 
PBZEPIS UŻYCIA NA OPAKOWANIU.

Nit! iMi 
za okazyjna maszyny 
do szycia, do pisania, 
do liczenia, radia, wa
gi, rowery,motocykle.

Polecam mój 
warsztat reperacyjn y 

K. TUŁODZIECKI 
Toruń, M.Garbary 9 

Telefon 17-02 
(3288)

CENAGO 
pierze sam 

E N K A
do cmlękczenia wody 
i zamoczenia bielizny

SAPON
do prania

FRHfiQTfi C. NAGÓRSKI
*-• ** STAROGARD • POMORZE
PRZEDSIĘB. POLSKO-CHRZESCIJAŃSKIE • ZAL. 1894 R.

Komunalna Kasa Oszczędności 
m. Inowrocławia

Inowrocław, Rynek
Załatwia 
wszelkie sprawy wchodzące w zakres bankowości. 

Poleca się Szan. Kuracjuszom i Publiczności.

K0MIM1NEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI

WOJEWÓDZTWA POMORSKIEGO
W TORUNIU

2912

£ Koncesionowane PrzedsUbiorsłwo Przewozowe

M. Jakubik-Gdynia
ul. Starowiejska 23 — Telefcn 10-64

nlztvia
wszelkie przewozy, przeprowadzki, 
ekspedycje na miejscu

na liniach Gdynia—Gdańsk—Bydgoszcz—Łódź 
Gdynia—Gdańsk — Grudziądz—Warszawa.

Stała cndz. komunikacja Gdynia-Gdańsk

^BJIIIIIIIlllllllllllIlllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllillllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllll!llllllllllllljlllillllllllllllillillll(llllllllllllir 

Franciszek Wieńce k " 
mistrz introligatorski

Telefon 13-45 TORUŃ ul. Mostowa 38
ROK ZAŁÓŻ. 1913 ROK ZAŁÓŻ. 1913
NAJSTARSZA INTROLIGATORNIA. NA POMORZU POD 
EGZAMINOWANI M FACHOWYM KIEROWNICTWEM

NAGRODZONA ZA PRACE INTROLIGATORSKIE ZŁO TYM MEDALEM

Ostrawa książek i obrazów, 
/l/ahfeganie man oraz ajyhontfuianie 
ivszelkich prac introligatorskich.

SKŁAD PAPIERU — ARTYKUŁÓW BIU
ROWYCH — MATERIAŁÓW KANCELARYJNYCH

PAPIERY TECHNICZNE i PRZYBORY 
KREŚLARSKIE W WIELKIM WYBORZE

Najwyższej klasy 
aparat miniaturowy
Kodak' Retina II 

anast. f. 3,5 mig. Compur Rapid 
do ‘/„o s. Dalomierz sprzężony. 

Huty 12 miesięczne 
wpłata gotówką zło 22bh

Rewelacyjne błony “Kodak” PanatOflM(-X

FOTOÓZADMMW
TORUŃ, — Stary Rynek 25, tel. 10-25

iunnnnmnnii limumniiiuiiinnnnmnnninnnnmii

MOTOROWERY
niedoścign!onej jakości, obecnie do natychmia- 
■towej dostawy w każdej ilość’, do nabycia 

w na popularniejszej i największej

fabryce rowerów i motocykli

„Jorned o 99 
właśc.i W. TORNOW 

cc/ Bgdgoszciti
ul. Dworcowa 49 Tel. 28-90 I 34-67
Najtańsze źródło zakupu! Rewelacyjne nowości'

Cena od zł 650,— do zł 795,—.

.Arnold Fibiger";
Niech każdy pamięta —

przez lat 6o w służbie Klienta
Skład Fabryczny

Toruń, ol. Różana pod ArKadamL
Jedyna polska fabryka fortepianów 
i pianin dopuszczona do udziału w 
światowej wystawie wNowymJorku

ELÓWKI GOLIATOWE
Poczwórnej wytrzymałości — Chemiczna farbiarnia 

Zakład wulkanizacyjny obawia gumowego.
Warsztat obuwia na miarę i reperacyjnr.

MOIIers Goliatn-Sohlerei włość?"’*7.’ 'mUZYK

Do eleganckiej parasolki
wykwit a ą torebkę

od firmy 9091

Adalbert Karau
Gdańsk Łanggasse 55

Kantorowicz
3248 Wnętrze lokalu

Restauracja 
Winiarnia

Toruń, Szeroka 18 
Znakomite zakąski 
zimne i gorące.

Kuchnia chluba polskiej 
sztuki kul narnej.

( Wieczorem koncert artystyczny

HOTEL —RESTAURACJA

„BIAŁY ORZEŁ”
Telefon nr. 26. AOWE Nowy Rynek 2 
poleca POKOJE GOŚCINNE z wygodami. 

Pierwszorzędna kuchnia.
Dobrze pielęgnowane napoie.

Zajazd. Garaż samochodowy.
Fachowa obsługa. (3289

Jwuzy Sleg Fabryka mebli Z

II. TARGI MEBLOWE

wykonuje
kompletne wyprawy, pojedyncze pokoje X 
od najwykwintnie szych do najskromniej- J 
szych. Ceny dostosowane do możliwości 5 
płatniczych każdego kupującego. 3264 Z

Nowe, ul. Kolejowa Nr. 5
■ lilii iSBIII ■■■■■■ ■■■■■■■■ IIIII ■■■■ IIIIIIIIIIIUIIH

w NOWEM
na Pomorzu

tnasię od 25. U. do 9. iii. 1939 r.
Wielki przegląd 
wysokowartościowych 

mebli.

Ceny bardzo przystępne.

751. iffll ■■
w drodze powrotnej.

Hurtowa sprzedaż PIWA
BROWARU KUNTERSZTYN
Woda Sodowa-Lemoniady

własnej produkcji
OCET z własnej rozlewni

poleca Firma

Franciszek Gorczyński
/WOBte, Gdańska 30, telefon 19.

Telefon browaru 2. 3219

w............. . ... ........ ■ ■■■■

A. Frankowski i S-ka
A O H t ------------

FABRYKA MEBLI TRZCINOWYCH 
Dostarcza meble trzcinowe niskie, 
typu szwajcarskiego, wygodno dla 

werand, holli, pensjonatów I ogrodów.
Trwale i gustowne fasony.

sita Nowości — cenniki wysyłamy na żądanie.
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LICYTACJA

Komornik Sądu Grodzkiego, Leonara Rzymysz- 
kiewicz na podstawie rozporządzenia Dz. U. R. P. 
57/34 poz. 502 i 59/34 poz. 510 ogłasza, że dnia 28-go 
czerwca 1939 r. od godz. 12 w Popiołach pow. Toruń 
w kancelarii Nadleśnictwa Państwowego w drodze 
publicznego przetargu na rachunek osoby trzeciej, 
za gotówkę najwięcej dającemu sprzedawać będzie 
66.53 m3 drewna użytkowego sosny dłużyce z wy- 
róbku roku gospodarczego 1937/38 znajdującego się 
w leśnictwie Pieczenia oddział 54, 81 i 82.

Drewno przed licytacją oglądać można w czasie 
i miejscu wyznaczonym.

Toruń, dnia 20 czerwca 1939 r.
(—) Leonard Rzymyszkiewicz

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu

Artykuły 
kanalizacyjne 
i sanitarne

Urządzenia 
kąpielowe 
poleca

FASCYNUJĄCO PIĘKNA 
ŚWIEŻA CERA!

OPALENIZNA BEZ OPARZENIA 1

-y-I'.iiiiiimiuiiiiiiiiiiiiiHiiummhuiiiiiiiiiiiimuiiiihiiiiiiiiiHiiiiiiHUiiiiUiiiimiiiiitiiiiiuuiuniimiii^

Pensjonat
9,Or*m3£Z<f*‘

Ciechocinek 9892
naprzeciwko łazienek, nowocześnie urządzo
ny, pokoje słoneczne. Kuchnia wykwintna, 
na żądanie dietetyczna. Garaże. Telefon 269.

i

Pension

„HOME
CIECHOCINEK

i ®

pokoje komfortowe. Kuchnia wyborowa, na

Pensjonat
„Pod Orłem**

CIECHOCINEK 
Telefon 133.

BEZPŁATNIE: Każdy czytelnik te
go pisma może otrzymać pudełko nowe- 
go Sportowego Kremu Tokalon zupełnie ber*, 
płatnie. Należy przesłać 20 groszy w znacz*; 
kach na zwrot kosztów porta, opakowan'a- 
4 Innych do firmy .Ontax* oddział 19 - H < 
Warszawa, Stępińska 9.

P. Tarrey 
Toruń

Tel. 20-93. St Rynek 23.

No»y Krem Sportowy Tokelon 
zawiera nowoodkryte składniki, 
które zapobiegają oparzeniom < 
skóry,przepuszczając jednoczeń*! 
nie dobroczynne ultrafioletowe * 
promienie Słoneczne. Umożliwia 
szybkie, piękne, równe opalenie 
bez zaczerwienienia skóry, op«- 
rzeó lub najmniejsze) dolegliwości. Chroni skó
rą przy każdej pogodzie. Odżywia — odmładza 
— czyni skórą mląkką I gładką jak aksamit Dla 
mężczyzn zarówno jak dla kobiet Nie tłuSct. 
Nie plamL

Najbnzej łazienek. Poleca pokoje słoneczne, /g? 
Kuchnia smaczna i zdrowa, na żądanie.^ 

dietetyczna. 9891

Drowej Wielo wiejskiej 
CIECHOCINEK 

obok łazienek. — Pokoje wygodne i pleca
mi. —• Kuchnia wyborowa, dietetyczna.

I PEl£ „Kościuszko” s
Ciechocinek

naprzeciw cieplicy i łazienek
=S Wyposażony w nowoczesne urządzenia — ~ 
~ zapewnia swym gościom idealny pobgt, S3

= Telefon 134. 9893 Garaże. ==
ffiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiHiitniiHnniiiifnjiiiiiiii

PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT
„SIENKIEWICZÓWKA“
Ciechocinek. Telefon 137.
Położony w ogrodzie. Centrum, blisko łazienek. 
Komfortowo urządzony, pokoje ogrzewane, z bie
żącą wodą zimną i gorącą. Kuchnia wykwintna 

9900

.n. LU.

warsztat obuwia 
aa miarę i reperacyjny. 
Specjalność: zelówki 
niedźwiedzie. — Ceny 
przystępne, dobra praca

FR. KUSZNIK
mistrz szewski

Gdańsk, Pfefferstadt 60
Rutpr. (S998

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 
na linii 

CIECHOCINEK -CZE itNiEWICE—TORUŃ
walny od dnia 28 maja 1939 r. w uzupełnieniu od dnia 22 czerwca 1939 r. 

Autobusy Odchodzą: 
z Torunia do Ciechocinka o godz. 9,20A, 10,30, 19,00 
z Torunia do Czerniewic o godz. 9,20z\. 10,30, 16,00, 19.00 

powrót z Czerniewic o godz. 8,40, 14,40, 18,15, 18,40A
„ z Ciechocinka o godz. 8,00, 14,00, 18,00A

UWAGA: A Kursuje w dal świąteczne — W dni świąteczne z Torunia do Czer
niewic zamiast o 16,00 odchodzi o 15,30 i z Czerniewic wraca o 15,50.
3299 Przedsiębiorstwa Sanodufm „RE flRB" Sp. z Dpi. Oiciw. Ciechocirek, Idrojtwi 22. ftl. 286.

Restauracja przy Hotelu Milera w Ciechocinku 
Kawiarnia - Cuitieenia - Dancing 
pod osobistym Kierownictwem Wacława Maciejewskiego

W miesiącach maju i czerwcu na dancingach przy
grywać będzie znany zespół orkiestry Grosyngera.

W lipcu i sierpniu grać będzie znakomity zespół muzyczny 
znanych wirtuozów 1 kompozytorów 
A. Golda i J. Petersburskiego

Kuchnia iwietnie prowadzona
Bufet doskonale zaopatrzony w Iwieże i smaczne sakąskl, 
oraz najwyborowsz.s trunki krajowe i zagraniczna.

Ceny przystępne, (9884

PENSJONAT DLA CHRZEŚCIJAN
„GRAŻYNA”

Ciechocinek, Centrum. Poleca pokoje słoneczne, z balkonami — 
Kuchnia znana wyborowa, dostosowana do zleceń p. p. Lekarzy. 
Pod długoletnim zarządem Hanny i Janiny Tulczyńsklch

 BS8»

a Wania toiooia handlu a
REHnOfttlR - KflWlftRRIft

Papę dachową smołowcową § 
Papę bitumiczną 99BStulin" 
Smołę destyl . lepnik
Wapno budowl. i nawozowe 
Cement, gips, trzcinę 
Węgiel, koks, brykiety 

oraz wszelkie mater! ały hodowlane 
i opałowe

Fabryka papy i destylacja smoły 
Hurtownia materiałów budowla I opałow.

Bracia Pichert
Sp. z o. o. 

TORUŃ CHEŁMŻA
Pnehamcze 7/9, lei. 1627, 1679. Kolejowa 9. telefon 14.

PENSJONAT 9904

Ciechocinek Telefon 117
Przy Parku ZdrOjOwym i basenie 
Pokoje z wodą bieżącą ciepłą 
i zimną. Kuchnia pierwszorzędna.

„SWOBODA”
Ciechocinek 
ul. Widok 10. 

obok taalenea i cieplicy 

pilica pokoji slmcim. 
Ceny przystępne, na miesiąc 
czerwiec i wrzesień zniżone

„WILLA MARIA"
Cierieciaet, il. Keneeeickiej 3.

pod kierownictwem 
D-rowej Brejskiej 

i Janiny Romanowskiej. 
Poleca pokoje słoneczne s bak 
konsmi, urządzone komforto
wo Kanalizacja. Blisko par* 
ków i basenu <9901

CIECHOCINEK
Chrześcijański Dl A C T“ (dawniej 

Pensjonat „ ■ I A  I „JANINA")
z pięknym ogrodem Al. Piłsudskiego Nr 11, 

obok Zakładów Kąpielowych.
Urządzenie komfortowe, kuchnia wykwintna na żą

danie dietetyczna, woda bieżąca. gorąca i zimna 
w każdym pokoju Telefon na miejscu Nr 278

Dworek „Gdańsk"
przy parkn tęźniowym

Ciecaociaeii. «l. Reuenaittiei 4.
Pokoje słoneczne z we
randami i całodziennym 
utrzymaniem. Kuchnia 
dietetyczna. Ceny przy 
stęnne Kłosownica

Dworek „POLOIIIA
Porębskiego Wladyslm 

Ciechocinek, ul. Wiki 12 
Poleca pokoje sloneczn?

Kawiarnia — Restauracja
KLUBOWA
W PARKU GŁÓWNYM

pod kierownictwem H. Bitny-Szlachty 
Ciechocinek Telefon 213

Lokal całkowicie odnowiony
Kuchnia wzorowa Ceny umiarkowane

Jedynaczka' i!

l PIEKARNIA
A. Madaliński i

,<J Ciechocinek, ul. Rynek 4, telefon 158.
• ।1 Poleca codziennie świeże i smaczne pieczy wo. 

Dostawa do zakładów i pensjonatów.

■I y-WMmWKMMtt IB
MXXXIXMIXKXMMXX 

„Wedlinlarnla” 
Eug. Przybylskiego

Ciechocinek
ul. Zdrojowa Nr. 1, (dom P. Z. Z.J 

poleca znane ze swej dobroci i smaku
własne wyroby. 9886

. -Ł----------------- jf
; Ciechocinek. Telefon 257

Blisko łazienek i parku sosnowego.
Pokoje duie słoneczne. 9896

S Kuchnia zdrowa, obfita z uwzględnieniem diety. 
D

CIECHOCINEK i
9888 R. Rożnowskiego

pod Oleandrami, ul. Legionów 11.
egzystuje od 35 lat 3

Poleca sie Szan. Kuracjuszom i Publiczności.^

'O'

xxfiKSxoxaxexDxosrtxxoTOxaxaxcarowDXEX
PENSJONAT 9877 § 

I „KONSTANCJA” | 
g Ciechocinek Telefon 273 §('
g Blisko łazienek^ przy parku sosaowym. Pokoje w 
■ słoneczne z bieżącą wodą. Kuchnia dietetyczna S 

wyborowa. Teras do leżakowania. JJ
MaXaXQXQXQKqXQXQMXQXQKQaQgQXOXOXQMX

z balkonami, blisko ła
zienek i cieplicy. Przy 

willi ogród.

Drouej /ł. lauiichaeg 
CIECHOCINEK 

położony w centrum, obok łazienek i cieplicy.
Pokoje słoneczne i wygodne. Kuchnia wyborowa dietetyczna.

CENY UMIARKOWANE. snu

JXXXQXXXXXXXXXXXXX KMX XXXXXXXMMXX8

WILLA „SAMOTNA**
inż. Szołowskiej

Ciechocinek. Telefon 155.
Najzdrowsza dzielnica, blisko łazienek —pokoje 
wygodnie urządzone, duży ogród. — Willa 
dla chrześcijan. (9896 fi

KXXXXXXXXXMXXXXXXXXXXXXX

ffotel KiJef«
w Ciechocinku

telefon 102 £tp. od 1851 roku.
Centrum w Zdrojowisku blisko dworca kolejowego

Poleea 100 pokoi. Woda bieżąca zimna i ciepła.
Przy Hotelu Restauracja — Kawiarnia — Dancing. 990#
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PU2Ę PERŁĘ JABŁECZNĄ' Najzdrowszy napój orzeźwiający z naturalnego soku jabłkowego. Telefon 11-34
Fabryka wód gazowych ALEKSANDER FREINING, Podmurna 58-63, Toruń

rpoicZOCHY^ŚK
: KOSZULE SIATKOWE! GIMNASTYCZNE, SPODZ1ENKI i KOSTIUMY
• KĄPIELOWE, CZEPKI KĄPIELOWE w pięknych koloracn po eca tanio

: L. Biichler JUe®R«.n.s

Bracia LITEWSCY

Kredyt n» way gnaty.

MEBLE
dla blur I erzęów 

najkorzystniej 

z Faoryki Mebli 
tan toaletól 

Toruń
•SU telelon 13-32.

Darmo
|dajemy stałym klientom 
.serwisy i inne wartościo
we prezenta. Skład Mąki 

i .*».,. Kolonialnych
S. Pawełkiewicz. Toruń 

ul. Szczytna 17. (3222

właic^ FRANCISZEK LIlEWbKl

T7RTAK PAROWY SKÓRCZ - POMORZE - TELEFON NR 8 
HU

SKŁADNICA 71/0 WE - POMORZE - TELEFON NR 56

Fabryczny skład
farb

i przvbcrów malarskich 
Toruń, ul. Kopernika 21 
tel. 2530. 3241

Taoczany 
Fotele -

wszelkiego rodzaju

4 L iSUDOR1

poleca

wszelkie materiały tarte sosnowe, 
stolarskie i budowlane — deski
i bale brzozowe, dębowe, bukowe, grabowe, 
jesionowe, olchowe, topolowe i lipowe r—— ■ '■ •

DYKTY KLEJ STOLARSKI 
FORNIERY

„DOM POLSKI"
ul. Kolejowa NOWE ul.Kolejowa

właśc. i Stasiewska

Śniadalnia — Restauracja
POLECA

Śniadania - Obiady-Kolacje 
Sprzedaż napoi alkoholowych

Sf*n ieda ±ie

Na sprzedał 
stadnik 2-letni i 2 stad

niki roczne zarodowe, 
przez Komisję kwalifi
kacyjną do chowu uzna
ne. Maj’-a, Ostrowite, 
k. Jabłonowa (Pomorze-,.

5302

Pierwszorzędna 
pracownia sukien, ko-; 
stiumów. okiyć dam 
skich — dziecięcych Mo 
dele — zamówienia. Mi 
strzyni Dyplomowana: 
Toruń. Staromiejski Rv 
nok 23. '13244

n o 1 e c a firma

Brada Tews
Toruń, Kostowa 30,

Do wydzierżawienia 
w Tczewie

ł oncesjon w j< e 
plomby. plombownice. 
księgi akcyzowe dla mły
nów. hurtowników, pie
karń dostarcza „Globus** 
Warszawa, Marszałko
wska 145/14 (podwórze. I 
piętro). 13330

Impregnuje 
płaszcze

GABINETY 
jadalnie, sypialnie, 
tapczany, kuchnie 

poleca M7 
T. Kasprowicz

Toruń Pros a 5

ERqrn&k pracy
han-

Hotel 9?Concordia
właśc. J. Borkowski

- Noue (Pomorze) 
Piękny ogród
z wspaniałym widokiem na brzegi Wisły

Znakomita, znana i dobra kuchnia 
Dobrze pielęgnowane napoje 
Fachowa obsługa
Ogród klasztorny

Motocykl
z przyczepką „Sokół 600“ 
w dobrym stanie sprze
dam. Toruń, Kasprowi
cza 7. 3319

OKAZYJNE i
futra damskie nowe lisy. 
Skład kapeluszy, śród
mieście sprzedam. Toruń 
Matejki 68. II piętro, zgł. 
godz. 18-20 3320

Barwa-
Kałanwski
Toruń,-Szeroka 21

Artykuły p semno, wyroby tytoniowe, 
wypożyczalnia ka*ątoV.

Jedyna agentura wszystkich czasopism

W. KOWALSKI
właśc.: E. KOWALSKA

HIO WE
GDAŃSKA 3

POPULARNE MOTOCYKLE 100 eon. 
krajowej produkcji

TdltŁ 12.77 1 TeleŁ 12-77

PKZŁMyTłOWK. •» pod?:ov/£“
wytąezae zastępstwo UW

„DE-M-TE* J. EngllcM I S Ka

PRZETARG
27 czerwca 1939 r. o godz. 10.30 sprzedaję przy 

al. Szerokiej 36 przetargiem przymusowym za go
tówkę. urządzenie pokoju męskiego.

(—) Duplicki
Komornik Sądu Grodzkiego 11491

Ccę kup ć
lokal jadalny, względnie 
wydzierżawić, lub odpo
wiedni sklep wynająć. — 
Oferty proszę kierować 
nod nr. 3322 Gdańsk.

Zbiorn.ki
żelazne, baraki blaszane! 
kupujemy: — Zgłoszenia' 
Katowice, skr. poczt. 127.1 

13334;

Zegarki 
zegary reperuje szybko 
anio 
Józef Dakowski 

zegarmistrz 1 jubiler. 
Toruń, Św. Jakuba 21 

(3263

Pieghplamy, wyrzuty
usuwa

KREM i MYDŁO

dawnie) Ben enjna 
Puder Vnon jako koni-ca- 
ny dodatek nadaje c«rse 
przepiękny wy »iad • natu

ralna ŚWiOiOŚĆ
Ceua Kremu l.<ó 

mydła l 00 it 
<981 nudru 1.00 zł

6ł6wn< skład 
» wytwórń>a 

Apteka • drogeria 
pod Łabędziem 

Mgr. JANA SIENCLA 
Grudziądz, Rvoek 20 Ml 112

Obrąrzki 
ślubne, zegarki, biżuterię 
poleca najuńszy Zakład 
Zegarmistrzowski i Złot
niczy Zbigniew Strzelec
ki, Toruń, Szewska 12.

Naturalną
oranżadę 

własnej produkcji oraz 
wszelkie napoje chłodzą-) Kupuję stare złoto. 
:e poleca Cukiernia „Ro 
na" Toruń, Królowej Ja- 
iwigi 13/15. 3242

Pcóczochy 
gumowe i elastyczne bez 
gumy poleca Skład Sani 
tamy A. Kamiński, To 
ruń, św. Ducha. (3154)

U G Ł O S Z K N I Al
m,l,mB*rowy aa stronie f-łamows| •••••■. S.2S zł

w tekście na pierwszej stronie . . . >00 zl
w teMele na drugiej I trzecie) stropie #S0 zl
w tekście na dalszych stronach . a,M zł
DreJ’"'* •towo 15 er- Pierwsse iłowo I wyrazy tłustym drs- 

Stem liczymy podwójnie.
“ drożej**11** M'iowe * urzędowa w drobnym składzie 35 procent 

KIaJ’o1tuS,*J?£,eh 1 zaliH.
Komunikaty 59 yr. za wiersz.
“A ekompllkuwano I a mstned. ariejsea ł> proeeat
nadwyżki. w W. M Gdańska eennllt ogłoszeniowy Jest Idezi- 
tyezny z eennlkiem dla Polekt. a tym Jednak. t» rachunki mon 

byd regulowane w gttldeneeb adatłskleh.

iwea: WARODOWA 8PÓŁMA WYDAWNICZA. Ił «» odw

3221
Usuwa radykalnie pod 

gwarancją * (3323
piegi

żółte plamy, krem Sani- 
tas, pudełko 0,50 do 2.50 
zł. do nabycia we wszy
stkich drogeriach i per
fumeriach.

Poważna firma 
dlowa poszukuie 

urzędnika
do pomocy dyrektora 
firmy. Kandydat musi 
znać dokładnie branżę 
kolonialną, zarówno w 
zakresie importu, jak też 
zakupów w kraju i sprze
daży. Uwzględniony bę
dzie kandydat tylko z 
wybitnvmi kwalifikacja
mi. Oferta z dokładnym 

życiorysem, odpisami 
świadectw, których się 
nie zwróci i referencjami, 
należy kierować do Gdv 
ni, skrytka pocztowa 126

7303

Dam iii w kioo-tt, sa'e restaurwriH 
i tatinsiffl.

(dawniej Hala Miejska), 
dom mieszkalny i ogród z urządzeniami ubocznymi,' 
inwentarzem jak: krzesła, stoły, zastawa stołowa 
'tp. Nieruchomość o ogólnym obszarze 9.613 m. kw. 
Dołożona jest w centrum miasta, bnd/iki zostaną 
orzed oddaniem w dzierżawę gruntownie wyremon
towane. Reflektanci na wydzierżawienie zechcą 
obiekt obejrzeć na miejscu za uprzednim zgłosze
niem się w Zarządzie Miejskim i złożyć w terminie 
do dnia 20 lipca 1936 r do Zarządu Miejskiego w 
Tczewie szczegółowe oferty na dzierżawę całego 
obiektu lub jego części. (6602)

Tczew, dnia 15 czerwca 1939 r.

Zarząd Mie'skl w Tczewie

Przybory kreślarsko - techn czne 
Papiery rysunkowe I Światłoczułe

Poważne przedsiębior
stwo handlowe poszuku
je młodego, zdolnego 

buchaltera, 
najchętniej z ukończoną 
szkołą handlową lub W. 
S. H. Oferty składać do 
„Gazety Pomorskiej” pod 
nr. 3321.

Potrzebny 
czeladnik kominiarski od 
zaraz. Biskup — Puck

________________3311

Ziemianie
i Córka byłych ziemian 
prosi o jakąkolwiek po
sadę sekretarki — lub po
kojówki. jestem w krv 
tycznym położeniu. Mam 
siedmioletnią praktvke 
biurowo - majątkową i 
świadectwa. Wvmagania 
skromne, lecz dobre tra 
ktowanie. Posadę mogę 
obj<łć zaraz. Adres Cho 
dorów, Ela Dąbrowska.

?:oo

MATRYMONIALNE
Bogate Amerykanki 
z dolarami, kilka tysięcy 
kamienicznvch pań z po
sagiem 1.000 -500.000. — 
Niezliczone zastępy pa
nów na różaecb stanowi
skach po!»ca najstarsze 
Biuro Matrymonialne 
„Głos Serca**. Stanisła
wów. Słowa .-kiego 20. Na
prać dane z wymagania
mi. — VVvsvłamy adre«y 
1 fotografie. (13246)

Mieszkania

wszelkie artykuły piśmienne 1 kancela
ryjne poleca w wielkim wyborze 8271

F-ma. kgnucy Hioch
Toruń, Przedzamcze 15, tel. 17-26

Zgubtg flÓŻ/lE
Zgubiłem 

dowód tożsamości, wy
stawiony na nazwisko 
Zenon Pawlicki z Toru 
nia. unieważnia się (332f

Zgub łam
świadectwo 4-tej klasy. 
Oddać Alicja Pudłowska. 
Toruń, Sienkiewicza 10/3. 

3316

Zł. 15.000
na pierwszy numer hipo
teki domu murowanego 
w Toruniu bez długów 
poszukiwane. Łaskawe 
oferty z podariiem wa
runków do „Gazety Po
morskiej** nod nr 3324.

Jastarnia
Pensjonat Bałtyk poleca 
komfortowe pokoje, bli 
sko morza i p.aży. Kuch 
nia pierwszorzędna. Ce
ny umiarkowane.

7790

Nie
załączać znaczków!!!

światowej sławy Jasno
widz Vicbara wybiera 
nod gwarancją szczęśli
we numery. Rozwiąże Ci 
zaga ikę nrzj szłości — da 
Ci klucz Nowego Życia — 
Dobrobytu CP Podaj zaraz 
tatę urodzenia. Jasno
widz Vichara. Krnków, 
Skrytka 567. (13189)

Jurata
Pensjonat „Hungaria** - 
Pokoje z widokiem na 
Wielkie Morze. 80 m. do 
plaży, vis a vis tenisów 
Telefon nr. 80.

779?
Jurata

Pensjonat Przedwiośnie. 
Poleca pokoje z wszelki
mi wygodami. Kuchnia 
pierwszorzędna.

Mieszkanie
komfortowe, 3 pokoje z 
kuchnią do wynajęcia od 
1 lipca br. lub nóźniej. 
Gdynia. v’ 10 Lutego 32. 
m. 9, II p. Rudnicki.

7788

JURATA
Pensjonat „Floryda”. Ka
wiarnia — Restauracja 

! ’oleea komfortowe po
koje. Wykwitną kuch
nię. na życzenie diete 
tyczną. Ceny umiarko
wane. Dla wycieczek zni 
żkL

Znawca Astrolog
Kamiński. Toruń. N. Ry
nek 17. Daje najcenniej
sze porady we wszyst
kich sprawach życio
wych z przeszłości i przy
szłości. 3326

1C0 proc, sił 
męskich uzyska Pan sto
sując „Nr 111“. Naukową 
broszurę wysyłamy dy
skretnie, bezpłatnie. (Za
łączyć znaczek 25 gr.l — 
„Inventus**. Warszawa, 
JerozoT;m«kie 35.9131

Wszelkie 11217 
roboty ślusarskie 
wiercenia studzien oraz 
odlewy żeliwne wyko- 

_ nuje szybko, tanio, firma 
7793 Pedab, Koszarowa 15-17.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI t
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. ■ do- i! 

datkami książkowymi ....... 8.10 miesięcznie
Z Odbiorem w administracji z dodatk. książkowymi 1.90 „
Des dodat. książkowych z doręczaniem przea pocztę S.M w
Z odbiorem w administracji ..... S.M a

Nadesłanych nlezaatówionyeh rękentsAw rodaksja ale swraoa.
W taste wypadków spowodowanych siłą wytszą. Administracja ale 

adpowiada sa dostarosenie yisma.

Rodaktot aa—rż*iy: Uk DBZBWISCKi.

0 W A G U
Nalmnfejsze ogłoszenie drobne lletymy za W stów.
drobne przyjmujemy Jedynie do 50 słów; powytej — Hczy®y 
według rozmiaru Zastrzeże A mlejrea dla ogłoszed drobnych 
nie przyjmujemy, dis lanych tylko wówczas, gdy za **“•'* *** 
sirzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku zo proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia ale spoważniałą do tądanla zwrotu ani
t-ż nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
Ogłoszenia Bsłsednlone reklamacje będą uwzględniane o ile 
soataną wnteslon, do dni 8 a>»« od dały ukazania się ogło
szeń'a, lots od daty otrzymania rachunku Przy sądowym 
telaganiu należności rabat spada. Za terminowy druk I prze

pisano miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada

Czcionkami Drukarni Robotniczej, Sp. a ogr. odp. w Torunia.

Adr«a radmltajł t adimlnisłrMjla Torua, Rymak Staramlajaki 29. Tetafenyi Adm. 29-70. Saka, rad. 29-90. Roemy 29-9L Konto P. K. O. 208-141.
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W zyty dyplomatów na ul. Wierzbowej w Warszawie
Niemal codziennie może czytelnik prze

czytać parowierszową notatkę o lakonicz
nej treści: „W dniu wczorajszym minister 
spraw zagranicznych przyjął ambasadora 
albo posła pełnomocnego i ministra nad 
zwyczajnego państwa „X". Notatka nie mó
wi nic więcej i sam już czytelnik winien 
się domyśleć, iż wizyta oficjalnego przed 
stawiciela obcego państwa podyktowana 
była potrzebą zasiągnięcia pewnych infor- 
macyj. czy wyłuszczenia stanowiska swego 
rządu. Zdarza się. iż krótka wizyta w pa
łacu Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
(M. S Z.) w Warszawie przy ul. Wierzbo
wej, ma charakter wyłącznie grzecznościo
wy — ale przecież i takie chwile mogą do
starczyć sposobności, aby rzucić jedno, dwa 
potrzebne zdania.

Czy kontakt akredytowanych przy rzą
dzie polskim przedstawicieli państw obcych 
z naszym M. S. Z nie stanowi pewnego ba 
rometru politycznego, którego opima pu
bliczna tak chętnie lubi się doszukiwać w 
każdym miejscu i przy każdej sposobności? 
Weżmy tylko pod uwagę wszystkie wizyty 
obcych dyplomatów, złożone w M. S. Z. na 
przestrzeni ostatnich dwóch miesięcy (maj 
czerwiec). Wizyt tych w sumie było ponad 
50. co świadczy, iż kontakt był ożywiony. 
Rzecz jasna, że w zależności od wypadków 
politycznych, rozgrywających się na arenie 
europejskiej, nasilenie tych wizyt jest róż
ne.

Bywaia dni. w których na Wierzbowe, 
min Beck czy podsekretarz stanu, min. 
Szembek przyjmują kilku ambasadorów i 
posłów, ale nie ma prawie dnia, aby przed 
piękny gmach naszego M. S Z. nie ».ajecha- 
ła ciemna limuzyna ze znakiem ,.C. D.“. 
(korpus dyplomatyczny). Na przestrzeni o 
mawianego przez, nas okresu zawitało o- 
gółem 23 przedstawicieli państw obcych 
Bardzo pouczające jest to zestawienie. Prze
de wszystkim jacy ambasadorowie i posło 
wie bywali najczęściej, a jacy — najrza 
dziej.

Do pierwszej kategorii wypada zaliczyć 
nuncjusza papieskiego, msgr. Cortesi, am
basadorów Noela i Kennarda. Palmę pier
wszeństwa. jeśli można użyć tego zwrotu, 
uzyskał angielski ambasador, który 8-mio 
krotnie zawitał na ul. Wierzbową. Amba
sador francuski — 7 razy, nuncjusz paple 
ski — 6 razy. Cyfry te wskazują dobitnie na 
specjalnie ożywiony kontakt, jaki rząd 
polski utrzymuje z Watykanem i mocarst
wami zachodnimi. Zestawienie to stanie się 
jeszcze bardziej wymowne, gdy dla porów
nania nadmienimy, iż ambasador Moltke 
bawił w tym czasie raz jeden (14 czerwca) 

podobnie ambasador włoski, Valentino (13 
maja), a ambasador Japonii, Sakoh — 2 
razy (2 maja i 20 czerwca).

Jeden tylko raz w tym okresie złożyli wi
zytę następujący dyplomaci: ambasador 
amerykański. Biddle, rumuński. Franasso 
vici (bawił na urlopie), turecki. Ferid Tek. 
oraz posłowie: litewski. Szaulis. erecki. Col
las. estoński. Markus, szwajcarski. Martin, 
kolumbijski. Aranso i przedstawiciel repu
bliki południowo-amerykańskiej Peru Gam 
betta. Dwa razy gościli: ambasador Sowie
tów. Szaron-ow posłowie: Węsrier de Horty. 
Hiszpanii, hr de ^an E«tphan de Canongo 
Arsrentyny, de Achaval. Brazylii. Silva. Ju 
goslawii. Vukcević. 4 razy podeimowano na 
ulicy Wierzbowej posła szwedzkiego, de 
Kagerberga i słowackiego charge d'affaires 
Klinowskiego. W ciągu dwóch miesięcy a

Bezcenny ołraz Rubensa w kościół? u ormiańskim
W kościele ormiańskim w Gherli. starym 

miasteczku siedmiogrodzk m znajduje się 
słynny obraz Rubensa. który rok rocznie po 
dziwiają liczni znawcy i amatorzy sztuk 
pięknych. Jest to ..Zdjęcie Chrystusa z Krzy
ża". Ciekawe są dzeje tego obrazu i jego 
sprowadzenia do Gherli.

W XVIII wieku, gdy Siedmiogród należał 
do Austrii, cesarzowa Maria Teresa wydała 
orędzie do swych poddanych, by składali o- 
fiary w zloc'e i przedmiotach wartościowych 
dla zasilenia wyczerpanego przez liczne 1 
długoletnie wojny skarbu państwa. Zbiórka 
w Gherli dała piękny wyn’k i komitet zb ór- 
kowy zawiózł ofiary do Wiednia. Cesarzo
wa była wzruszona, gdyż ofiara bvła bardzo 
cenna i wzamian pozwoTła członkom korni 
tetu by wybrali sobie na pamiątkę jakiś o- 
braz ze zbiorów pałacowych. Gherlańczycy 
jako wierzący chrześcijanie i znawcy sztuki

Wyrobv przedmiotów użytkowych z kawy
Niezmiernie obfity urodzaj kawy a w ślad 

za tym nadprodukcja, przysparza wiele kło
potów i trosk plantatorom brazylijskim 
Chwytają się więc rozmaitych wywołują
cych oburzenie wśród ubogch rzesz społe
czeństwa, środków by nie dopuścić do zniż
ki cen i utrzymania ich na rynku świata 
wym na dotychczasowym poziomie. Setki 
tysięcy worków bez skrupułu top-' się w mo
rzu. lub sprzedaje się taniej niż węgiel do 
opalania pieców fabrycznych, lokomotyw i 
Ł d.

Że z kawy można robić odświeżający i 
smaczny napój o tym w Brazylii prawdopo"

„LU m.. 

kredytowani zostali nowi posłowie: Hisz 
panii. Sowietów, Argentyny i Brazylii. O- 
puścił placówkę warszawską poseł Jugosła 
wii, na dłuższy. 3-miesięczny urlop udał sle 
nuncjusz papieski.

Tak się przedstawia oficjalna, niejakc 
zewnętrzna strona kontaktów obcych przed 
stawicieli z rządem polskim Co się zaś we 
wnatrz kryje, tego, rzecz jasna, nie potrą 
firny podać. Dyplomaci rozmawiają naj 
chętniej w cztery oczy, a jeśli się dzieła 
przebiegiem rozmowy, to tvlko ze swoim 
rządem. Nie zostaje więc nic innego, jak 
tylko domyślać się i przypuszczać, że prze 
bieg tych pięćdziesięciu kilku konferencji 
przyczynił się do wyjaśnienia wielu zawi 
łych problemów współczesnej polityki eu
ropejskiej i wyrażenia zdecydowanego sta
nowiska rządu polskiego.

wskazał’ na obraz Rubensa, przedstawiają 
cy zdjęcie z krzyża.

Cesarzowa nie była bardzo zadowolona 
tym żądan!em swvch ..dzieci", jednak ..sło
wo się rz®kło“... Poprosiła jednak, by obraz 
odebrano dopiero za dwa dni. Członkowie 
komitetu zgodzi!' się. ale naznaczyli Zręcz
nie obraz, podeirzewaiac jakiś ..kant". Ce 
sarzowa rozkazała swemu nadwornemu ma 
larzowi. bv zrobił jak najdokładniejsza ko
pię obrazu. Gdv w dwa dni póżniei dele
gacja ziawiła się. w pałacu zobaczyła na 
ścianie dwa identyczne obrazy. I n!e wia 
domo. czy ich zmvsł artystyczny i znawst 
wo wystarczyłyby na to. bv odróżnić orvgi 
nał od kopii, gdvbv nie znak na nrawdzi 
wvm obrazie. Ku wielkiemu zmartwień "u 
cesarzowej wybrali prawdziwego Rubensa i 
orticchali zadowoleni do domu. W ten “uo
sób bezcenny obraz znalazł się w kościółku 
małego miasteczka.

dobnie zapomniano. Obecn’e kawa zostanie 
zużyta w jeszcze inny sposób. Mianowicie 
pewnemu inżynierowi-chenrkowi udało się 
wytworzyć z kawy materiał podobny do ebo
nitu lub bakielitu. z którego można wyra
biać rozmaite przedmioty użytkowe, mają 
ce zastosowanie przede wszystkim w elektro 
technice, gdyż nowy produkt ..kawowy" jest 
świetnym izolatorem. Można go też przy do" 
mieszce farby, wytwarzać w dowolnych ko 
lorach. Produkt ten posiada i tę (oczywiś 
cie przy dzisiejszej nadprodukcji) zaletę, że 
będzie tańszy nawet od bakelitu.

DEM

Wesoła szpalta
WAŻNA PRZYCZYNA.

— Słyszałeś, Zyziom urodziło się dziec
ko, a Zyzio nie chce uznać go za swego syna.

— Co ty mówisz? Dlaczego?
— Bo, widzisz to jest dziewczynka.-

W KINIE.
Pani Lala wchodzi z psem do kina.
— Proszę pani — mówi bileter — z psa

mi wchodzić nie wolno.
— Dlaczego — pyta zdziwiona pani La

la — czy to nieodpowiedni film?
TATA CZY MAMA?

Goście przybyli do wędrownego cyrku, 
podziwiają popisy kobiety, obdarzonej przez 
naturę brodą. Mała dziewczynka zbiera na 
tacę pieniądze. Jeden z widzów pyta:

— Czy ta pani z brodą to twoja mamu
sia?

— Nie. Tatuś.

LOGICZNY- WNIOSEK.
W Madrycie rozmawiają dwaj falangiści:
— Podobno mamy pojechać z rewizytą 

do Niemiec.
— Co ty mówisz? To tam już też wybu

chła wojna domowa?

DOPÓKI ZAPAS STARCZY.
Pewien adwokat praski został przed dwo

ma miesiącami osadzony w obozie koncen
tracyjnym.

Komendant obozu postanowił trzymać go 
tak długo, dopóki nie powtórzy wszystkich 
epitetów, jakie Czesi wypowiadają pod a- 
dresem Niemców.

Adwokat jeszcze siedzi™

W PÓŁNOCNEJ DZIELNICY.
Pan Fiszman przychodzi do doktora X 

małym synkiem.
— Panie doktorze — mówi. — Stało się 

okropne nieszczęście. Mój Kubuś połknął 
dwuzłotówkę!

— To nic — odpowiada doktór.
— Dla pana doktora to nic — odpowiada 

pan F’szman. ale dla mnie to całe dwa złotel
— Myślałem. że panu chodzi o syna...
— O syna także. To złoto nie syn, ten 

Kubuś mój nieszczęśliwy...
— Niech pan się nie martwi — mówi 

doktór —■ zaraz wyjmiemy tę dwuzłotówkę. 
Niech pan chwilę tu poczeka.

— Dobrze, dobrze — odpowiada pan Fisz
man — ale przedtem pan doktór da mi po
kwitowanie na te dwa złote...

W III RZESZY.
— Kelner! Cóż to ten befsztyk wołowy 

zupełnie jak z kota...
— A co pan chce. żeby wołowy befsztyk

I LEON SOBOCIŃSKI *•••**

I Kmicic Borów Tucholskich I 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

! OSNUTA NA TLE WYZWOLEŃCZYCH WALK ZIEMI POMORSKIEJ : 
.. .......................    18 .......»«................ ................ .

STRESZCZENIE POWIEŚCŁ
August Gnaciński zaszył się z oddziałem pomorskich 

powstańców w Borach Tucholskich, skąd robił wypady na 
Grenzschutz.

Za schwytanie Gnacińskiego wyznaczono wielką na
grodę. Gnaciński udaje się do Chełmżv. ażeby pochwycić 
Rossbacha. Podczas rozruchów w Chełmży, wódz Grenz- 
schutzu wpada w ręce Gnacińskiego, jednakże w czasie 
walk pod Chełmżą, Gnaciński ranny, doslaje się do nie
woli niemieckiej, a Rossbach w tajemniczy sposób znika. 
Gnaciński staje przed sądem wojennym. Pędzie przez 
Rossbacha rozstrzelany, lecz zdołał się oprawcom wy- 
kmnąć i wrócił do Chełmży. Ale Chełmża znajduje się 
w rękach rossbachowców.

Gnaciński musi uciekać z Chełmży, bo już Rossbach 
jest na jego śladach. Podstępem zdobywa konia od żan
darma rossbachowego i ucieka nocą w kierunku Torunia 
Po drodze wstąpił do Zakrzewka, dworu Czarliński<-h. 
gdzie kilku młodzieńców szykuje się do ucieczki, ażeby 
przekroczywszy granicę, wstąpić do tworzącego się pułku 
pomorskiego na ziemi wielkopolskiej. Gnaciński obiecuje 
z nimi się połączyć, ale na razie musi poruszyć całe Po
morze i zorganizować powstanie na tyłach nieprzyjaciela. 
Gnaciński przyjechał do Chełmna, ażeby omówić z Komi- 

telem O. W. P. na powiat chełmiński plan działania.
Rozdział drugi w zamku hr. Kayserlinga. — Kayserling 

sympatycznie do Polaków usposobiony, opawiada przyby
łemu w gościnę Rossbachowi o Polaku na dworze cesar
skim. Najpierw o mistrzu Kossaku, a następnie o ulubio
nym krawcu cesarza — t.erkanie.

Wszystko dobrze. Aż któregoś dnia cesarzo
wi podpadło że w gorsie coś chrzęści. Jakby to 
papier, nie papier. Co u diabła z Berkanem stać 
się mogło? Jego Cesarska Mość zdejmuje mundur 
i każę odpruć podszewkę.

I co pan na to? Ha, ha, mein Herr, jeszcze 
dziś pęknąć ze śmiechu, a to tyle lat meia Gott.

— Wyobraź pan sobie, że rzeczywiście wśród 
waty, którą był wypchany gors, znajdował się spo
ry kawałek papieru, a na nim napisane...

No zgadnij pan?
Ha, ha, mein Herr, a na tym papierze napi

sane było jak wół:
— Jetsze Polska nie zginęła! — Ha, ha — co, 

dobre sobie?
— A co Jego Cesarska Mość? — zrywając się z 

miejsca, spytał zaperzony Rossbach-
— Jego Cesarska Mość śmiał się razem z 

nami.
— Ale chyba już więcej nie dawał temu Ber- 

kanowi zamówień? — wtrącił gość.
— Wyobraź pan, że wprost przeciwnie. Zaraz 

kazał zawołać Berkana, dał wziąć miarę i tylko 
powiedział:

— Pamiętaj Berkan, ażebyś na drugi raz tu, 
gdzie mam gors, zamiast waty i papieru, nie za
szył mi czasem piekelnej maszyny, bo byś krzyw
dę zrobił całej mojej Ojczyźnie.

Korzystając z dobrego humoru Jego Cesars
kiej Mości, powiedziałem mu wtedy:

— Wasza Cesarska Mość, pilnuj się tych Po
laków, a zwłaszcza Kossaka, bo jeśli taki krawiec 
mógł zaszyć ci papier z hymnem polskim w two
im mundurze, to cóż dopiero za propozycje 
mógł powypisywać Kossak pod ogonem któregoś z 
rumaków, któregoś kazał wymalować-

— A na to cesarz:
— No, to każę zaraz sprawdzić i odskrobać 

pod ogonem konia. I wszyscy śmialiśmy się do 
rozpuku. '

— Tak, tak. — zakończył stary Kayserling, — 
z Polakami, to nie żarty- To naród w swej Ojczyź
nie zakochany.

Rossbach, widząc, że hrabianka nie wraca, 
przeczekał jeszcze kilka chwil i, wreszcie, podrzu
cając monokl, którym bawił się nerwowo przez 
cały czas opowiadania starego hrabiego, — skło
nił sie zimno, przez nikogo nie zatrzymywany.

Wsiadając do samochodu, — wyrzucił przei 
zaciśnięte zęby:

— Porozmawiałbym inaczej z nimi, gdybym 
nie kochał tak tej freulein.

I wspaniała maszyna, zrabowana gdzieś w pol
skim dworze, pomknęła szybko, ślepiami swych 
świateł świdrując ciemną ścianę nocy.

Rossbach przejeżdżał koło jeziora, gdzie hra
bianka Greta z rybakami kaszubskimi łowiła ry
by, bawiąc się jak dziecko.

Zoczywszy wracający z pałacu samochód, 
Greta skoczyła do sanek i popędziła w stronę pa
łacu, uwożąc z sobą olbrzymiego szczupaka, sowi
cie zań płacąc uradowanym rybakom-

W kilka minut wpadła do salonu, jak bomba 
i na tacę rzuciła żywą, trzepoczącą się jeszcze 
rybę.

— No wiesz Greta, —perorował stary — bar
dzo rychło przyjechałaś. Przynosisz rybę, a gość 
odjechał-

— Bo ja rybę przywiozłam dla papy. Jutro 
każę przyrządzić tak, jak lubisz papeńko. A teraz 
staruszku spać, bo ten nudapewno wyświdrował 
ci dziurę w brzuchu.

— Nie, tym razem, to chyba ja mu dziurę zro
biłem, bo wyjechał jakiś kwaśny. Wyobraź sobie 
opowiedziałem mu o tym krawcu Berkanie z Lu
bawy, co Jego Cesarskiej Mości zaszył do mundu
ru, — cha, cha.

— Wiem, papuńciu już md tyle razy opowia
dałeś

— No, to jeszcze raz ci opowiem.
— Guten Nacht, staruszku!
— Dobrej nocy, moje łobuziątko!
Ale noc ta nie była ani dobra, ani spokojna, 

dla domowników pałacu hrabiego Kayserlinga.
l (Ciąg dalszy nastąpi).


